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Rozważania na dziesiątą rocznicę 


Retoryczne pytanie Adama Mickiewicza pozostaje bez odpowiedzi 


Ze wszystkich skutków woj- 
ny światowej naiwiększą bodaj 
zmianę w sytuacji Światowej 
sprowadziła ruina carskiej Rosji 
wraz z powstaniem na jej miej- 
scu dziwnego tworu państwo- 
wego, noszącego urzędowe 
miano: S. S. S. R. Wiadomo, 
że nie zrealizował on ustroju 
komunistycznego i że nie bę: 
dzie go realizował. Ale nie- 
podobna poprzestać na tej 
negatywnej wykładni. 

Chcielibyśmy nietylko wie- 
dzieć, czem nie jest sowpedia, 
lecz czem jest naprawdę i ja- 
jaką rzeczywistość w swem 
łonie rozwija, niezależnie od 
różnych teorji i ideologji, ja- 
kie w niej i dokoła niej pow= 
stają, Kwestja rozległa i na- 
der trudna, która zapewne na 
czas dłuższy dostarczy mater- 
jalu do badań i rozważań, 
która wszakże już na dzisiaj 
domaga się choćby tymczaso= 
wej, niedostatecznej odpowie- 


wiedzi. 

Najrealniejszym i najzgod- 
niejszym z dziejami Rosji wy- 
daje się pogląd, upatrujący 


główny czynnik jej rewolucji 
i katastrofy caratu w przewro- 
cie agrarnym, który zburzył 
wielką oraz średnią własność 
i oddał ziemię chłopom. Bol- 
szewizm nie wywołał i nie or- 
ganizował tego przewrotu; on 
gò już zastał, na ogromnych 
przestrzeniach, gdy wkraczał 
na widownię. Żle też zrozumiał 
sytuację ogólaą i swą własną 
rolę. Przyszedł kres na daw- 
ną własność rolną. wyrosłą za 
caratu, a on zrozumiał, że 
chodzi o likwidację kapitalizmu. 
Jakoż chciał go zburzyć i na 
jego gruzach założyć gospo- 
darkę komunistyczną, lecz już 
po paru latach dał za wygraną 
szalonym próbom i pod nazwą 
Napu zainaugurował powrót do 
kapitalizmu. 


Rosyjscy teoretycy marksiz= 
mu, którzy na widok tych 
krwawych nieporozumień łama- 
li sobie głowę, aby uchwycić 


objektywny sens dokonanego 
przewrotu, zaczęli dochodzić 
do konkluzji, że dziejowem 


zadaniem bolszewizmu jest u- 
gruntowanie w Rosji... kapita- 
lizmu i że świadomym, czy 
bezwiednym jego szermierzem 
był Lenin. Temu pomysłowi 
już przed pięciu laty poświęcił 


obszerną prace  mienszewik 
Dalin,” 

Skoro na pierwszem miejscu 
w rewolucji rosyjskiej stawiamy 
przewrót agrarny, musimy 
znacznie zredukować w niej 


i po~niej role doktryn. Przed- 
sławiciel panującego w rządzą- 
cej pattji prądu Stalin jest tym, 
który rozumie prawdziwy sens 
rewolucii rosyjskiej i wyprowa- 
dza z niego praktyczne wnios- 
ki. Chce on, jak wiadomo, 
podporządkować gospodarkę 
państwową nie doktrynom ko- 
munistycznym i nawet nie ka» 
pitalizmowi  miejskiemu, lecz 
interesom rolnictwa. Atoli przy 
obecnym stanie chłopów rosy|- 
skich przy ich biedzie oraz 
ciemnocie program rolny za= 
pewne nie przyniesie tych do- 
datnich skutków, jakie mogłaby 
dać w innych warunkach ta sa- 


* Dalin „Poslje 


l wojn i rewolucji" 
Berlin 1922 r, 


m e O O O Z O O M ZZ Z ZZ Z WN O a 
z o o o, 


ma polityka agrarna, lecz kie- 
rowana inną więcej umiejętną 
i konsekwentną dłonią. Już i 
na zachodzie publicyści, piszą- 
cy o Rosji, wyrażają wątpli- 
wości, czy nie została co do 
niej przeceniona rola  bolsze- 
wizmu ł czy nie zostały przy 
tem pominięte inne nader waż- 
ne strony zagadnienia. 

Autor francuski, zaniepoko- 
jony perspektywą grożącej 


Rosja 
(Książę 


Tajemnica Kremla 


1 kwietnia 1927 r. 

Zwiedzanie Kremla nie odbiega 
od tego rodzaju zwiedzań, W cią- 
gu dwóch godzin obchodzi się mu 
zea, cerkwie, oglądą freski, ikony 
i wiele innych pięknych rzeczy. 
Lecz to wszystko jest nieistotne 
— istotna natomiast jest tajem- 
nica, która spowija Kreml. 
Samo już miasto wewnętrzne, 
stara Moskwą, opasane jest mu- 
rami obronnymi. W środku tego 
pierwszego pierścienia, na naj- 
wyższym punkcie mjasta stoi 
Kreml, również otoczony mocny- 
mi murami, które przebite są za- 
ledwie kilkoma mostami, przerzu 
conymi nad fosami, Wyobrazić 
sobie tylko: podobna warownia— 
w środku olbrzymiego współczes- 
nego, tętniącego życiem, miasta, 
Aby dostać się do Kremla, któ- 
ry nie jest gmachem, ale cześcią 
miastą, należy mieć specjalne po 
zwolenie. Zwykły śmiertelnik, 
przeciętny anonimowy mieszka- 
niec tej światowej stolicy nie mo- 
żę przeniknąć do serca Rosji. 
Przez most, na którym spotyka 
się bardzo mało ludzi, poprzez 
dwa końcowe szeregi straży pro- 
wadzi droga d^ twierdzy. Tu sty- 
kają się ze sobą świat stary i no- 
wy: pałace wielkich książąt 
carów, cerkiew koronacyina, gro- 
by królewskie — i o kilka me- 
trów dalej pałac centralnej komi- 
sji egzekucyjnej, siedziba rządu. 
Na placach gdzieniegdzie tylko 


mas 


światu walki pomiędzy 
dem a wschodem, wydał w 
tym roku  książkę,** której 
znaczną część poświęca kata» 
strofie rosyjskiej. Zdaniem jego 
bołszewizm odegrał w niej ro- 
lę uboczną i drugorzędną, a 
jej istotny sens polega na zrzu- 
ceniu przez masy rosyjskie 
europeizacji i powrocie ich do 


** Henri Massis. Defense de IOcci- 
dens, Paris XXVII, 


zacho- | Azji. 


Lenin figuruje w tej 
książce jako zwycięzca Piotra 
Wielkiego jako burzyciel jego 
dzieła. Autor zapewnia, że 
wybitni pisarze niemieccy, zaj- 
mujący się Rosją, jak Thomas 
Mann i inni, tak właśnie rozu- 
mieją znaczenie rewolucji z 
lat 1816—17. 

Trudno wszakże zgodzić się 
bez poważnych zastrzeżeń na 
powyższą tezę tudzież na gło- 


szoną przez autora radykalną 
przeciwstawność pomiędzy du- 
chem Zachodu a Wschodu. 

Rosja po przewrocie pozo» 
staje nadal wielką zagadką i 
na pytanie Mickiewicza, kto 
będzie pisał na tej białej kar- 
cie, niema dotąd wystarczają- 
cej odpowiedzi. Trzeba nadal 
czekać i badać, 


J. Mazurski. 


-- jako zagadnienie 


Karol Antoni Rohan: „Moskwą'”) 


widzi się człowieka cywilnego. 
zato nieskończoną ilość samocho- 
dów wjeżdżających lub wyjeżdża- 
jących i żołnierzy, Tu mieszka 
większość wysokich fukcjonarju- 
szy, kierowników nowej Rosji. 
Wielu z nich rzadko kjedy opusz- 
cza te mury. Nawet najbardziej 
cenjeni i lubiani dyplomaci nie 
znają osobiście właściwych wład- 
ców Rosji, Podobno Stalin, sekre- 
tarz generalny partji komunistycz- 
nej nie przyjął jeszcze ani jedne- 
go cudzoziemcą - niekomunisty. 
Stalin zaś jest obecnie najwpły- 
wowszym człowiekiem w Rosji, 
niektórzy nazywają go dyktato- 
rem. 


Tajemnica Kremla jest tak sta- 
Ta jak sam Kreml. Kiedy [wan 
Groźny dawał tu upust swym sa- 
dystycznym,  neronowym  popPę- 
dom, drżała Ruś cała na dźwięk 
wyrazu „Kreml”. Dziś, gdy czer- 
wony sztandar powiewa na wie- 
trze widoczny z oddali, na miej- 
scach dawnych władz siedzą „to- 
warzysze”, To słowo „towariszcz” 
uczyniło Kreml bliższym sercu 
rosjan: niejeden nawet jest dość 
silny, by móc kochać tę warow- 
nię. Lęcz podłoże pozostało nadal 
to samo, 

A jednak, kiedy Kreml wrzyna 
się swymi ciemnymi murami w głę 
boki błękit zimowego nieba, kie- 
dy słońce odzwiercjadla się w 
niezliczonych złotych kopułach, 
wtedy nad jego całością zwisa — 
zda się — pojednanie, niby cundo- 
wna przędza, ufmosząca się ku 
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Poborowi starszych 
roczników 


którzy zostają obecnie wcielani do szeregów 


Często się ostatnio zdarza, że 
urodzeni w latach, naogół zaliczo- 
nych do rezerwy, zostają obec- 


nie powoływani przez władze woj-|sięcy dodatkowo 


skowe do służby czynnej w wojsku. 
Chodzi tu mianowicie o takie oso- 
by, które nie korzystały z odro- 
czeń, ale które z własnej winy nie 
zgłaszają się do wojska i przeto 
mie zostały dotychczas wcielone. 
Otóż wymieniona kategorja po- 
borowych wcielana jest na okres 
normalny, przyczem odlicza się 
im czas służby ochotniczej, o ile 
takową odbyli. W myśl przepisów 
zwalniani są zupełnie i zaliczani 
do rezerwy byli nadliczbowi, także 
ochotnicy, którzy nie zostali wcie- 
leni z winy władz wojskowych. 
Poborowy, 


starszego rocznika, | skowej przewiduje 


służyły ochotniczo w ciągu 12 mie- 
sięcy, nie zostają przenoszone do 
rezerwy, a muszą w ciągu 6 mie- 
odbyć służbę 
w szkole POSA 


We dług obowiązujących obecnie 
przepisów wojskowych studenci! 
muszą co rok zgłaszać się do; 
władzy celem otrzymania odrocze= / 
nia służby wojskowej. Odroczenia| 
takie udzielane są na przeciąg, 
jednego roku, Tego rodzaju pro, 
cedura jest nader  niedogodna,i 
gdyż obciąża władze które muszą: 
co rok wypisywać te same za- 
świadczenia, 

Otóż w projektowanej obecnie 
noweli do ustawy o słuźbie woj- 
się przepis na 


o ile się nie wymeldowywał i zgła-;mocy którego studenci będę otrzy- 
szał się do zebrań kontrolnych, | mywać jednorazowe odroczenie na 
jakoteż czynił starania w kierunku | przeciąg lat 5. O ile student przed 
otrzymania dokumentów wojsko-1 upłynięcjem udzielonej prolongaty 
wych nie jest uważany za uchyla-|ukończy studja władze akademic- 


jącego się od wcielenia. Należy 
zaznaczyć, że osoby, posiadające 


cenzus oficerski (matura) chociażbv ' wcielony do szeregów, 


wła ize 


zostanie | 


kie powiadomią o tem 
wojskowe i absolwent 


światłu, choć ściąganą ku podzie- 
miom ciężarem krwawych łańcu- 
chów. W minionych czasach nie- 
jeden odruch ludzki, niejeden czyn 
wyzwoleńczy tu się zrodzi: (tem 
bardziej ludzki ; wyzwoleńczy, że 
rosjanin więcej, niż kto inny. po- 
siada w swej naturze ludzkości i 
żądzy zbąwicielskiej)., Tak samo 
i dzisiaj tajemniczą moc Kremla 
utrzyminie w jei równowadze we- 
wrętrznej głeboka rudzkość: mat- 
ki, które przychodza do swych 
synów, umarli, którzy są opłaki- 
wani — Miłość. 

Pamięć nasuwa porównaaie mię 
dzy atmosferą Kremla į atmosfe- 
zą Watykanu. Kreml jest g:oźniej- 
szy, a zarazem pogodniejszy: od- 
powiada to różnicy między wyrze- 
kającym się świata, lecz poszuku- 
jącym władzy kapłanem ji ojcem 
rodziny. Kaąplaństwo z pulsu'ąqczą 
krwią w tętnicach ‘est straszne, 
ale bliższe człowiekowi, niż ka- 
płaństwo. opierające się na znisz- 
czeniu krwi. Watykan 'est symby” 
lem trageędji ludzkości, nię zdolnej 
— pomimo wszystką kapłańską a- 
scezę i ofiary wiernych — spo 
wadzić światłość na ziemię: jest 
to tragizm abstrakcyjny i chłodny. 
Kreml symbolizuje tragedję czło- 
wieka w jej całej szerokości (nie 
głębokości, jak Watykan) między 
dwoma  krąńcami: nienawiścią i 
miłością: jest to tragizm gorący 
jak krew, zapierający oddech W 
Watykanie panuje bezczasowość 
— nad Kremlem czas Trozsnuwa 
łagodną przędzę. Kreml powinien 
być nazwany baśnią tragizmu, je- 
Śli tego rodzaju baśń jest wogóle 
możliwa 

21 marca 1927 r. 

Wielki koncert symfoniczny: 
IX-ta symfonia Beethovena — bez 
dyrygenta: jest to kollektywistycz- 
ną pointe'ą koncertu. 

W pierwszej chwili byłem ocza- 
rowany realizacją samego zamie- 
rzenja; w następnych jednak wra- 
żenie artystyczne tak się zmienia- 
ło, żę nie moglem go ostatecznie 
ocenić, anj wydać ną jego podsta- 
wie odpowiedniego sądu, W każ- 
dym razie koncert pobydził mnie 
do pewnych zastanowień, 

Każdy kto brał udział w kwar- 
tecie, wie, czem jest gra zespoło- 
wa, Każdy zaś, kto brał udział w 
ćwiczęniąch konnicy, zna nader 
względną wartość komendy, skoro 
chodzi o czynności, które muszą 
być wykonane według przepisów. 
Tak więc, technicznie biorąc, o- 
degranie przez orkiestrę IX Bee. 
łhovena bez dyrygenta jest rzeczą 
zupełnie możliwą. Najważniejsze 
jednak w tym eksperymencie jest 
artystyczne oddziaływanie takie- 
go wykonania. Słyszeliśmy wszy. 


scy te same opery i symfonie pod 
batutą różnych dyrygentów, wte- 
my, jak odmienne bywają intet- 
pretacje dzieła muzycznego i jak 
często w zależności od nich zmie- 
nia się jego najgłębszy sens, Dla 
tego też możnaby rosyjski ekspe- 
ryment uważać za smytny żart 
rozłfanatyzowanych teoretyków, 

W rzęczywistości nie jest on 
nim bynajmniej, Ozdoby i subtel- 
ności liryczne w tem wykonaniu 
zącierają się lub giną, dominują 
właściwy rytm ; główne linje dzie- 
ła. Nie da się jednak zaprzeczyć, 
że namiętność pozą opuszczoną 
arabeską, poza wszelką liryką, u- 
czyciem į duszą wybucha, zarów- 
no w ponurych, jak ; jasnych miej 
scach, z ogromną siłą właściwą 
li tylko pierwotnej naturze. Kol- 
lektywny człowiek, którego idea 
przewodzi grającym, którego sta- 
rają się oni grą swą ucieleśnić, 
jest istotnie, kiedy rozszerzy 
się — że tak powiem — poza gra- 
nicami mechanistyki, kiedy budzi 
się do potężnego własnego życia, 
silniejszy od większości dyrygen- 
tów, bardziej brutalny, zdobyw- 
czy, namiętny. Poszczególny czło- 
nek orkiestry bez dyrygenta musi 
— oczywiście — grze oddać całe- 
go siebie, Dlatego też dzieło pło- 
nie ogniem żywigłowym . 

28 marca 1927 r. 

Rzeczą podziwu godną w no. 
wym teatrze rosyjskim jest powa- 
ga i brak zachodnio lub środkowo 
europejskiego cynizmu, tak wi- 
doczne w pracy. W każdem doko- 
naniu przejawia się ogromna ży- 
wotność, każdy szczegół jest wy- 
walczony: śledząc to, przeczuwa 
się, do jakiej doskonałości może 
doprowadzić ta droga. 

Równie piękna jest powaga pu- 
bliczności. W teatrach rosyjskich 
niema obsypanych perłami gest, 
ani jaskrawych snobów. Nigdzie 
zmęczenia, sceptycyzmu — wszę- 
dzie jasny płomień entuzjazmu! 
Żadne przedstawienie nie dotyka 
w najlżejszym chociążby stopniu 
indywidualnej potrzeby czystości: 
sztika może być poważna albo 
wesoła, w żadnym razie nie może 
być brudna. 

Europa, której teatr i publicz” 
ność nurzają się w sprośnościąch 
i dwuznacznikach, powinna wziąć 
u rosjan niejeaną lekcję. 
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LEKARZ-DENTYSTA 
R. Hanffwurciowa 


powróciła. 


Prawda o gen. Zagórskim 
Major Wenda i Kpt. Miładowski złożyli 
obszerne zeznania przed sądem 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
śo (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w sądzie 
pokoju 1Q okręgu m. st, Warsza- 
wy rozpatrywana byłą sprawa re 
dąktora „Rzeczpospolitep”, oska 
żonęśo o szerzenie fałszywych 
wieścj i za wydąnie 26 sierpnia 
jednodniówki, poświęconej spra- 
wie generała Zagórskiego. 

Przebjeg rozprąwy był niezwy- 
klę interesujący, ponieważ poraz 
pierwszy zeznawał przed sądem 
jawnie major Wenda į kapitan 
Miłądowski. 

Major Wenda zeznał, że z roz- 
kazu władzy wojskowej udał się 
na Dworzec Wileński, aby zawia- 
domić gen. Zagórskiego, który 
mijał przybyć w towarzystwie ką- 
pitana Miłądowskiego z Wilna, iż 
od tej chwili generał Zagórski 
pozostaje na wolnej stopie i że 
tylko ma się stawić w poniedzia- 
łek wieczór, lub wtorek rano do 
Belwedery. 

Świadek udał się na dworzec 
Wileński taksówką, a auto woj- 
skowe ną dworzec przybyło nie- 
co później. Po przyjeździe po- 
ciągu wileńskiego świadek zau- 
ważył generała Zagórskiego w 
towarzystwie kapitana Miładow- 
skiego. Więcej w towarzystwie 


— m 


Inierpelacje poselskie 


zostaną rozpatrzone 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

W związku z postanowieniem 
rządu o zwołaniu sesji bydżeto- 
wej sejmu prezydjum rady mini- 
strów zarządziło rozpatrzenie 
wszystkich interpelacji sejmowych 
zgłoszonych przez posłów, 


tem nikogo nie było, Wszyscy 
trzej wsjędli do samochody służ- 
bowego i udali się w stronę No- 
wego Świata. Na rogu ulicy Trę- 
backjej, na życzenie generała Za- 
górskiego, auto zatrzymano, Ge- 
nerał Zagórski oświadczył, że 
pragnie się wykąpać, pożegnał 
się z oficerami į przeszedł na dru 
śą stronę ulicy. Oficerowie wi- 
dzieli go idącego pomiędzy pom- 
nikiem Mickjewiczą, a pomni- 
kiem „Wdzięczności”, Od tej 
chwili major Wenda, generałą Za 
górskiego nie widział. 

Kapitan Miładowski potwier- 
dzą w swych zeznaniąch to 
wszystko co wiedzieliśmy z ko- 
munikatu urzędowego. 


Bardzo zasądniczo uzupełnił 
dotychczasowe wiadomości tra- 
garz z dworca Wileńskiego Ra- 
dzikjewicz. 

Świadek zeznał, że generał Za- 
górski wezwał go do wagonu i 
polecił zanieść walizki do prze- 
chowalni. 


Kwit generał Zagórski schował. 

Żadnych oficerów, poza majo- 
rem Wendą i kapitanem Mita- 
dowskim, w towarzystwie gene- 
rała Zagórskiego nie było. 


Generał Zagórski opuścił dwo- 
rzęc Wileński z resztą publiczno. 
ści, a więc „rewelacje'* Rzeczpo- 
spolitej i co do tego szczegółu 
były kłamliwe, 

Powołany na świądka mjr Ma- 
zurkiewicz oświadczył, że zej 
względu na tajemnicę nieukończo 
nego śledztwa, żadnych zeznań! 
składać nie może. 


Ze względu na nieusprawiedli- 
wione niestawiennictwo  pułko- 
wnika żąndarmerji Piątkowskiego 
i posterunkowego, sprawą została 
odroczona. 

Nowy termin 
Jest za miesiąc. 


Ch 


odczyta z nich łatwo 


I 


to jest 


przewidywany 
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Ręce nie posiadają tajemnic dla tyd, 
którzy umieją z nich czytać, Znawca 


co ukrywa mimika twarzy. Wszystko 
prócz wieku! Bowiem starannie pie” 


lęgnowane ręce zostają zawsze młode. 


ih wielką 


KREM ELIDA CO GODZINE 


ajemnica pięknych rąk ! 


Krem Elida Co Godzinę zapewnia 
rękom młodość i piękność nawet przy 
wszystko to, sporcie i pracy. Nadaje on skórze 
matowość alabastru i chroni ją przed 
wpływami ostrego powietrza i słońca, 
Piękne i zawsze młode ręce dzięki 


tajemnicą! stałemu używaniu Kremu Co Godzinę, 


Niezwykłe powodzenie pożyczki polskiej. 


których zarządzono subskrypcję na pożyczkę polską, cie 
szy się ona niezwyklym powodzeniem. 

W Nowym Jorku, Londynie, Sztokholmie i Amsterda« 
mie pokryto ją w ciągu paru godzin. 

We Francji subskrypcja formalnie jeszcze trwa, bo 
prawo nakazuje (5 dniowy termin. 

W Szwajcarji sukhkrypcja zaczęła się najpóźniej i prze- 
bieg jej jest doskonały. 


2 i pół razy więcei 


subskrybowała ludność Polski 

kęs RA pe "sy tel.: 

k sobote o godz. [2 w południe zamknieta została bsk 
pcja transzy polskiej 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej. Zani | 
knięto subskry pcję po pokryciu jei dwa i pół raza. 

Prezes syndykatu banków, który subskrybował pożyczkę, 
baron Dangel, oświadczył nam w tej sprawie co nastepuje: 


Scisłe wyniki subskrykcji ni i i 
„3934 k y b nie są jeszcze znane, ale już 
dzisiaj można stwierdzić, że transza polska została Ba AE 
2i pół raza. Branie przez Polskę większej transzy nie miało į 
by racji. Polska bowiem sama zaciąga pożyczkę zagraniczną. 


Depesze gratulacyjne 
Chodziło raczej o zadokumentowanie popularności pożyczki w 


kraju. Banki polskie £ Warsz. kor. „Gł, P.” (St.Gr.) tel.: 
zai Ę po raz pierwszy po wojnie wzięły udział | Wiceprezes Banku Polskiego p. F. Młynarski otrzymał sze: 
a agia pgp; $ "a arnoh międzynarodowych i ze swego zada | peg depesz gratulacyjnych od wybitnych przedstawicieli świa. 
prawnie. ta finansowego od gubernatora Federal Reserve Bank, od pra- 
4 $ zesa banku Francji, od protege Trust Company i od przedsta 
Zagranicą subskrypcja pokryta , wiciela domu Blair et Company. Przyloczymy z tych depesz 

w ciągu paru godzin 

Warsz, kor, „Gł, P.” (St.Gr.] tel: 


tylko jedną p. Sitronga gubeenatora Federal Reserwe Banku. 
Według otrzymanych przez rząd depesz z państw, 


„Proszę przyjąć odemnie i pana Harrissona najserdscze 
niejsze powinszowania z okazji powrotu Polski do złotej walu- 
ty i przystąpienia do sanacji finansowej, która zapewni pos 
w | myślny rozwój Bankowi Polskiemu i pańskiej Ojczyźnie 


Kronikatelegraficzna 


W OKOLICACH. UEIDDY sza- 
lała gwałtowna burzą, wyrządza- 
jąc znaczne straty. 


Oszustwa podatkowe 


Zwłokom wielkiego poety Korfanteso 


oddane będą honory wojskowe 


Warsz. kor. „Gł, P.” (StGr. tel.: 
_ Uroczystości pogrzebowe $. p- 
Gustawa Danilowskiego rozpoczną 
się w poniedziałek o godz. 10-ej 
zrania. 
Orszak żałobny wyruszy z ko 
ścioła garnizonowego na cmentarz 
powązkowski o godz. 1.30 popoł. 
Zmarłemu poecie w uznaniu 
zasług w walkach o niepodległość 
oddane będą honory wojskowe. 
Nad grobem przemówią min. 
Dobrucki, Wacław Sieroszewski o- 
raz Medard Downarowicz. 


ZLILUEBOCGOEROGE 
Solidnego pana 


przyjmę na mieszkanie w wieku 
średnim. Ulica Nowo-Zarzewska 
Nr. 46 m. 9 I n. 


j 


NA KRYMIE miało miejsce po- 
nownie silne trzęsienie ziemi, któ 
re wywołało wśród ludności ol- 
brzymją panikę, Jak słychać w 
górach nastąpiły znaczne przesu- 
nięcia j zawalenią się skał. 


WCZORAJ W PORTSMOUTH 
przeniesiono flagę admiralską sir 
Huberta Branda, naczelnego do- 
wódcy floty atlantyckiej z okrętu 
admiralskjego „Revenge* na no- 
wy pancernik „Nelson“. Wśród 
oficerów sztabu Branda, przenie- 
t sionych ną pancernik  „Nelson”, 
najduje się syn królą Jerzego 
morucznik marynarki książe Je- 
rąy. Na pancerniku „Nelson“ ks. 


I cz francuskiego. 


JĄrzy spełniać ma funkcje tłoma-| 


Będzie miał przykrą sprawę 

Warsz, kor. „Gł, P.“ (St.Gr.) tel.: 

W dniu wczorajszym w sądzie 

X okręgu w Warszawie rozpatry- Akta w tej sprawie odesłano 

wano sprawę „Rzeczpospolitej'* o-|do Najwyższego trybunału admini 

skarżonejo świadome rozpowszech | stracyjnego 
nianie fałszywych wiadomości ol 


ministerstwie skarbu. W sprawie j iezni 
tej ciekawe zeznanie złożył insp Dyplomaci Zaytamieżni 
zwiedzają Polskę 


skarbowy, p. Świtalski. 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Poseł angielski w Wązszawie 
p. Max Miiller wyjeżdża na nie: 
dziele do Częstochowy dla zwie” 
dzenia Jasnej Góry, a poseł Sta- 
nów Zjednoczonych p. Stetson w 
okolice Wilna. 


nego“ działacza wynosił 130 tysię: 
cy złotych. 


TĘ, ZĘ 


Pos. Korfanty, według tych ze- 
znań, w zeznaniach o dochodzie 
za rok 1824 wykazał swój roczny 
dochód w sumie 1300 zł, (wyraż- 
nie tysiąc trzysta), Podatek od tej 
sumy wynosić miałby wyrażnie 18 
groszy. 


Tymczasem ustalono z cełą sta 
'owczością, że dochód tego „ofiar 


23X — GŁOS POLSKI — 1927 


Zabójca atamana Petlury przed sądem 


SwiadKkowie oskarżenia zeznawają w dalszym ciągu 


Nr.291 


W końcu swego-zeznania świadekļ płatnym agentem 

Szulgin oświadczył: „Szwarbard| ki". 

nie jest żydem, który praśnął| Ostatnie słowa wywołały obu- 

pomścjć śmierć swych braci., ale| rzenie na ławie obrońców Szwarc 
FMM | bardą. Adw. Torres zawołał w u- 

niesieniu: „To fałsz, gdzie dowo- 


barzyństwom, gdyż był on bez- 
sprzecznie zwolennikiem polityki 
liberalnej względem mniejszości 
narodowych, a zwłaszcza żydów, 


PARYŻ, 22 października. {Tel.; świadków nie dowiódł definityw- czerezwyczaj- 
wł. „Głosu Polskiego”) — Posie- nie, aby Petlura istotnie był ini- 
dzenie rozpoczęto o godz. 9 rano. |cjatorem ekscesów przeciwko 
Przewodniczący sądu zwracał się ludności żydowskiej Ukrainy, lub 
do obrony z prośbą, aby nie wpro jakoby wydał podwładnym roz- 
wadzała do rozpraw zbędnej po-| kazy, aby urządzali pogromy. 


lemiki, gdyż przyczynia się oną - ; x dy?” I znów zabrał głos obrońca 
do powtarzania incydentów i od- PRE adr, z KET a Szwarcbarda, oświądczając, że 
wlekanią procesu Że dostatecznie wyjaśniony żę Szułgin jest sprzymierzeńcem 
paki ; Roy | MNUH Niemiec j był posłem z ramienia 
STF pogromy były zorganizowane SS= h i i 
i przez podwładnych Petlury, za LE! Ee o OOP ENROL WEN 
co czyni $o moralnie odpowie- garji. Szulgin zaprzecza temu ka- 
tegorycznie, oświadczając, że 
dzia! sprzeciwił się zawarciu pokoju 

ińskiego. brzeskiego. 


W tym momencie powstaje kon 
flikt pomiędzy adw. Torresem a 
Campichi, który zlikwidował prze 
wodniczący, wzywając na salę 
następnego świadką Szulgina, b. 
ministra spraw zagranicznych rzą 
du ukraińskiego. 

Z zeznań świadka tego wynika 


Następnie zeznaje jako ekspert 
prof. Claude, który oświadcza, że 
Szwarcbard dokonał zabójstwa 
przy zupełnej poczytalności. 

Świadek Udowiczenko, b. puł- 
kownik armji ukraińskiej przed. 
stawił następnie Petlurę w do- 
brym świetle, zaprzeczając kate- 


e sńskio. jako szefa rządu ukras 
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że Szwarcbard zabijając Petlurę, m 7 TCA gorycznie, jakoby w miejscach 
działał jako agent czerezwyczajki = postoju jego wojsk zdarzyły się 
Rosji sowieckiej, a nie jako żyd- ekscesy i wystąp. antyżydowskie. 
mściciel. Obrona  Szwarcbardą zbija 


Dalej Szulgin odtworzył sytua- 
cję polityczną Ukrainy w czasie 
poprzedzającym rządy Peilury, o- 
kres pokoju brzeskiego, poczem 
stwierdził, że na Ukrainie panowa- 
ła wówczas zupełna anarchja, w 
czasie której wojska czerwone do- 
konały szeregu pogromów, nietyl- 
ko ludności żydowskiej, ale i n- 
Na zdjęciu naszym widzimy Szw arc- | Kraińskiej. += x 
barda, polemizującego z jednym |, W tym miejscu b. minister 
ze świadków oskarżenia, oraz sie-|Szulśin wspomniał o okólniku Ra 
dzącego przed nim adw. Torresa. | kowskiego (b, ambas. Rosji w Pa- 

ryżu) z 1920 r., w którym ten na- 
kazał niszczyć każdą wieś i do- 
bytek lydności ukraińskiej. Z je- 
śo to polecenia miały miejsce na 
A E R Ukrainie masowe mordy į gwałty. 


powództwaj| Petlura, jako prezydent dyrek- 
Ten | torjatu ukraińskiego, czynił wszyst 
zę ko aby przeciwdziałać tym bąr-! * MARKA FABR, 7 


K A LO fa fA E k z zcię świądka Udowiczen- 
? konały kilku pogromów, w xtó- 
7 trwale wyrob 
Sniegowce kajpwe h 


i, ustalając, że wojska jego do- 
| rych znąlazło śmierć 109 żydów. 


Udowiczenko sam nawet sły- 
Przemysł gumowy l 


nął jako barbarzyńca j kat ży- 
Fabryka w Łodzi 


dów. Stąnął nawet później przed 
ulica Aleksandrowska 156 


sądem tako oskarżony o pogśremy. 
Św. Udowiczenko potwierdza 
Telefony 60-93, 45-90, 42-33 
Adr. 


ten fakt, przyczem oświadczą że 
sąd zwolnił go z tej winy. 
Wczoraj, jako w 5-ym dniu roz 
praw przesłuchano szereg świad- 
ków oskarżenia. Do.rozpraw stawi 
ła się zaledwie znikoma ich część. 
Na samym wstępie zabiera głos 
adw. Torres, oświadczając, iż 
świadkowie oskarżenia tendencyj- 
nie nie stawiają się na proces, a- 
7 [ by wywrzeć nacisk na sąd by nie 
MIŻE 4 MARKA FABR, » | przesłuchano Świadków obrony, 


SUKNIE, KOSTJUMY, OKRYCIA 
Przyjmuje wszelką robotę w zakres 


krawieczyzny podług modeli paryskich 
z własnych i powierzonych materiałów. 


Nie bacząc jednak na życzenie 
prezesa sądu, już na samym wstę* 
pie doszło 
słów pomiędzy 
a przedstawicielem 
cywilnego 
ostatni stwierdził, 


do ostrej wymiany telegr.: 


„GENTLEMAN — ŁÓóDZ' 


adw. Campichi, 
że żąden 


ATEEN EE SOO O TROOPER: S ORA 


8. tel. 65-30. 


zawsze straszyć go przesłanie. Nie mniejszym marzycie- — Dajmy pokój stemplom. Faszystą może być 


PIOTRKOWSKA 86. m. 


AWPEZŁ 7 


BENEDYKT HERTZ. 


Parodoksista 


Czyście nie zauważyli, jak dużo jest dziś u nas lu- 
dzi nieobliczalnych — ludzi, którzy co innego myślą, 
co innego mówią, a jeszcze coś innego czynią? Znam 
np. jegomościa, co walczył w Legjonach, gada, jak endek, 
a głosuje na komunistów; inny znów, w gębie zdeklaro- 
wany anarchista, uwielbia Mussoliniego, Piłsudskiemu zaś 
darować nie może majowego zamachu. Zresztą, co tu da- 
leko szukać! Przejrzyjcie „tezy programowe* Związku 
Ludowo-Narod (czyli krótko mówiąc endecji), a przekonacie 
się, że nietylko «łowy poszczególnych matołków, ale na- 
wet zbiorowe mózgownice parlyjne cierpią na wyraźny 
zanik zdolności godzenia myśli, słowa i czynu. Te same 
„rarodowe* gaduły, które podnoszą gwałt, z powodu 
rzekomego łamania przez rząd konstytucji—równocześnie 
żądają tropienia sekciarzy — jakkolwiek konstytucja gwa- 
rantuje nam wszystkim absolutną wolność sumienia. Te 
sate mądrale co domagają się bezwględnej praworząd- 
ności, pochwałają sańowolę przeróżnych prowincjonalnych 
kacyków, gdy chodzi o dokuczanie „inorodcom*. Ta sa 
ma kamaryla, która pierwsza wprowadziła „rugi partyjne“ 
— ieraz wola o nietykalność urzędników — etc. etc. 

Dr. Leon Korzonek, filozof z Bożej łaski, a pozatem 
autor wielu prac nigdzie niedrukowanych, twierdzi, że 
wszystkie te paradoksy mają ścisły związek z przeżywaną 
obecnie przez nas (i nie tylko, zresztą, przez nas) chwilą 
dziejową. Jednym z drobnych względnie, ale znamiennych 
jej objawów, jest zgodne przesiadywanie w obecnym na- 
szym rządzie monarchisty, socjalisty i liberała, odnoszą- 
cego się z jednako ironicznym sceptycyzm zarówno do 
doktryny marksowskiej, jak i do żubrzych marzeń o pow- 
rocie feudalizmu S p. Kryłow, któremu car samowładny 
wypłacał stałą pensję za złośliwe dowcipy na temat car- 
sšicgo samowiadziwa, napisał, między innemi, bajkę 
O iaoędziu, szczupaki i raku, zaprzężonych do jednej ka- 
rocy. Zdawało mu się, że taki zaprząg nigdy by z miejsca 
nie ruszył. 


lem okazał się Marcini, który mniemał, że wystarcza |w Polsce tylko ignorant, nie rezumiejący olbrzymiej róż- 


stworzyć liberalny rząd, a zaraz kraj cały wolnomyślnym 
się okaże. 

Złudzenia takie dominowały przez cały wiek XIX. 
Krajano sobie Europkę, jak perkal i rządzono nią wedle 
dokiryn nairoztnaitszych filozofów. Nawet starym Hab- 
sburgom się zdawało, że skoro wybiją na swych monetach: 
„Viribus unitis“, to już im się naród austryjacki w jedną 
bryłę zlepi. --- Nie rozumiem — przerwałem Korzonkowi 
—do czego właśnie pan zamierza. Jaki to ma związek 
z pańskim łabędziem i rakiem, oraz niedźwiedzio-słowi- 
czym duetem. 

— Mal — krzyknął — ma! Musimy się obejrzeć za 
zgubioną gdzieś prawdą. A prawda, czyli rzeczywistość 
jest pstra, niekonsekwentna i drwi sobie z najlogiczniej- 
szych wywodów rozumu Indzkiego. 

— Chyba nasz ustrój państwowy, oparty na pięcio 
przymiotnikowej demokracji, jest właśnie najlepszym na to 
spo sobem, > 

— Hm... — zamyślił się dr. Korzonek — tak by się 
zdawało. 

Przez chwilę milczał, a wreszcie zaczął prawie szep- 
tem, jakby się obawiał podsłuchów jakiej „czrezwyczajki”: 

— Tak by się zdawało — powtórzył. — ] tego cof- 
nąć nie można, bo naraziłoby się kraj na awantury bar- 
dzo niebezpieczne. Ale... 

— Ach, więc istnieje dla pana jakieś „ale”,.. 

— Oczywiście. Mojem zdaniem, pan Moraczewski 
trochę się pospieszył. Darował masom polskim to, co 
powinny były sobie wywalczyć. Nie wywalczyły, to i nie 
szanują. Bawią się swem najpostępowszem prawem wy- 
borczem, jak dziecko znalezionym w polu granatem. 

— Przepraszam. Obecne wybory komunalne do- 
wodzą. 

— l! — przerwał mi — niczego jeszcze nie dowo- 
dzą. Dowodzą tylko, że żubry przestały subsydjować 
agitację endecką i że endeckie kołluństwo, dorwa wszy się 
do rządów, zbył głupio a pospiesznie powysadzałę 
wszystkie. szydła ze swych partyjnych worków. Dziś-fy 
dzie pamiętają  Grabskich i lanckorońskie pakty, więc 


uciekają od endecii. Zapomną, to zaczną do niej wyącać, 
pie afi- 


o ile bodaj odrobine ona zmądrzeje i przestanie 


-— Dziś wiemy—powiada dr. Korzonek—że było to |szować swemi „tezami“. 


naiwne złudzenie. W obecnych -czasach nietylko łabędź 


— Więc pan nie wierzy w trwałość przeżyty,ch doś- 


z rukiem stanowić mogą najodpowiedniejszą siłę pociągo- | wiadczeń? 


wą, ale słuchamy z przyjemnością 
wtórujacego słowiczej pieśni. 

- Skąd to pochodzi? — zapytałem. 

-- Swiat się zakłamał — odpowiada mój przyjaciel. 
— Zapędził się w ignorowaniu rzeczywistości. Wielki 


idealista, Murawiew, sądził, że gdy powywiesza kilka se- | korektora 


tek polskich panów, duch Kościuszki i Revtana raz na 


ryków niedźwiedzia, ! 


! Wierzę, ale nie tych, które myśmy dotądf przeżyli, 
I Zbyt były krótkie i padły na zbyt dziewiczy grint. 


— Pesymista z pana. W cóż pan zatem % ierzy? 
Rozłożył ręce. 


— Dziś, niestety, jedynie w  jakiegośf genialnego 


W jednostkę. 
== Jest pan, widzę, faszystą, albo piłsud czykiem?... 


nicy, jaka zachodzi między stosunkami, panującemi u nas 
i we Włoszech. A co się tyczy Piłsudskiego... Powiem 
otwarcie: byłem i jestem wciąż w opozycji przeciw nie- 
mu. Każdy jego czyn wywołuje w mej duszy protest, 
a conajmniej zastrzeżenia. Zawsze jednak po pewnym 
czasie przekonywam się, że nie ja miałem słuszność, ale 
on. Krótko mówiąc, przychodzę do wniosku, że on jest 
mędrszy odemnie. 

— Nie może być! — zawołałem dość wesoło, bo mi 
się to zwierzenie Korzonka wydało trochę zabawne. 

Poznał się i raptownie bardzo spoważniał: 

— Niech pan nie żartuje — przemówił po chwili. — 
Takich, iak ja, jest dziś bardzo dużo, coraz więcej, za- 
równo na prawicy, jak na lewicy. Po obu stronach widzę 
ludzi, rozumniejszych, że wypadkową woli narodu, jaką 
stanowi nasz sejm wybierany przez ogół, w trzech czwar- 
tych nie rozumiejący ani powagi swojego prawa, ani swo- 
ich własnych interesów — że ową wypadkową trzeba 
jeszcze wciąż korygować i że mamy jednego tylko czło- 
wieka, zdolnego to czynić z sensem. 

— Pozwoli pan, że przypomnę, od czego zaczęliśmy 
naszą rozmowę. 

— Ależ pamiętam! Zwrócił pan uwagę na mnożącą 
się liczbę ludzi nieobliczalnych. 

— Tak jest. | pan to uważa za naturalny wynik... 

— Obecnej chwili... Tak, chwili, która jednak musi 
szukać prawdy i na niej przyszłość kraju budować. 

-— Jakiż to ma związek z niekonsekwencją 
stęk? 

— Proszę pana! . Kto widział kupy bab, obdarzo- 
nych przez Moraczewskiego prawem głesu poto, by gło- 
sowały na jego przeciwników; kto pamięta, jak w stolicy 
Zw. Lud.-Marodowego, Poznaniu, pobito Witosa, jako 
„dojlidzkjego* wywrotowca— poto, by go następnie ende- 
cja wezyniła swym mężem opatrznościowym; kto był 
świadkiem naganki, jaką rozpętali „obrońcy praworząd- 
ności“ przeciw legalnie wybranemu pierwszemu prezyden- 
towi wskizeszonej Ojczyzny; kto rozumie, iż p. St. Grabski 
poto tylko aprobował szkołę utrakwistyczną, aby potem 
przyjaciele togeż pana Grabskiego tę że szkołę utrakwis- 
tyczną mogli podawać za grzech min. Dobruckiego — kto 
wszystko to widział, słyszał, pamięta, ten musi sobie 
w duchu powiedzieć: „do luftu z konsekwencją! będę ga- 
dał, co mi ślina na język przyniesie, będę robił, jak mi 
pasjans poradzi... Mniejsza, co z tego wyniknie. Piłsud- 
ski i tak jakoś to naprawi*. 

Dr. Korzonek zamilkł. Nagłe zerwał się: 

— Dowidzenia! —- zawołał —- idę głosować, 

— Wolno spytać, na jaką listę? 

— Jeszcze nie wiem... Może na komunistów, bo 
jestem jakoś nie w humorze i wosóle niezadowolony. 


jedno- 


Nr.29% 


ki górników sekretarz związku brytyiskiego, 
wybitna jednostka w dziedzinie ruchu 
zadowoleniem witamy- svilwetkę tego działacza, 


dniach z Londynu. (Redakcja), 


Londyn, w październiku. 

Arthur J. Cook, sekretarz ge- 
neralny brytyjskiego związku gór- 
ników, wystąpił na widownię do- 
piero w okresie kryzysu lipcowe- 
óo w 1925 roku, Do tego czasu 
był on tylko anonimowym zastęp- 
cą Franka Hodgesa, który poświę 
cił stanowisko sekretarza górni- 
ków na ołtarzu swej politycznej 
żądzy władzy i ambicji parlamen- 
tatnej. Hodges, wbrew przepisom 
statuty związkowego, wstąn:ł do 
izby gmin, W odpowiedzi na to 

górnicy zlikwidowali g0. 

Mac Donald odszkodował wów 
czas zaledwie 36-letniego dz'ała- 
cza posadą ministerjalną cyw:lne- 
go lorda admiralicji, Jest to naj- 
dźwięczniejsząa synekurą, jaką 
premjer kjedykolwiek miał do 
darowania. 

Portręt Hodgesa wbił się w pa- 
mięć opinii publicznej w niezwy- 
kle charąkterystyczny sposób: na 
tle meczy z drugim synem króla 
na placu golfowym w Rhondda. 
Na tle dumy górników, że oto je- 
des z ich sfery doszedł do takich 
wyżyn, zrodziło się jednak przy- 
kre uczucje wstydu za karjerowi- 
czostwo towarzysza. Dzisiaj Hod- 
ges jest bez mandaty, bez wpły- 
wów, na martwem stanow. mię- 
dzynarodowego sekretarza górn|- 
ków. Gdyby Cook jutro upadł, je- 
dno jest tylko pewne: jego na- 
stępcą nie będzie Hodges. 

E . 


Hodges jest zintelektualizowa- 
nym proletarjuszem, pełnym mie- 
szczaństwa, z poważnemi skłon- 
nościąmi do estetyzowąnia. 

Cook jest uosobionem zaprzecze- 

niem _ dypłomatyzującego przy- 

wódcy robotników w  rodzajy 
Hodgesa, 

Jest on żywą negacją tego 
wszystkiego, co angielski ruch ro 
botniczy uczyniło wielkim, a je- 
dnocześnie słabym, „Daily Mail", 
która go z głębi serca nienawidzi 
i prześladuje, uwieczniła tego 
proletarjackjego Cooka na fotogra 
fji: usta, ziejące obrzydliwą luką 
między zębami, szeroko otwarte 
do tyrady, fanatycznie błyszczące 
oczy, rzadkie włosy, zmierzwio- 
ne nad zmąrszczonem czołem. O- 
braz zemsty. Powrót Herostrąte- 
sa, „Wróg w naszym obozie”, Mi- 
bony ludzi nie zapomną nigdy te 
go portretu. 

W życju codziennem niktby go 
oczywiście według tego portretu 
nie poznał, Jest to 
skromny, starannie wyśołomy czło 

więk w bimykląch ze złotą 

oprawą, 
który pracowicie bjega po scho- 
dąch domu na Russel Square z pa 
ką aktów pod ręką i stosami ga- 
zęt we wszystkich kieszeniąch; 
wzriszająco uprzejmy względem 
każdego; bez cjenia niechęci na- 
wet dla dziennikarzy, którzy od 
lat każde jego słowo przekręcają 
i zniekształcąją; zdradzający nię- 
mal staro - frankońską  śrzecz- 
ność w stosunku do obcych gości. 

+ e 


A. J. Cook pochodzi z Sommer- 
setshjre. 

Liczy om dzisiaj 38 lat życia, 
Jest synem zawodowego żołnie- 
rzą, Matką, wskutek nieszczęśli- 
wego wypadku została kaleką na 


| ro 


Arthur Cook. Jest to tak 
zawodowego, że z prawdziwem 
nadesłaną nam w tych 


całe życie. Pierwsze lata życia 
Cook spędza u swych dzjadków, 
konserwatywnych chłopów mało- 
rolnych. Potem ojciec powraca z 
Kolonji i Artur prowadzi wraz z 
rodzicami niepewny, koczowni- 
czy żywot z barakų do baraku. 
Trwa to aż do 12 roku, kiedy to 
opuszczą swą rodzinę, która za- 
mierzała uczynić z niego doboszą 
w orkiestrze pułkowej, į zaczyna 
walczyć samodzielnie o byt. Jest 
przez cztery lata wyrobnikiem rol 
nym, będąc jednocześnie pilnym, 
wprost fanatycznym gościem ko- 
ściołów, W 14 roku życią prze- 
chodzi do baptystów. Pomimo nie 
dostatecznego wykształcenia szkol 
nego Cook, już 
jako 16-letni chłopiec, jest popu- 
larnym lokalnym kaznodzieją. 
Widocznie musiał być w tej 
toli enfant terrible, 
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gdyż ziemiał walki w górnictwie 
Zaczyna mu się palić pod nogami.; Najprąawdopodobniej 
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Cook -- wódz górników angielskich 
W XX wieku niema miejsca dla anty-taktyków i anty-dyplomatów 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


W tych dniach miat przybyć da Warszawy na zjazd międzynarodów- 


ni wtedy, ani nigdy potem, Propa 
ganda socjalistyczna zastępuje mu 
w 17 roku życia działalność reli- 
śijną. Od tej chwili ruch bapty- 
styczny już go nie widzi, 

W 18 roku zostaje na 6 miesię- 
cy zamknięty w więzieniu, Po za 
kończeniu wojny prosto z kopal- 
ni wybierają go do egzekutywy 
górników. Niebawem opuszczą 
szyb. Staje się głównym oficjal- 
nym  ggitatorem, t zw. „miners 
agent", Potem pada Hodges. 
Cook zostaje wybrany na stano- 
wisko generalnego sekretarza. 
Jeszczę niśdy dotąd nie powoły- 
wano w Wielkiej Brytanii 
na takie stamywisko człowieka o 
tak słabem doświadczeniy organi- 

zacyjnem ; o tak minimalnych 

zdołnoścjach taktycznych, 

Cook jest par excellence anty - 
taktykiem, anty - dyplomatą. 

LJ $ s 

Arthur Cook nie ponosi odpo- 
więdzialności za wybuch wielkiej 
angielskiem. 
nawet nie 


Emigruje do południowej Walji, pragnął on tej walki, Ale gdy na- 


do okręgu górniczego. W dniu, 
gdy po raz pierwszy zjeżdża do 
szyby, jego sąsiad zostaję zabity 
przez spadający kamień. Czło- 
wiek ten pozostawią żonę į sze- 
ścioro dzieci. Cook pomaga przy 
przenoszeniu trupa do domu. 
Jest to symboliczny start dla jed- 
nostkj, która stać się ma pionie- 
rem dla górników. 


Na owe cząsy właśnie przypada 
początek jego działalności na te- 
renie związków zawodowych i 

nawrócenie się do socjalizmu. 

Zostaje członkiem niezależnej 
partji pracy. Komimistą nie był a- 


Meksyk, podobnie jak Chiny, 
jest krajem generałów. Genera- 
łowie cj, którzy występują prze- 
ciwko rządowi i grupują wokół 


siebie  bumtowniczo - usposobio- 
nych żołnierzy, stoją jednak, po- 
dobnie jak niejeden z generałów 


chińskich. tak blisko bandytyzmu, 
że wcale jm się nie wyrządza 
krzywdy, mazywając ich poprostu 
przywódcami band rozbójniczych, 
oczywiścje przywódcami, posiada- 
jącymi swe ambicje poljtyczne. 
Typowym takim „generałem 
bandytów“ był Emiliano Zapata, 
który niedawna padł trafiony ku- 
lą podczas walki z wojskami rzą- 
dowemi. Ta śmierć żołnierska o- 
caljłą go przed szubienicą, na któ- 
rą sobie stokrotnie zasłużył, 
Zapata rozpoczął swą karjete 
przed 26 laty, jako zwykły rozbój- 
nik. Stał on się bandytą z upodo- 
bania, a nie z potrzeby, gdyż po- 
chodził z zamożnej rodziny, Jego 
pierwszy występ bandycki jednak 
że się mu nie udał, gdyż młody 
Zapała został aresztowany. Ów- 
czesny prezydent Meksyką, Porfj- 
Diaz, chcąc skutecznie wal- 
czyć z bandytyzmem, chwycił się 
bardzo rozsądnego środka, Powie- 
dział sobie, że niema najmniejsze- 


go sensu żywić w więzieniu całą 
armię zdrowych į silnych męż- 
czyzn, których możną było zużyć 


do pożyteczniejszych celów. Z te- 
go założenia wychodząc, prezy- 
dent Porfirjo Diaz zarządził zor- 
ganizowanie specjalnych kompani! 
wojskowych, składających się 
bandytów, odsiadujących swą karę 
w więzieniu, W oddziałach «tych 


N 


zaprowadzono żelazną dyscyplinęl 


i starano sie w ten sposób z by- 


stąpił lokaut, wówczas Cook zi- 
dęntyfikował się z walką, stał się 
jej żywym symbolem. Pozostali 
członkowie egzekutywy zeszli na 
drugi plan wobec sekretarza 


związku. Nawet sam prezydent,| Nie zabija ona: 


Kariera meksykańskiego generała 


Który niedawno zginął od Kuli rządowej 


Herbert Smith, żył w jego cieniu. 
Cook staje się wszechobecnym. 

Jest w Londynie, w okręgach 
górniczych, na trybunie każdego 
wieff, na którym agituje się i 
zbiera fundusze na rzecz gómi- 
ków; nie brak śo nawet w Cam- 
bridge, gdy studenci w swym par- 
lamencie uniwersyteckim omawia 
ją walkę węgślową. Jego przemó- 


łych przestępców zrobić dobrych 
żołnierzy, Emilian Zapato wcielo- 
ny został również do szeregów, 15 
lat słyżył w wojsku, a potem wraz 
ze swym zamożnym bratem zają! 
się gospodarstwem rolnem, Ale 
spokojnie to zajęcie bynajmniej nie 
odpowiadało jego _usposobienin, 
wobec czego w mózgu jego rodzić 
się zaczęły najrozmaitsze, często 
wprost fantastyczne plany. Czuł się 
powołąnym do odegrania roli wiel- 
kiego polityka i generała. Przez 
5 łat bracia Zapata gromadzili 
broń i amunicję, dom swój zamie- 
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wienia są surowe, petne ironji w 
stosunku dọ wszystkich brytyj- 
skich tradycji, mających tak wiel- 
ki wpływ na przywódcę robotni- 
ków Mac Donalda i wodza koleja- 
rzy, Thomasa. Zasób słów Cooką 
jest szczupły, nie posiada on ani 
zdolności obrazowania, ani do- 
wcipnej aleśorji, cechujących an- 
gielskie krąsomóstwo, Jego mowy 
nie mają stylu, nie mają logiki, 
Jest on wiecznie ochtypnięty. 
Całkowite oddziaływanie mą swe 
źródło w namiętności mówcy, 
przenikającej każde słowo. Ten 
edynie agitator 

wierzy z religijnym fanatyzmem 

w swe posłannictwo 

i gotów Jest spłonąć na ołtarzu 
swej misji. Jego zwroty kraso- 
mówcze, wydąrte z całości, poda- 
ne do śniadania czarne na biąłem, 
należą do najnieznośniejszych zja- 
wisk. Wie o tem wrogo doń uspo- 
sobjona prasa. Podcząs strejku 
górników na zasadzie jego 298 
przemówień rozwinęła ta prasa 
szatańską wprost technikę, aby 
zapomocą  zniekształconych frag- 
mentów ji poszczególnych zdań, 
cytowanych z wygłoszonych mów, 
uczynić go strąsznym, a jednocze- 
śnie śmiesznym, 

Ałoryzm o śmjeczności, która 
zabija, rczbił się o jego o”obę. 
gdy się stoi na 
czele miljona wiernych bojowni- 

ków. 

W porannej prasię londyńskiej 
z okresu strejku górników jego 
wyznąnia wiary robją wrażenie 
histerji, jeśo ambicje wydają się 
być chorobliwe, a on sam ukazu- 
je się jako typ dla psychopaty. A 
jednak ta wszystko nie może 
zmienić fakty, że stoi przed nami 


Í nili na formalną twierdzę j kosz- 
jtem wielkich nakładów pienięż- 
inych sformowali oddział kawale- 
rji, znanej później pod nazwą „.le= 
gjonu śmierci”, 
Kiedy sędziwy prezyden: Por- 
firjo Diaz zmuszony był podczas 
rewolucji opuścić granice Meksy- 
ką, bracia Zapata wystąpi na wi- 
downie, oddając swój oddział o- 
jchotniczy do dyspozycji nowego 
prezydenta Medero. Nowy prezy- 
dent, choć wiedział znakomicie z 
kim ma do czynienia, przyjął ofer- 
tę brąci Zapatą, wiedząc dobrze, 
że w przeciwnym razie ofiarowali 
by oni swe usłygi jego wrogom. 
Działalność „legiony śmierci" 
upamiętniłą się wśród ludności po 
łudniowego Meksyka. Gdzie prze- 
szli legjoniści, tam kamień nie zo- 
stawał na kamieniu, Pod pozorem 
zaprowadzenia „porządką* Emi- 
liano Zapata napada? na miasta, 
wsie i osady, a żołnierze jego ra- 
wali całe mienie nieszczęśliwej 
ludności, W przeciągu dość krót- 
kiego czasu leśjoniści Ząpaty spią 
drowal; 19 miast, 35 wsi į 42 o- 
sady. „Atyla meksykański”, jak 
go powszechnie nazywano, naśla- 
dował wiernie słynnych hiszpąń- 
skich „conquistadorów". Wieczne 
zamieszki w Meksyku sprzyjały 
wysoce jego działalności, Ostatnio 
miarka się jednak przebrała į wła- 
dze meksykańskje postanowiły z 
„generałem“ ostatecznie się roz- 
prawić. Pod osłoną swych przyja- 
jciół, a właściwie nieprzyjaciół 
| rządu, udawało mu się jednak za- 
wsze zmylić czujność wojsk rządo- 
wych. Przed niedawnym czasem 
(Zapata został jednak okrążony i 
w bitwie zabity, 


Człowiek, gotowy do najskrajniej- 
szej ofiary osobistej, 
najbardziej bezinteresowny przy- 
wódca, jakiego wielki ruch so- 
cjalny kiedykolwiek posfadął 
W okresie walki, o której mo- 
wą, Cook nie użyczył sobje ani 
jednej wolnej godzjny, broniąc na 
otwartej platformie aż do chwili 
załamanią się sprawy górników. 
Gdziekolwiek front zaczynał się 
chwiać, zjawiał się on i z niepo- 
równanym sukcesem tłymił obja- 
wy rezygnacji, Jeśli po upływie 
szeregu mięsięcy, pomimo głodu, 
nędzy i represji, jeszcze miljon lu- 
dzi stawiał opór — było to jego 
dziełem. Jeśli powrót do pracy 
nie przybrał charakteru lawiny— 
był to rezultat jego namiętnej 
kampanji na rzecz przętrzymanią, 
Jeszcze nigdy przywódca nie 
czył się w takim stopniu tubą 
mas, natzędziem wydziędziczo- 
nych, I jeszcze 
nigdy przedtem przywódcą nie za 
winił tak bardzo, 
Bowiem zaniedbał on najęlemen- 
tarniejszego obowiązku przywód- 
cy, jakiem jest ostrzeganie przed 
złudzeniami, Wprost przęciwnie: 
podsycał on iluzję zwycięstwa, 
które od samego początku była 
niemożliwe do osiągnięcią. Źró- 
dłem tego zjawiska nie był niepo 
hamowany radykalizm, ani brąk 
cywilnej odwagi, a jedynie 
fatelektuglne braki, 
które nię pozwaląły jemy samemu 
przejrzeć nawskroś sytuację | 
rozważyć jej linję rozwoju. 
Przywództwo Cooka rozbiło się 
właśnie o tą ceche, którą uczyni- 
ła zeń bóstwo jego ludzi: 
nie oderwął 0n się duchowo od 
mas, 
a pozostał jednym z nich, krwią 
ich krwi į duchem jch dycha, ró- 
żniącym się od bezimiennych mi- 
ljonów jedynie i wyłącznie namię- 
tną gofiarnością į wiarą w swe po* 
słannictwo. 


Cook okazał się tragicznym do- 
wodem. że 
autytaktyk ; anty „ dyplomata za- 
wodzi na całej linji; 


okazał się żywem zaprzeczeniem 
hasła o istotnej równości mas 4 
wodzów. 


Dzisiejsze czasy nie należą do 
Cook'ów. Niema bardziej przykre 
go widoku nad obserwowanie 
przywódcy kolejarzy, Thomasa, 
jak się wygodnie rozciąga w fote- 
lach  pierwszorzędnych klubów, 
nazywa lordów pa imieniu į kle- 
pie prezesa rady ministrów po rą- 
mieniu. Coś się nie zgadzą w mo- 
ralnym wizerunku takiego czło- 
wieka. Ale sukcesy są po jego 
stronie, Wprowadza on przemy- 
słowców na śliską posadzkę iz 
pertraktacji przynosi swoim tobo- 
tnikom umowy pracy, zawierające 
nadzwyczajne korzyści. A tym- 
cząsem 
mądrość Cooka kończy się nędzą 

i niedostatkiem, 

Tragizm Cook'ów polega na 
tem, że rozbijają głowę o skały or 
śanizacji kapitalu. Ale obowiąz- 
kiem objektywneśo obserwatora 
jest 

domagać sję ułaskawienia dlą 

bohaterskich rozbitków, 
nawet wtedy, gdy zawód, jaki 
sprawiają, ' jest rezultatem jstoty 
ich postępowania. 


Poor Yorick. 


kuli Sun-Jat-Sena 
w Ghinach 


Korespondent chiński „Tempsa” 
paryskiego pisze w swym ostatnim 
artykule bardzo wiele o kulcie dla 
pierwszego prezydenta republiki 
chińskiej Sun-jat-sena, jaki panuje 
wśród szerokich warst ludności 
chińskiej. Tak naprzykład w Nan- 
kinie co iydzień w poniedziałek 
rano zbierają się przed rożpoczę- 
ciem urzędowania wszyscy trzęd- 
nicy ministerjalni, by odczytać 
wspólnie ` testament polityczny 
Sun-jat-Sena. 

Najważniejsze ustępy testamen- 
ty tego powtarzane są po kilka 
razy na głos przez wszystkich 
zebranych, a następnie najwyższy 
urzędnik wygłasza przemówienie, 
w którem rekapituluje wydarzenia 
polityczne ostatniego tygodnia i 
skreśla w krótkich słowach pro- 
giam prac na tydzień przys ły. 
Po oddaniu jeszcze raz hołdu pa- 
mięci zmarłego prezydenta, urzęd- 
nicy udają się do swych biur. 

Prochy Sun-jat-sena w najbliż- 
szym czasie przeniesione zostaną 
do monumentalnego grobowca, 
który powstanie w pobliżu Nanki- 
nu. Już do 16 miesięcy 10.000 
robotników pracuje około budowy 
wspaniałego tego grobowca, któ- 
rego roziriary dochodzą do roz- 
miarów słynnego Pantheonu parys- 
kiego. Do grobowca prowadzić 
będą wspaniałe schody z białego 
marmuru. 


s=$g< 
Komornik na sali tańca 


„obłożył aresztem bry- 
lanty żony kapelmistrza 
jazzbandu 

BERLIN, 21 pażdziernika. 
Gdy kapelmistrz jazz-bandu Fi- 
scher, wysiadłszy z samochodu, 
szedł w towarzystwie żony do 
sali dancingowej, oczekujący mał 
żonków w towarzystwie 2 poli- 
cjantów komornik zaprosił ich 
do gabinetu dyrektora, Pomimo 
spazmów panj Fischer, komornik 
obłożył aresztem wszystkie bry- 
łanty jakie miała na sobie, za- 
wiadamiając, iż czyni to na pod- 
stawię wyroku, uzyskaneśo przez 
jej licznych wierzycieli. Scena 
ta wywołała wielkie wrażenie 
wśród zgromadzonej publiczności 
w sali dancingowej. 


FRITZ BONDY 


"MONETA 


fuzorje zadąwalniałv jego nauko- 
we dążenia. 
Gwiazd nie można pożądać, a 


W jedenastym roku życia mój 
syn był astronomem. Nie mogłem 
nic zarzucić temu zawodowi, po- 
nieważ oświadczył, iż nigdy nie 
będzie budował własnego obser- 
watorjum Zawód ten był tani i 
nikomu nie robit krzywdy. My 
dowiedzieliśmy się, co to jest Kos 
siopeja, i jak długo Lewinowie, 
którzy bezwątpienia są również 
na Marsie, podróżowaliby ną zie- 


mję. 

Po upływie pół roku, śdv już 
zostały zbadane wszystkie tajem- 
nice sympatycznego, gwiezdnego 
nieba, mój syn zwrócił się do 
biologii. Zaczęło się od chra- 
bąszczy, a skończyło na tych drob 
nych zwierzątkach, które żyją w 
bęczce z wodą deszczowa. Mój 
syn zabrał sobie wszelkie szkla- 
ne naczynia, jakie się znajdowały 
w domy, i próbował krzyżowąć 
rozmaite rodzaje mieszkańców 
wody deszczowej. Czy mu się to 
udało nie mam pojęcią. W każ- 
dym razie i ta zabawa nie była 
kosztowną. Czy zaś nię uczyniła 
ona krzywdy swoim uczestnikom 
— nie wiem, ponieważ nje udało 
mi się wejść w bliższy kontakt 
z temj drobnoustrojami, Moje wia 
domyści z dziedziny biologii zo- 
stąły znacznie powiększone po- 
nieważ mój syn chętnie wtajem- 
niczał mnie we wszelkie sprawy, 
związanę z krzyżowaniem drob- 


noustrojów, 
W dwunastym roku życia syn 
mój stał się nagle materjalistą. 


Zaczął namiętnie zbierać monety. 
Z żalością myślałem o tych pię- 
knych czasach, sdy gwiazdy i in- 
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yklęci i odgrodzeni od Świala 


Jak żyją zesłańcy w francuskiej Katordze 


Sądząc według normalnych wię 
zień europejskich, możnaby wyo- 
brazjć sobię francuską Cayenqes, 
iako miejscowość, otoczoną wy- 
sokim murem i bramąmi, zamknię 
temu na cztery spusty. Nie jest 
tak bynajmniej, Skazańcy pracu- 
ją na wolnem powietrzu, Dokola 
nich, w nieskończoność ciągną się 
lasy, Zdawałoby się, że nic niema 
łatwiejsześo, jak uciec stamtąd. 
Często też zdarzają się próby u- 
cieczek, skierowanych zawsze w 
głąb lasów. Skazańcy nie zdają 
sobje sprawy z tego, że lasy te 
stanowią lepszą straż, niż naj- 
wyższe myry Świata, Są nie do 
przebycia. Pełno w nich jadowi- 
tych wężów, pełno dzikich zwie- 
rząt i rozmaitego gatunku insek- 
tów, których ukłucie sprowadza 


chorobę, a nawet śmierć j któ- 
rych bzykanie jest prawie ogłu- 
szające. Dziewicze te lasy prze- 


być można tylko przy silnej e- 
skorcie i przy pomocy doświad- 
czonych przewodników. Karąwa: 
na mysi być zaopatrzona w broń 
palną, namioty, siatki ochronne 
przeciw komarom, lekarstwa i 
żywność. Wilgotny upał, panujący 
w lesie, działa deprymująco i od- 
bięra siły. 


Wyobraźmy sobie teraz ska- 
zańca, uciekającego bez broni, 
bez przewodnika į żywności, Na 
sty uciekinierów, dziewięćdziesię 
ciu pięciu ginie ze zmęczenia, za 
truci jagodami, które zrywają dla 
ugaszenia pragnienia,  ukąszeni 
przez węża, lub napadnięci przez 
dzikie zwierzętą. Niektórym uda- 
je się powrócić do kolonii. Wolą 
oni najcięższą karę za ucieczkę, 
niż straszną śmierć w lesje. Rzad 
kie są wypadki, że uda się ko- 
muś dotrzeć do rzeki Maront, 
dzielącej Guvanę francuską od 
holenderskiej. Zdawałoby się, że 
dość przepłynąć przez rzekę, 
z tamtej strony — wolność! 


podobnego. Na granicy holender- 
ogłoszone 


skiej są premie dla 


drobnoustroje rozmnażają się i 
same bez pomocy. Monet zaś po- 
żąda się i nawet, o ile KOSZ się 
je w szkląnne naczynie. nie będą 
się rozmnażały same przez Się. 


tych, którzy schwytają przest:p- 
cę. Premje te w wysokości 10 
franków stanowią ponętną zdo- 
bycz dla tubylców, którzy z za- 
rałem wspomagają policję kolc- 
nialną, Za skazańca, schwytass- 
go na morzy płaci siè 50 fran- 
ków. 

Skazańcy wstają o 3-ej lub 4-ej 
rano, stosownie do pory roku. Na 
śniądanie dostają filiżankę cza:- 
nej kawy i natychmiast wyrusza- 
ją do pracy, która polega na ści- 
naniu drzew, o kilka kilometrów 
od kolonii. Pracą trwa przez cą- 
ły dzień, w upale, z krótką przer 
wą w południe, Wracają o zacb" 
dzie słońca. Wieczorny posiłek 
służy im za obiad į kolację, 
posłanie — siennikj, 
okryte, 
twardo, 
wysiłkiem, 


Zal 


niczem nie 
na których śpią jednak 
znużeni  <całodzjennym 


Przez strażników traktowani 
są jak niebezpieczne zwierzęta. 
Każdy ze strażników ma przy so- 
bie nabity rewolwer, Przy naj- 
mniejszym oporze, 
ści 
lają. 

Czasem jednak więżniowie ma- 
ja i rozrywkę, W wielkie świętą, 
gdy niema roboty, zabawiają się 
odgrywaniem sztuk teatralnych, 
przeważnie dramatycznych. Role 
kobiece przejmują młodzi ska- 
zańcy, Nieraz znajdują sie miedzy 
nimi prawdziwe talenty, Kostju- 


|my į peruki, bardzo zresztą pry- 


mitywne, robią sami. Przędsta- 
wieniom tym przyglądają się wię- 
źniowie, strażnicy z rodzinami, 
przedstawiciele władzy, 


zańcy nie są uważani za ludzi. 
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Notatki 


Kto otrzyma pierścień 
Ifflanda? 


Znany dramaturg niemiecki 
lffland, żyjący w pierwszej poło- 
wie XIX stulecia, ufundował swoje- 
go czasu pierścień dla najlepszego 
niemieckiego aktora. Posiadaczem 
tego pierścienia jest obecnie sław- 


wybuchu zło-įny artysta Basserman, który świę- 
lub próbje ucieczki — strze-jcił w tych dniach swoje 60-lecie. 


Na pytanie; komu Bassermann 
wręczy ten pierścień, jako swemu 
następcy, oświadczył wielki artysta: 
Przedewszystkietm myślę o sławnej 
piątce, a mianowicie o Moissim, 
Wegenerze, Wernerze Krasie, 
Klópferze lub Kortnerze. Mimowo- 
li jednak zastanawiamy się, czy 
gdzieś nie występuje nieznany 
genjusz, który byłby najgodniej- 
szym tego pierścienia? W myśl 
bowiem intencji lfflanda posiada- 
czem pierścienia ma być nietylko 
największy aktor, lecz równocześ- 
nie pełnowartościowy człowiek. 

Niestety nie mam czasu rozglą- 


Okla-|dać się za takim kandydatem po 
sków nie słyszy się nigdy. Ską-| małych 


miasteczkach. Dlatego 
proszę Boga o to, bym pierścień 
oddał w najgodniejsze ręce“. 


COTE ZYWO W W E TWA | CZY pisarz może portre- 


Zmiana na stanowisku 
prezydenta 


Londynu 


a] Nowy lord major sir Charles A. Bathe w towarzystwie ustępu- 
Nie jącego sir Rowlanda Bladesa. Z lewej 


wyborów, z prawej — sekretarz, niosący miejskie berło, 


się zą darmo, monety ząś trzeba 
zdobywać z trudem į za pienią- 
dze. Mój syn posiadał niezwykły 
talent prowadzenia mnie za każ- 
dym razem, gdy byliśmy na spa- 
cerze, przed sklep pewnego czło- 
wieka, który na wystawie umie=| 
ścił wiele rozmaitych monet. Na-| 
turalnie, że monety były pobącz- 
nym przedmiotem jego handlu. W 
pierwszym zaś rzędzie sprzęda- 
wał on stare włoskie obrazy: 


ną jej równa się 50 koronom, Po- 
dziękowałem, kąqza'em sobie jesz 
cze pokazać obraz Giosgone'ą, 
dziwiłem się jego niskiej cenie, 
potem wziąłem syna silnie za Te- 
kę, aby uniknąć rozerwania mą- 
rynarki i wyszedłem ze skiepu, 
Moneta z czasów Osmana za- 
padłą głęboko w duszę mego sy- 
na. |lekroć przechodziłem z nim 
obok sklepu malarza Tjepolo'ów, 
czyłem zawsze metafizyczne po- 


po- 


tować osoby prywatne? 


Berliński organ literacki „Die 
literarische Welt* wystosował do 
całego szeregu wybitnych pisarzy 
pytanie, czy powieściopisarze mają 
prawo w swych powieściach por- 
tretować osoby prywatne, W od- 
powiedzi zabiera głos znany pisarz 
niemiecki Emil Ludwig, autor 
„Wilhelma H“ i „Bismarka“, któ- 
ry w ten sposób ujmuje kwestję: 

„Jeśli już przenoszę osobę ży- 
jącą do swej powieści, muszę zmie- 
nić jej losy. Przedstawić aferę ani- 
łosną, którą się samemu przeżyło 
albo  zaobserwowało, albo też 
wprowadzić do powieści żyjące 
osoby i opowiedzieć dokładnie ich 
całe dzieje, jest zbrodnią, na którą 
społeczeństwo powinno odpowie- 
dzieć nazywając takiego pisarza 
człowiekiem niehonorowym. 

Stefan Zweig wątpi, czy można 
zwalczyć nietakt i gruboskórność 
tych pisarzy, których pcha w tym 
kierunku brak talentu, Gdyby ist- 
niała sądowa albo moralna obrona 
przeciwko nietaktom i niedyskre- 

fcjom, nasz Świat byłby najlepszym 
ze światów. 

Antoni Wildgans odpowiada zaś 


strony mistrz ceremonjału |qa postawione pytanie: „W litera- 


turze uznaję tylko jedną zbrodnię, 
a mianowice: źle pisać”. 


z, 


— Zobacz, ojczulku, to jest 
przecież nasza moneta! 

Moneta, na którą wskazywał 
była rzeczywiście owym miedzia- 
nym skarbem z ĉzasów Osmana. 
Tak, to była ona! 

Narysowana dolkładnie w le- 
ksykonie Brokhausa z roku 1894,! 
na tablicy „Monety IV”, oznaczo- 
na numerem jedenastym, Znajdo* 
wał się na niej turecko - perski 
napis ; data rok 1283, Odetchną- 


|Sam widziałem. jak kiedyś inaln- ciągnięcje za marynarkę. To też,iłem z dumą. Lecz zadowolenie 
Rozległy ruch handlowy, pro- wał pięknego Tiepolo; lecz rów- śdy nadeszły urodzjny syną, 


(moje trwało tylko minutę, — i to 


wadzony z kolegami, wniósł nie- nież dobrze podrabiął Gainsbkor- szedłem sam do posiadacza tu-j uczucje, jak wszystko w świecie 


pokój do mego domu. Wszystko, | 
poczynając od marek poczto- 
wych, a kończąc na królikach, 
było przedmiotem wymiany. Mo- 
nety płynęły ze wszystkich stron; 
naturalnie nje zawsze były one 
wartościowe. Cóż bowiem cenne- 
go można otrzymać za złąman 

stalówkę? j 


Najdroższym okazem był we- 
necki talar srebrny z osiemnaste- 
go wieku, pamiątka z czasów dó- 
żów, który kiedyś może służył] 
Radzie trzech do przekupienia 
hiszpańskiego posła. Wenecki ta- 


lar był ulubieńcem mego syna. 
Dla uzyskania go poświęcił 
„Skarb w srebrnem  jęzjorze”. 


Wskutek długotrwałego czyszcze 
nią taląr z jednej strony błyszczał 
jak lustro zaś „Skarbowi w sre- 
brnem jeziorze" brakowała okład 
ka i dziesięć końcowych stronice. 
Wyćwiczony czytelnik  May'a 
mógł sobie koniec uzypełnić we- 
dług własnej woli. tak, jak mój 


syn z trudem oczyścił jedną stro, 
nę taląrą. Drugim cennym egzem 
plarzem był talar Rzeszy niemiec 
kiej z 1922 roku, Wszystkie inne | 
monety nie przedstawiały sobą, 
dużej wartości. Więc, jak już rze-! 
kłem, gwiazdy i infuzorje dostaje‘ 


"ough'a. 
Za jego szybą wystąwową, `“ 
przed którą tak często musja- 


czątku nie mówiłem nic c mone- 
cie, tylko go trudnościach zawodu 


łem się zatrzymywać, leżała sta- sprzedawcy obrazów, o cenach 1 


ra monetą miedziana, na <tóte; 
był napis w języku tureckim (a 
może perskim?) į wyrażna liczba 
1283. To był rzeczywiście wiek, 
który należało podziwiać! 1283!) 
W Niemczech podówczas ZER) 
napewno Rudolf Habsburg, we 
Francji: Filip Trzeci, a w Turci 
prawdopodobnie Osman Pierw-| 
szy. Argumenty, którym trudno, 
się oprzeć! ` | 


Właścicjel sklepu spcjrzał na 
mnie niezdecydowan e przerwał 
swoją czynność, która polegała 


na stwarzaniu autentycznego tą- 
iemniczego Tintoretta i oświad- 
czył powoli: 

— Qdrazu widać, że szanow- 
ny pan jest znawcą, Osobliwy 
okaz. Jedyny w swoim rodzaj! 
Prawdziwa turecka moneta. 
tych czasów prawie tinma żad- 
nych monet! 

Mój syn pociągnął mnie mocno 
za marynarkę. 

— Īle pan za nią żąda — zapy 
taiem. 


Po długiej 


zalety monety 


mowie, chwalącej| 
usłyszalem żę ce-l 


Í 
i 


falsyfikatach. Obejrzałem dwa 
jeszcze niezupełnie wyschnięte 
Constable i pożeśnałem się, W 
drzwiach spojrzałem oboiętnie na 
wystawę i rzękłem: 


-— Ach, tam leży tą turecka 
moneta, 
Sprzedawca wyjaśnił mi, że 


bardzo małą wartość przykłada 
do sprzedania tego okazu, który 
jest niezwykle rzadki i cenny. 

Urodziny zbliżały sję szybko 
— za 25 koron mogłem się stać 
posiadaczem tyreckiej monety 

— Tylko dlatego, że pan jest 
niezwykłym znawcą — rzekł han 
dlarz. wręczając mi turecki okaz. 

Szczęście mego » syna bvło 
wprost nieopisane; moneta otrzy- 


mała osobne pudelko i wenecki 
talar utracił (całe swoje znacze- 
nie. 


Kto chce uchronić swoję dzie- 
cinne iluzie od zagłąadyý — nie po- 
wimien mieć w domy leksykonu: 
Pewnego razy zastałem mego sy- 
na pochylonego nad „Embrjolo- 
śją', innym razem nad „Perugją”, 
a wkońcu nad ,„Monetami”, 


'reckiej monety. Naturalnie z po-ijest bardzo względne. Po chwili 


zajrzałem do objaśnień, umjeszczo 
nych w leksykonie, aby się prze- 
konać, jaką ważną rolę odegrał 
w historji numer jedenesty. Zna- 
lazłem tam poniższe słowa: 

„Nr. 11. Sidi Mahamed z Ma- 
rokko, 1859—73 (1276 — 90 — 
Hidżra), — 1283 Hidżra odpowia- 
da dacje: 1866 rok". 

Zgodziłbym się jeszcze na zamia 
nę Osmana na Sidi Mąhąameda 
zniósłbym Marokko zamiast Tur- 
cji, lecz że rok 1283 nie miał być 
rokiem 1283, okresem panowania 
Osmana, Rudolfa Habsburskiego 
i Filipa Trzeciego, to byio dla 
mnię  straszliwem  rozczarowa- 
niem. I to wszystko dlatego, że 
wówozżs, śdy objaśniano nam, że 
| mąhometąńczycy liczą czas we- 
dług Hidżry — nie było mnie w 
szkole, 

Syn mój nie podzielał mego zdu 
mienia, był on jeszcze za młody 
na to, aby kilkaset lat mogło wy- 
wrzeć na njego specjalny wpływ. 

Od tego jednak zdarzenia prze- 
stał się zajmować numizmatyką i 
w następnem półroczu Pprzelsto- 
czył się w mistrza szachowego. 


(Tłom, Dw. 


CZJ 


amram 


Jesienna moda 
meska 


Wpływy angielskie są obecnie 
w modzie męskiej decydujące, 
Linja ściśle dostosowana do bu- 
dowy ciała męskiego — spokojna 
i rzeczową oto wytyczne „ideo- 
we” koncepcji stroju męskiego, 
których zastosowamie stworzyło 
sylwetkę elegancką j cieszącą się 
ośólnem uznaniem, W ramach 
wspomnianych „wytycznych”* za- 
chowane są ściśle przepisy mody: 
smak i gust indywidualny mają w 
tych granicach głos jedynie odnoś 
nie do detali — tych drobnych de 
tali, które tak dużo i wyraźnie 
mówią o tym, kto je moduluje, 

Garnitur miejski jest dwu, lub 
jednorzędowy z klapami ostręmi i 
wycjętemi wysoko, 

Palto, niewatowane oczywista, 
jest trochę poszerzone w plecach 
i stosunkowo krótsze, przez co 
uzyskuje sie efekt wysmuklenia 
postąci, Szersze — jak wspomnie 
liśmy — wykonanie u góry zapo- 
biega marszczeniu się materjału 
pod pachami į daje większą swo- 
bodę ruchy ramion, czego nie mo- 
żną było powiedzieć o dawnych 
paltach obcisłych, Spodnie są sze 
rokie | sięgają poza staw stopy. 
Przesadna ich szerokość jest nie- 
smaczna i dla panów dobrze u- 
branych wręcz nieodpowiednia. 

Najwięcej noszone kolory tej je 
sieni są granatowy (ciemny), bron 
zowy i szary, również ciemny. 
Kapelusze ciemno szare i bronzo- 
we są bardzo poszukiwane. Kam- 
garny, flanele i grubsze materjały 
wełniane są najwięcej noszone. 
W deseniach daje się zauważyć 
niejednolitość i brak porozumie- 
nia. P:zęsadnie wielkie kraty nie 
są w dobrym tonie: desenie mniej 
sze, nieznaczne — nigdy nie za- 
wiodą. 

Krawat w paski, lub drobniej- 
sze rzuty, wiąże się w duży we- 
zeļ. Do miękkiej koszuli nosić mo- 
żna prócz białego kołnierzyka, 
niskiego z krótkimi rogami, rów- 
nież kołnierzyk w kolorze i de- 
seniu odpowiadającym koszuli. 

Chusteczka, prócz krat, wyka- 
zuje prążki białe. lub kolorowe. 
Jako na wyraz ostatniej mody 
wskazujemy na garnitury, składa- 
jące się z krawaty i chusteczki o 
jednym deseniu. Do garniturów 
wieczorowych nadaje się oczywi- 
sta jedynie chusteczką biała z su- 
chej materji jedwabnej, lub we- 
bowa. 

Rękawiczki — bronzowe z żół- 
tawym odcieniem — nie obleśają 
zbyt mocno dłoni. Szaliki winny 
być zachowane w tonach spokoj- 
nych. Szalik wełniany nadaje się 
do podróży i sportu, Wieczorem 
mosimy szaliki jedwabne. 

Palto raglan z miękkiego welu- 
ru, z zaokrąglonemi klapami i sze- 
roko stebnowane nadają się — 
jak dawniej — jako okrycje miej 
skie doskonale. Dwurzędowe pal- 
to jesienne jest lekko wcięte, z 
patką i szwem podłużnym. Ręka- 
wy z mankjetąmi, 

Na deszcz nosi się nadal t. zw. 
French-coat, ewent. z podpinką 
wełniana. Futro z materjału gład- 
kiego mą kołnierz szalowy i za- 


O O 
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są bogato zdobione futrami, 

Na ilustrącjach naszych- widzi- 
my bardzo gustowny model płąsz- 
cza aksamitnego koloru bois de 
rose, dalej płaszcz aksamitny 
czarny, zdobiony kołnierzem i 
mankietami futrzapymi, 

Pozątem nosj się w Paryżu: 

a) Pantofelki wieczorowe z sa- 
tyny, koloru chair, zdobionę in- 
krustacjami ze złotej skórki, lub 
też białe lame, zdobione perełka- 
mi, Modne są również pantofelki 


Do ciemnych kostjumów nosi 
się obecnie bluzki w kolorach ja- 
śniejszych, Jako materjał nadaje 
się ku temu najlepiej crepe de 
chine, voille, georgette, crepe sa- 
tin i t. d. Większość bluzek ma 
rękawy długie j oryginalne żabo- 
ty. Kolor odpowiadać winien za- 
wsze kolorowi kostjumy. 

Bardzo modne są w roku bieżą- 
cym płaszcze aksamitne we wszy 
stkich kolorach, w szczególności 
czarne i bojs-de-rose. Płaszcze te 


———————>-)>- 


srebrne z szerokimi paskami, do-$ d Strassowe naszyjniki do te- 


okołą których widzimy sznurecz- 
ki z drobniutkimi perełkami. 


b) Kapelusiki filcowe, aksamit- 
ne we wszystkich kolorach, głów- 
nje jednak bronzowę, beige, czer- 
wone i czarne. Kapelusze te nosi 
się teraz z czoła. 

c) Bransoletki z małych de- 
szczułek metalowych, wzajemnje 
z sobą złączonych; noszą się na 
rękach į nogach, 


FUTRA 


Auto - brylant - futro, Oto trzy 
życzenia każdej prawie kobiety, 
każdej „damy“ napewno. Futro 
jest najważniejszem z tej trójki, 
Jest jej podstawą — pierwszym 
szczęblem i winno stać na miej- 
scu czołowem. 
zz 


Futro, a raczej płaszcz futrza- 
ny, w które się możną wtulić i 
które tuli ku sobie, które nie tyl- 
ko chroni od zimną, ale samo cje 
pło przynosi, ciepło ciału i mięk- 
kość, słodycz duchowi. 


Futro — to doskonała lokata 


Led 

pinane na 3 guziki, grzecznjejszym, czyż nje nabiera 

Strój wieczorowy męski jest|— prawda, często bardzo po- 
siemny. Nie mówimy w tym wy-|wierzchownej — ale w każdym 
padku, jak zwykle przy opisach|razie ogłady. 
mody: „eleganckiego, wytworne-| Nie powinniśmy oglądać — jak 
że pana" — nie: poprostu każdy|to się u nas w teatrze dzieje — 
mężczyzna niezależnie od sfery,|obok wydelkotowanej damy, iej 
nowinien sobie wważąć zą obowią|towarzysza w jasnem, wyśniecio- 
zek nosić wieczorem conajmniej| nem ubraniy. I co ciekawsza, to 
ciemny garnitur. Niechaj nam|pary tego rodzaju częściej się spo 
nikt nie zarzuca, że podnosimy|tyką w fotelach į lożach, niż na 
sprawę „marnych gałganków" do| śórze. 3 
gadności kwestji społecznej, Jest] W Paryżu i Londynie smoking 
w tem jednak więcej kwestji spo-| przedostał się do ludu miejskiego. 
łecznej, niżby się zdawało. Smo-| U nas powinno być podobnie, No- 
king noszony wieczorem przez|si go się z większemi klapami 1 
robotnika, noszony nieraz równie | szerokim motylkiem - krawatką. 
dobrze, jak przez jego pracodarw-| Żakiet wchodzi znów w użycie. 
cę, to jeszcze jeden dowód wię-|Frak natomiast został zarezerwo- 
cej, że wszyscy ludzie są ulepie-| wany do wielkich uroczystości | 
ni z jednej gliny, to o jeden prze-|jest stosunkowo rzadziej noszony. 
sąd — ubraniowy wprawdzie —| Półbuciki lakierowane do smokin 
ale, bądź co bądź, o przesąd ga i fraka są wykonane bez ka- 
mniej. A — z drugiej strony —| pek, 
gdy człowiek jest dobrze, odpo- 
więdnio ubrany, czyż nie staje się|] wielkiej zmiany. 


G. 


Ubranie sportowe ni; wykazuje, 


kapitały, to pewna lokatą iluzt, 
to fundament spokoju w domu. 
Pierwszy jego typ. to t zw. 
trotteur. Drugi — to płaszcz po- 
południowy, trzeci — to „tap" 
wieczorowa. Forma prosta jest i 
w sztucę kuśnierskiej klasyczna i 


zawsze piękną, formą dzwonko- 
wa — to dernier ċri. 

Wiele gatunków futer pod.ega 
strzyżenią — jak gazele į inne są 


farbowane na czerwono lub pło- 
wo, jak soból. Obok kombinacji 


dwóch skór różnych modne są 
również inkrustacje z tej samej, 
ewentualnie jaśniej farbowanej 
skóry. 


Futra podlegają ciągłym odmia- 


alet wieczorowych. 

e) Biżyterję, harmonizującą z 
kolorem okrycia, 

f| Dekolty mniejsze, niż w se- 
zonie ubiegłym. 

$) Sztuczne pieski, które nosi 
się pod pachą; tułów z tyłu się 
otwiera į zamyką się formuar- 
kiem, dzięki czemy otrzymujemy 
oryginalną torebkę. Torebki takie 
są bardzo ładne, noszą ie jednak 
głównie podlotki, 


se, beige z szalową wstawką z 
nutry aż do brzegu dolnego. Skó- 
ry tygrysie, legpardowe — to fu- 
tra sportowe do aut i sportu, 

Ro południu widuję się krety, 
pozatem już futra szlachetne. Od- 
mienny w kolorze kołnierz to 
znąk najwybitniejszy mody tego- 
rocznej. 

Największem powodzeniem cie 
szy się futro karakułowe, lub ka- 
rakułowo - brajtszwancowe z koł 
nięrzem z tchórzów. Brajtszwan- 
ce z szynszylą lub sobolem, to już 
szczyt luksusu, | 

Na wieczór, przy blasku kjnkje 
tów teatralnych, lub kandelabrów 
restauracyjnych, na bal króluje 


nom mody, coraz to ane surowce*soból i gronostaj. Gronostaje pod- 


poddawane są wyprawie tak, że 
starsze, dawniej już znane typy 
pozostają trochę w cienin. Futra 
szlachetne jednak, jak karakuły, 
wydry, nutry į luksusowe, jak 
gronostaje, sobole, brajtszwance 
i szynszyle otaz lisy i tchórze nie 
nstępują ze swych stanowisk pier 
wszorzędnych, 

Piękne trotteury widuje się z 
futer kozłowych; płaszcze z anty 
lop, gazel strzyżonych j niestrzy- 
żonych, przeważnie z kołnierzami 
lisimi; w prostych  fasonąch. 
iTrotteury ze skór jaśnięcych ra- 


bite są czarnym lub czerwonym 
veloutchiffonem, noszone być mo- 
gą obustronnie. Nurki į lisy har- 
monizują z śronostajamj najpię- 
kniej. 

Czekamy, w jakich też fyutrach 
ukążą się nasse panie, 


G. 
n 


anran cd ba 
Zanim- obejrzysz film 


„METROPOLIS“ 


pośpiesz do „Czytełni Nowości' 


(Narutowicza 14), 


aby przeczytać dzieło Thei van 
Harbou pod tym samym tytułem. 
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suum CUIQUE. 
H storja, jakich wiele... 


Podczas, gdy życie wezbraną 
falą przewala się szeroko, brutal- 
nie po ulicach, gdy gorącym oad- 
dechem piersi Molocha dysze 
miasto, gdy o byt walczy pół mił» 
jona ludzi, zmaga się z żelazną 
pięścią życia, kiedy społeczeństwo 
ta wielka gramada ludzi obraca 
się w wirze codziennych irosk i 
kłopotów — wtedy... Wtedy w 
wielkich i małych sałach sądowych 
odgrywają się finały tego, co spo 
łeczność uznała za zło i co styg- 
matem hańby i wstydu się zna- 
czy, — Ulica wyrzuca ze swej 
gardzieli rzesze przestępców—spo- 
łeczeństwo według ustawą usan- 
kcjonowanych  kryterjów sądzi 


ich... 
1 * .* 


Atmosferę nudy i monotonii, 
matowej codzienności w szarej, 
brudnej i mrocznej, rozświetlonej 
jeno mdławem, zielonem świateł- 
kiem gazowej lampy — sali sądu 
pokoju IX okręgu ożywia sprawa 
wytoczona przez Zofję W. prze- 
ciwko Stefanowi Kiekowi. 

Odwieczna  historja miłości .. 
Zofia W.-robotnica pokochała go- 
rąco przystojnego wojskowego. 
Bieda zaglądała mu w oczy, więc 
ratowała go, czem mogła i iak 
potrafiła. Dzieliła się z nim pen 
sją i wspomagała swym dobyt- 
kiem. Ot—szczera prawdziwa mi- 
łość.. W ten sposób w ciągu 
kiiku miesięcy „narzeczeństwa" 
Kiek wydostał około 300 złotych. 
Honorem się świadczył, że wróci. 

„Z tęsknotą" opowiada Zofja W. 
„oczekiwałam dnia ślubu, który 
narzeczony obiecywał sto razy. 
lecz nie rozumiem dlaczego wciąż 


odwłóczył". 
Wkońcu doszło do tego, ze za- 
miast całować -— bił ją, gdy nie 


mogła dać mu kilku złotych. Zno- 
siła wszystko... bo kochała. Za- 


prawdę — nie do wiary, że dziś, 
kiedv życie jest jednem pasmem 
perfidji i wyrafinowania — tyle 


jest jeszcze w ludziach prostoty i 
naiwności... 

Dziś stanęli przed sądem. Pa- 
trzą mna siebie z błyskiem strasz- 
nej nienawiści w oczach. Spoj- 
rzenie mężczyzny płonie niecha- 
mowaną wściekłością, I to ci sami 
ludzie, których niedawno wiązała 
miłość... Okrutna, bolesna praw- 
da zabiła w Zofji W. uczucie — 
małobiedna, oszukana dziewczyna 
zdobyła się na to, by z krzykiem 
protestu wywlec swą sprawę, jed- 
ną tylko przecież z miljona po 
dobnych, na światło dzienne, 
zdobyła się na to, by przed wzro- 
kiem  rozciekawionej gawiedzi 
opowiedzieć ból swej duszy, po- 
skarżyć się serdecznie sędziemu 
i prosić o sprawiedliwość... Pro- 
stej, biednej dziewczynie musi wy- 
starczyć, że krzywdziciela jej zam- 
kną w więziennej celi.... 


Zet. 
—— Q — 
Zebranie b. wojskowych 
Sekretariat stowarzyszenia- byłych 


wojskowych armji polskiej w Łodzi 
podaje do wiadomości swym członkom, 
iż w dniu 23 b. m. o godz, 10 rano, w 
lokalu przy ul. Kilińskiego 77, odbę- 
dzie się nadzwyczajne walne zebranie, 
na które o iaknajliczniejsze przybycie 
swych członków uprasza zarząd. 
Sptawy bardzo ważne. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiaj w nocy dyżurują raste- 
buiące amteki: N. Epstejna (Piotr- 
kowską 225). M, Bartoszewskie- 
go (Piotrkowska 95), M. Rozen- 
bluma (Cegielniana 12), Gorfejna 
(Wschodnia F4) i J. Koprowskie- 
go (Nawomiejska 15), 


- Gabine* dęnfysfvrzy 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 27-31. 


Przyłmuie osobiście. 
| GB ->ad 
Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
tycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, 


‘Sienkiewicza 34, tel, 59-04. 92- 


Jak się dowiadujemy z autora- 
tywnego źródłą w łonie polskiej 
partji socjalistycznej, dopiero 
negdaj zdecydowano obsadę nie- 
których stanowisk w nowym ma- 
gistracie Łodzi. 

Jak wiadomo, dotąd uważano 
sprawę rozdziały „tek“ į urzędów 
w przyszłych władzach miejskich 
zą przedwczesną, a to z uwagi 
na stosunkowo długi okres czasu 
dzielący nas od pierwszego ple- 
narnego posjedzenia nowej rady 
miejskiej, na którem ma nastąpić 
ukonstytuowanie się rady, oraz 
wybór włądz wykonawczych mia- 
sta, a więc magjstrątu. 

Obecnie O. K, R. polskiej par- 
tii socjalistycznej po odbyciu sze- 
regu wewnętrznych narad osta- 
tecznie wysunęło na stanowisko 
prezydentą miasta, b, ministra 
pracy i opieki społecznej pesya 
Zjemięckieśo, który zaofiarowaną 


Nowy magistrat socjalistyczny 


Pos. Ziemięcki -- prezydentem m. Łodzi 


mu godność przyjął, Kandydatura 
jego wymaga jeszcze jedynie san- 


o-|kcji centralnego komitetu wyko- 


nąwczego partjj, który — należy 
podkreślić — udzielił okręgowi 
łódzkiemu zupełną swobodę co do 
rozdzielenia naczelnych stano- 
wisk w łódzkim samorządzie. 

Z ramienia PPS, są w dalszym 
ciągu wysuwane kandydatury na 
członków magistratu pp. dr, Wie- 
lińskj j Rapalski na wiceprezy- 
dęntów. Kandydatury te są już 
nawet zatwierdzone przez egze- 
kutywę ij wymagają jeszcze decy- 
zji ciął uchwaląających, a więc O. 
K. R, į konferencji międzydzi?l- 
nicowej, jako najwyższej instancji 
w Łodzi, zatwierdzającej wnioski 
OKR'u. 

Dla jasnego postawienia spra- 
wy, należy zaznączyć, że kandy- 
datura posła Ziemięckieśo ną pie 
zydenta jest definitywną, co się 


ząś tyczy wymienionych kandyda- 
tur na wiceprezydentów, są one 
Wysuwane przez egzekutywę, ale 
definitywnie nieustalone. 


Na prezesa rady miejskiej nie 
upatrzono dotąd nikogo, zachodzi 
jednakże przypuszczenie, gdyż po 
wtarzą się o tem w luźnych toz- 
mowach, że na stanowisko to wy- 
sunięta będzie kandydatura inż. 
Holegreberą. Obsada ławników 
nie byłą dotąd wogóle omawiana, 
gdyż nastąpi ona w potozumieniu 
z innem; ugrupowaniami socjali- 
stycznemi., Ławnikiem został, jęśli 
się możną tak wyrazić, mianowa- 
ny ze strony PPS-u p, Purtal, 


Co się tyczy podziału innych 
tek, to będą one zdecydowane po 
środowem  posiedzeniy frakcji P 
P. S., ; po czwartkowem posie- 
dzeniu O, K, R, 


Co się tyczy wysuniętej przez 


Sfrejk na kanalizacji zlikwidowany 


Robotnicy otrzymaja gratyfikację i 5 proc. podwyżkę 


Jak się dowiadujemy strejk robotników kanalizacyjnych został zlikwidowany. 
W dniu jutrzejszym prace zostaną podjęte przez strejkujących, na wszystkich odcinkach kanali- 


zacji. 


Jak wiadomo związek klasowy pracowników kanalizacji zwrócił się po 
(przerwanie do roku przyszłego robót) inż. Skrzywana do inspektora pracy 


sławetnym zarządzeniu 
p. Wojtkiewicza z prośbą o 


zwołanie wspólnej konferencji z wydziałem kanalizacji i przedstawicielem magistratu, 

Istotnie okręgowy inspektor pracy odbył onegdaj konferencję z p. Skrzywanem i przedstawicie- 
lami magistratu, na której naczelnik wydziału kanalizacji w dalszym ciągu podtrzymywał swoje stanowi- 
sko, że bezwzględnie roboty uważa za przerwane, gdyż brak mu niezbędnych funduszów na prowadzenie 


prac i zakończenie planu rocznego. 


Dalej p. Skrzywan tłumaczył się tem, że pomimo 


jego zarządzenia 


robotnicy kanalizacyjni nie stawili się do 17 b. m. dobrowolnie do pracy, wobec czego uważa ich za 
zwolnionych z pracy. Według p. Skrzywana robotnicy ci nie mogą być z powrotem przyjęci do pracy. 
gdyż na jego wezwanie odpowiedzieli—zaostrzeniem strejku. 


Następnie zabrał głos przedstawiciel magistratu, który stanął 


na wręcz przeciwnym 


stanowisku, 


utrzymując, że należy za wszelką cenę zakończyć roboty przewidziane w planie na sezon bieżący. Zda- 
nie magistratu poparł p. inspektor Wojtkiewicz. 


Po długich debatach p. Skrzywan częściowo skapitulował, oświadczając, 


że cofnie swe zarządze- 


nie o likwidacji robót, i rozpocznie prace kanalizacyjne od 24 b. m. z tem, że w dalszym ciągu będzie 
uważał stosunek robotników, którzy do tego czasu się nie zgłoszą do pracy, za zerwany. 

Co się tyczy żądań 17 proc. podwyżki, to zalatwiono ją w tym sensie, że wszyscy robotnicy, 
którzy conajmniej 2 miesiące pracują na kanalizacji, otrzymują po zakończeniu robót w bież. sezonie 


gratyfikację w wysokości 5 proc. całej zarobionej sumy 
W dniu wczorajszym p. Skrzywan wezwał wszystkich strejkujących, a nawet zredukowanych od 1 


września robotników kanalizacji, aby w poniedziałek, dn. 24 b. m. stawili się do pracy. 

Po kapitulacji inż. Skrzywana przedstawiono zarządowi związku wezwanie oraz wysokość pod- 
wyżki, jaką magistrat udzielić może pracownikom kanalizacji. 

Zarząd związku ze swej strony zwołał ogólne zebranie robotników, którzy zgodzili się przyjąć 
proponowaną podwyżkę i gratyfikację, oraz przystąpić do pracy w poniedziałek, dn. 24 b, m. 

Na tymże zebraniu zapadła również uchwała, że walka robotników kanalizacyjnych o słusznie 
należącą się im podwyżkę 17 proc. nie została zakończona, lecz jedynie odwleczona do czasu odpowied: 


niejszego. 


Jufro wypłata zasiłków 
dla bezrohofnych 


pracowników umysło- 
wych 


W dniu jutrzejszym rozpoczy- 
na fundusz bezrobocia wypłatę za 
siłków bezrobotnym pracownikom 
umysłowym, których legitymacje 
zaopatrzone są numerami od 1 do 
1600, we wtorek zaś od nr. 1601 
do końca. 


Przez następna dwa dni przyj 
mowane będą reklamacje od bez- 
robotnych pracowników  umysło- 
wych, którzy w dniu 29 b. m. o- 
trzymają zasiłki z tytułu tych re- 
klamacji. 


Zebranie buchalterów | 


We wtorek, dnia 25 bm. o g, 
8 wiecz. odbędzie się w związku 
zawodowym pracowników handi, 
i biurowych m. Łodzi (Aleje Ko- 
ściuszki 21) zebranie sekcji buchal 
terów. 


Na porządku dziennym jest 
sprawa ustawy ©  buchalterach 
przysięgłych, o prowadzeniu ksiąg 
oraz sprawa zawodowego dokształ 
cenia buchalterów przysięgłych. 


szyn 


j wyroby 


(x) 


Baczność, bezrobotni 


Wolne posady 


Państwowy urząd pośrednic- 
twa pracy w Łodzi, Kilińskiego 
52, poszukuje kandydatów z dobre 
mi świadectwami ji referencjami 
do obsadzenia następujących po- 
sad: 

NA MIEJSCU: 

W oddziale dla służby domo- 
wej: 15 słyżących. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 4 robotników niewykwa 
fikowanych. 


NA WYJAZD W ERAJU: 

W oddzialę dla robotników 
rzemieślników: 1 majstra do wyro 
bu koronek klockowych, obezna- 
nego z maszynami, oraz znającego 
kreślenie deseni do tychże ma- 
, {1 majstra do maszyny 
„Sznell-Layfen Ketten Stull“ na 
jedwabne; 1 akuszerkę, 
1 blacharzą galanteryjnego, 60 
robotników do wyrębu lasu z wla- 
snemi narzędzjami pracy (piły i 
siekiery), 3 instalatorów monte- 
rów do montążu centralnego o- 
śrzewanią, kilku specjalistów do 
cukrowni: 1 majstra gotowacze 


| 1 za m M e e e m 


w P. U, P. P. 


kryształu, 1 gotowacza na wypar- 
kę, 1 dozorcę do pieca wapienne- 
go, 1 dozorcę do wirowni, 600 ro- 
botników leśnych do kąarczowa- 
nia pniaków sosnowych z wła- 
snemi narzędziami pracy (siekiery 
i rydła), 200 robotników do robót 


leśnych do wyrębu budulca i 
beczkarki, 2 wykwaljfikowanych 
tapicerów, 5 tkaczy do wyrobu 


taśmy gumowej 1 robotnika do 
wyrobu świec, 2 autogienicznych 
spawaczy, 2 tokarzy armaturo- 


wych. A 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 5 robotników niewykwa 
lfikowanych do różnych robót. 


Nr 251 


N. S. P, P. kandydatury radnego 
Kuka na drugiego wiceprezyden- 
ta Łodzi — to sprawa ta będzie 
tematem decydujących obrad na 
ponownej międzyfrakcyjnej kon- 
ferencjj stronnictw  socjalistycz- 
nych, 


Jak nas zapewnił przywódca 
PPS-u podział mandatów i urzę- 
dów będzie dokonany po myśli 
wspólnych interesów rządzącej 
większości, Pogłoski o SOjuszy 
z chrześcijańską demokracją są 
pozbawione wszelkich podstaw. 

Ostateczne decyzje, co do dal- 
szej taktyki i obsady reszty sta- 
nowisk zapadną na konferencji 
międzydzielnicowej PPS., która 
jest najwyższą instancją parti w 
Łodzi, Konferencja ta została wy- 
znaczoną na nadchodzącą Sobotę 
dnia 29 b. m, 

G. 


Sfan bezrobocia 
na terenie P.U.P.P. 


Na terenie państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 
w dniu 22 października 1927 r. 
było zarejestrowanych 19.068 bez 
robotnych, w tem w samej Łodzi 
14,374, 

Z zasjłków korzystąło w ubie- 
giym tygodniu 7,427, w tem 3.082 
ezrobotnych brało zasiłki usta- 
wowe z funduszu bezrobocią i 
4,345 bezrobotnych zasiłki doraź- 
ne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi pobierało 5.216 
bezrobotnych zasiłki, z czego 
2,390 z funduszy bezrobocią i 
2.826 zę skarbu państwa, 

Pracowników umysłowych bra- 
ło zasiłki 1379, w tem ustawo- 
wych 284 i doraźnych 1.095. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę ną terenie Łodzi 590 bez- 
robotnych, otrzymało pracę 840, 
wysłano do pracy 142. Urząd roz 
porządzą 61 wolnem; miejscami 
> robotników różnych zawo» 

ów. 


Przy bólach lub zawrotach 
głowy, szumie w uszach, bez- 
senności, złem satmopoczicii, po- 
budzeniu, należy natychmiast zasto- 
sować wypróbowany przy tych do- 
legliwościach środek—wodę gorz- 
ką „Franciszka-Józefa". Sprawozda- 
nia naczelnych lekarzy zakładów 
leczniczych dla chorób żołądka i 
kiszek, stwierdzają nadzwyczajną 
skuteczność naturalnej wody Fran- 
ciszka-Józefa jako środka prze- 
czyszczającego. Łądać w apt, i drog. 


Kradzież 


w firmie „Spedol* 


W dniu wczorajszym nieznani 
Sprawcy, przy pomocy  podrobio- 
nych kluczy dostali się do kanto- 
ru ekspedycji „Spedol* mieszczą- 
cej się przy ul. Traugutta 2 

Złodzieje skradli skrzynię czcio 
nek drukarskich, wartości tysiąca 
złotych. 

Gdy spostrzeżona została kra- 
dzież, powiadomiono wydział śled- 
czy, który wszczął energ. docho 
dzenie, cel ujęcia sprawców 
śmiałej kradzieży. 
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Zapisujcie z; na 
członków L.0.P.P. 


SĘ ĘŻ =" 
a Niesłychana w: 
A precyzyiność X? 


jest aznana 
przez "ały świat 


rL. 


zy: 


Samobójstwo w cukierni Lostomskiego 


Młody dziennikarz strzelił do siebie! m. go we z 


z rewolweru w ubikacji | 
Kula przeszła obok serca. -- Stan denata nie rokuje nadziei 
utrzymania go przy życiu 


W dniu wczorajszym, w godzi- 
mach wieczorowych, rozegrała się 
przy dźwiękach muzyki w cukier- 
ni B, Gostomskiego, przy rogu u- 

,lic Piotrkowskiej i Moniuszki, jed 
na z tragedji ludzi młodych. 

Naszemu  współprącownikowi 
udało się w kilka chwil po tra- 
gicznym vypadku zebrać na miej 
scu następujące szczegóły: 

Około godziny 5.30 pop. przy- 
był do wyżej wspomnianej cu- 
kierni w towarzystwie jakiegoś 
pana, młody mężczyzna, blondyn, 
liczący nie więcej, jak 25 lat. 
Obaj zajęli w ustroniu jeden ze 
stolików, poczem oddali się roz- 
mowie. 

Po  półgodzinnej pogawędce, 
młodzieniec wstał ze swego miej- 
sca, zarzucił palto na barki, i po- 
czął żegnać się z kompanem, ca- 
łując go namiętnie w usta. Mo- 
ment ten zwrócjł uwagę licznych 
o tej porze gości cukierni. Po- 
żegnawszy się, mężczyzna skiero- 
wał się miast ku wyjściu — w 
stronę ubikacji. W kilka chwil ro 
tem rozległ się nagle huk strzału. 
Goście wstali w przestrachu z 
mjęjsc. Służba į kilku odważniej- 
szych gości, udało się do drzwi u- 
bikacji. Gdy rozwarli drzwi, 0- 
czom ich przedstawił się nastę- 
pujący widok, Na krześle siedział 
z opuszczoną na piersi głową ów 
mężczyzna w ubraniu sportowem. 
Z twarzy jego przebijąło cierpie- 
nie i ból, 

Opodal na podłodze leżał re- 
wolwer systemu „Brauning”. Do 
samobójcy podbjeśło kilku jego 
znajomych, Zdarto zeń ubranie, 
aby ujawnić ranę. Kula trafiła 
miast w serce, nieco w bok. 


Ranny okazał 


wszystkich ogromną przytomność | żałując jednocześnie, 
Prosił, by mu podano|był tak fatalny — 
Jeden z gości westchnął:| dował śmierci... 


umysły. 
wody. 
„Szkoda, że tak młody kwiat się 
marnuje”. Ranny 
zwrot i odrzekł: 


mną”. 


Na pytanie znajomych po- 


o 


wód rozpaczliwego kroku, samo-| dze bezpieczeństwa i 
bójcą prosił, by nie wspominać o| pogotowia. Policja znalazła u sa- 
nim, gdyż pragnie, by został ta-| mobójcy kilka listów, które 

jemnicą, Zwracał obecnym uwagęj| trzymała 


że rewolwer jest nabity, 


Cjerpienia samobójcy potęgowa| do szpitala, gdzie został poddany 
ły się, krew sączyła się obficie z| operacji wyjęcia kuli. 


rany. Jednak denat utrzymywał, 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwist 
Biuro wojskowo - policyjne ma- 
gistratu m Łodzi podaje do wia- 
domoścj, że w dniu jutrzejszym, 
to jest w poniedziałek, dnia 24 
października r. b, winni stawić 
się do zebrań kontrolnych nastę-| 
pujący szeregowi rezerwy ji po- 
spolitego ruszenia z bronią (kat. 


A C;C jeden) roczników 1901, Z — w lokalu przy ul, Leszno nr. 
1899 | 1887 oraz cj z roczników| 7-9 (koszary 28 p. Strz. Kan.); za |członków T-wa. 
od 1890 do 1898 włącznie, którzyj mieszkali 
w latach 1925 i 1926 byli zobo-|IV: Rocznik 1899 


wiązani do zebrań SCE 
lecz z jakichkolwiek powodów o-| 
bowiązku tego dotychczas nie speł 
nili. | 

Zamieszkali na terenie P. K. Si 
Łódź - Miasto | (komisarjaty pol. 
M IM V, VHI IX i XI): Rocznik 
1887 o nazwiskach na litery L i 
Ł, w lokalu, przy ulicy Lesz- 
no nr. 7-9 (koszary 28 p. Strzel- 


ku zdziwieniu| że nic mu nie jest, prosił o pomoc, 


podchwycił| wano na miejsce wypadku 
„Proszę niech|rzą, który po zbądaniu rany, 
pan wyjdzie, a nje filozofować zejrzekł, że stan samobójcy jest bez 


23.X — GŁOS POLSKI — 1927 


Łod zi 


naukami przyrodniczemi, 
rzystwo to od chwili 
postawiło sobje za cel 
strzał zamiłowania do przyrody i popu- 
jlaryzowanie zdobyczy wiedzy 
przyrodniczej, odgrywającej domi 
,nującą rolę w wykształceniu 
zawez-, Zachodzie į będącej jedną z głów 
leka-|nvch podstaw życia współczesne- 
o.|$o. Od chwili zatem swego po- 
z: towarzystwo 


że 
i nie spowo- 


W kjlka minut później 


nadzjejny. 
W międzyczasie przybyły wła- 
karetka 


spopularyzowanią wiedzy, 
reprezentuje i w tym celu wyda- 
je własne czasopismo (.Czasgpi- 
Ismo przyrodnicze“). „bogato ilu- 
strowane, oraz urządza wystawy, 
z których trzecią z kolei mamy 
dla dochodzenia, sposobność podziwiać, 


"| 
Karetka pogotowia odwiozła goi Dzięki niestrudzonei wprost e- 


nergii zarządu towarzystwa uda- 
łą się zebrać szereg eksponatów 
| dla Łodzi zupełnie niedostęp- 


' SAMA |” 


— od — 


ych 

Widzimy tam  przedewszyst- 
kiem bogato reprezentowany 
dział przyrody ożywiońej, 
staci żywych okazów 
ki, papużki, 


kuny, tchórze, lisy, 


ów i pospolitaków 

ców Kan). rocznik 1899 o nazwi- 
skąch na litery H į Ch — w lo- 
kalu przy ul. Konstantynowskiej 
nr, 62 (koszary 31 p. p). 

Z przynależnych do 

Łódź-Miasto II — zamieszkali na 
terenie komisarjatu VII: Roczniki przy ul. Andrzeja 1, odbędzie się 


1887 o nazwiskach na litery R doj Walne Zgromadzenie 
212—1 


«I OŁ” 


Dziś w niedzielę dn. 23X r. b. 


na terenie komisarjatu 
o nązwiskąch 
na litery R do Z—w lokalu, przy! 


ul. Konstantynowskiej nr. 81 (ko- l; 
szary 4 baonu sanitarnego). Jeś i 
s e 

Jeśli 


Zebrania kontrolne zaczynają 

się o godz. 9 rane Rezerwiści win 
ni sję stawić punktualnie z ksią- 

żeczką wojskową, kartą mobiliza- | 

cyjną-i jnnemi posiadanemi doku- B. WEI 

mentam; wojskowemi, Wkrótce ciągnienie! 


Zamiejscowym wysyłam LOSY po wpłaceniu na rik P.K.O 61.015. 
ać W-EMKY"HERR="IERRR"" |) [LT PI NL "SAO O TRY PLO TLT Z "W 


j „ przyrodni-| blice, ilustrujące powyższe 
cze wszelkiemj siłami. dąży „do; pełniają te niezmiernie interesų- 
którąjjące eksponaty, 


| 


w po-| żyła 
lak małp-| przyszłej wystawy! 


ABQGOGQOGOGOGOGO0GGOGGGGGOGOGOG: 


DYWANY 


e godz. 8 wiecz. w lokalu „TOZ’u“ j szzuszmssme:eu dogodne. 


Landsherar, Sittenfeld i Redel 


6. NARUTOWICZA 6. 


pragniesz wyzwolić się ze wszystkich 
trosk i zmartwień materjalnych, bo” 
pragniesz bogactw i dostatku—otwórz sobie okno %4 
do szczęścia i Kup los do 16>=ef 
Loterii Państwowej 


W RANTORZE LOTERYJNYM 


NBERG, Kódź, Piotrkowska 42 i. q.gq 


Wystawa zwierząt i roślin 
w Łodzi 


istnięje w]sarny, krokodyle, , jeże, 
towarzystwo przyrodnicze | świnki, rasowy drób į t. p. 
im. St, Staszica, które skypiło woj $ólnie 
kół siebie wszystkich przyrodni-| dzjał 
ków į lekarzy, interesujących się| niekiety unikaty, oraz terrarja, za 

Towa-| opatrzone 
założenia | żmije, jaszczurki, salamandry, try 
szerzenie| tony i t. p. 


morskie 


Szcze- 
bogato przedstawia się 
akwarjów. posiadających 


w różnego gatunku 


Pańsbwowy zakład rolniczy w 


| Bydgoszczy wystawił z kole' sze- 
|reg niezmiernię pouczającyc. ore 
na|paratów,  demonstryjących roz- 


wój ryb łososiowych (pstrągi, ło- 
sosie i t. d.) oraz modeli przyrzą- 
dów w hodowli używanych, Ta- 
do- 


Reasumując wrażenia, odniesio- 
ne z wystawy, musimy wyrazić 
serdeczne podziękowanie zarządo 
wi towarzystwą za tak przepię= 
kne urządzenie wystawy i zebra- 
nię szeregu cennych eksponatów, 
Nie watpimy też, że przyczyni 
się ona w znacznym stopniu do 
spopularyzowanig hodowli zwie 
rząt 1 roślin wśród młodzieży i że 
będzie żywą ilustracją s chego 
wykładanego materjału, l BRA 
cją, która przez miesiące będzie 
w duszy młodzjeży aż do. 


N 


różnych 
rozmiarów 
ceny fabryczna. 
Warunki 


AJWBOOOSGOOOOOAOOGOOOOOOGOOGOOOG 


Be i Saana 


"zę" 


<4P4BP 42 


wWikrótcs ciągnieniet 


W SALACH 


GRAND-RINA 


Piotrkowska 72. 
TEATR REWJI 


MIRAŻ 


Dziś i dni następnych 


Dr. DEZYDERY SZYMKIEWICZ 


PROFESOR POLITECHNIKI LWOWSKIEJ 


Ustrój szkolnictwa 


na tle ministerjalnego projektu ustawy 


Niezmiernie doniosła dla przy- 
szłości Rzeczypospolitej sprawa 
ustroju szkolnictwa weszła w no- 
wą łazę przez ogłoszenie rządo. 
wego projekty ramowej ustawy, 
którą ma służyć za podstawe do 
dalszej rozbudowy szkolnictwa. 
Projekt ten wywołał nje tylko 
wielkie zainteresowanie, lecz na- 
wet namiętne spory w szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego, 
zwłaszcza wśród nauczycielstwa. 
Przyczyną, powodującą zaośnia- 
nie w tej dyskusji, która powinna 
być spokojną i rzeczowa, jest 
stosunek szków powszęchnych do 
średnich, który stanowi najważ- 
niejszą część zagadnienia ustroju 
szkolnictwa. Do tego zagadnienia 
też ograniczę się w moich wywo- 
dach. 

Niewątpliwą zaletą projektu mi 
nisterjalnego jest oparcie szkolnic 


twa na 7-kląsowej ośólnokształ- 
cącej szkole powszechnej, obo- 
wiązkowej dla wszystkich obywa 
teli Rzeczypospolitej. Każdy oby- 
watel ma pobierać w niej naukę 
od 7 do' 14 roku życia, 7-kląsowa 
szkoła powszechna ma dostarczyć 
najszerszym masom tego mini- 
mum wykształcenia, jakie jest nie 
zbędne dla świadomego swoich 
piaw i obowiązków obywatela a 
nadto ma przygotować do ewen- 
tualnych dalszych studiów 

Tak pomyślana. szkoła po- 
wszechna, o ile bedzię należycję 
zorganizowaną, stworzy niewąt- 
pliwie granitową podstawę dla 
dalszego rozwoju Rzplitej. Nieste- 
ty, projekt mjnisterjalny nie zape- 
wnia jej należytej sprawności, 
Sprawność bowiem szkoły zależy 
przedewszystkiem od wyksztął- 
cenia į przygotowania pedagośicz 


| Duet Melerwil—tańce 
'L, Pragerówma—pieśni i piosenki. 


Kierownik art-lit. EDWARD REJ. 


| klasowe: szkoły powszechnej. Nie 


Wystawiona będzie rewja pióra Edwarda Reja p. t 


ekscentryczne. ??2? Messalini ??? piosenki. 


Edward Re;—Szmoncesy 


=== z | 


„Potrzebne są już futra“ 


W programie: „U dyrektora teatru** bomba śmiechu w ] odsłonie z udz. Reja, Wila i Ady. 
| W 1 odsłonie (bomba śmiechu). W numerach solowych ukażą się Józef StaruszKiewicz—aktualne recytacje i satyry. 
J. Kamińskta — tańce rosyjskie. 
i kawały. Z. Uilas—arje operowe i romanse. 


.„„Warjat' skecz 


Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


nego nauczycieli. Najlepszy nawet niowej. Nisstetv, samokształcenie 
program į najlepsze budynki ; u-| jest wprawdzie konieczne dla u- 
rządzenia szkolne nie doprowadzą zupełnienią | utrzymanią na nale- 
do należytych wyników bez nale- żytym poziomie posiadanego wy- 
żyteśo personelu nauczycjelskie-| kształcenia w odpowiednich u- 
go. Otóż nie ulega najmniejszej} czelniach. 

wątpliwości że  nuczycielstwo 
szkół powszechnych takie jakie | go 
jest obecnie nie jest przygołowa-| 
ne do pracy w wyższych klasach 
projektowanej 7-kląsowej szkoły 
powszechnej, Ogół nauczycielstwa 
szkół powszechnych ma obecnie | 


| przygotowanie seminarjalne któ-, rocznym (art. 25 a). Jest to w każ 
|re mieści się w zakresie 6 klas 


dym zazie postęp w porównaniu 
| śimnazia:nych. J-st to wystarczą- | >, slanem nbecnym przynajmniej 
[jące zaledwie do prowadzenia | ila chodzi © zakres wykształce- 
|nauczanią w niższych klasach 7 -| akie mają posiadać SETAN 
cielę szkół powszechnych Wysn- 
kość p:zyśotowania pedagogiczne 
go będzie zależała od wzmianko- 
wanych studjów pedągogicznych. 
Program  ministerjalny, niestety. 
nie określa bliżej organizacjj | po- 
ziomu naukowego tych studjów, 
pozostawiając znak zapytania nad 
jedną z najważniejszych stron za- 
Gadnienia ustroju szkolnictwa. 
Jakkolwiek będą urzędowe stu 


Według projektu ministerjalne- 
seminarją nauczycielskie maja 
być zwinięte i przygotowanie do 
zawodu nauczycjelskjiego ma w 
przyszłości składać się z matury 
gimnazjalnej i studjów pedago- 
gicznych o kursie przynajmniej 


n.a 


chcę przez to powiedzieć nic złe- 
go obecnem nauczycielstwie , 
‘szkół powszechnych Jest to ele- 
ment społeczny pełen inicjatywy | 
: zapału do pracy, gorliwie pra- 
cujący nad  samokształceniem. 
Różni się on bardzo korzystnie 
od  nauczycielstwa gimnazjalne- 
gc, które naogół jest bierne į nie 
kwapi się do prący samokształce- 


Q 


| 


dia pedagog czne projektu mini- 
sterjalnego, mogą one wystar 
czyć tylko dla nauczania w 4 niż- 
szych klasąch 7-klasowej szkoły 
powszechne. Bowiem w 3 wyż- 
szych klasach, odpowiadających 
3 obecnym niższym klasom gim 
nazjalnym, treść nauczania tak 
się rozszerza i pogłębia, że może 
być opanowana tylko przez czło- 
wieka z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem, Metody nauczania, 
które wypada stosować na tym 
poziomie, wymagają także takie- 


go gruntownego wykształcenia, 
iakieśgo. szkoła średnia nawet z 
dodatkowem: studiami pedago- 


6icznemj dać nie może. Współcze 
sną pedagogika, oparta na znajo- 
mości psychologii i fizjologii dzie- 
ci, wyrosła w poważną naukę, 
wcale nie łatwą do przyswojenia. 
Wystarczy tylko zajrzeć chociaż- 
by do 3-tomowego dzięłą Meu- 
manna „Vorlesungen zur Ejn- 
führung in die experimentelle Pä- 
dagogik”, ażeby się przekonać o 


słuszności powyższych słów. 


(Dokończ, nast 
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Wiceprezes rady ministrów p. 
Kazimierz Bartel rozesłał do wszy- 
stkich ministerstw okólnik nastepu 
jącej treści: 

Dnia 11 listopada b.r. państwo 
polskie obchodzić będzie 9-tą To- 
cznicę zrzucenia jarzma niewoli i 
odzyskania niepodległości. Donio. 
słość tego pamiętnego dnia winna 
znaleźć swój wyraz w uroczystych 
i podniosłych obchodach, na któ- 
re złoży się udekorowanie gma- 


23.X — GŁOS POLSKI — 1927 


Dzień 11 listopada świętem 


we wszystkich urzędach państwowych i szkołach 


chów urzędowych i możliwie pry- 
watnych flagami o barwach naro- 
dowych, uroczyste nabożeństwa, 
obchody wojskowe, pogadanki i 
odczyty okolicznościowe, 

W uroczystościach i obchodach 
winni wziąć udział w szerokiej 
mierze funkcjonarjusze państwowi 
i w tym celu 
się wcześniej 


należy porozumieć | nistra | 
z przedstawicielami| zarządzeń we wszystkich podle- 


wskazane zwolnienie w tym 
dniu funkcjonarjuszy państwowych 
i młodzież szkolną od normalnych 
obowiązków i pozostawienia dnia 
11 listopada 1927 r. wolnym . od 
pracy we wszystkich władzach i 
urzędach państwowyco oraz szko- 
łach i uprzejmie proszę pana mi- 
o wydanie odpowiednich 


rządu tj. wojewodami i starostami. | głych mu władzach i urzędach na 
Wobec powyższego uważam za|całym obszarze Rzplitej. 


Jak „nabijają gości‘ 


szoferzy i ich „pomagerzy“ na taksówkach 


Przyśpieszony rozrost koinuni- |czciwym szoferom tzw. 


„pomagie 


kacji „taksówkowej' przyczynił się rzy” inaczej „,pająki”, czyli popro- 
wydatnie do powstania nowej, od-|stu pomocnicy, siedzący obok szo 


rębnej kategorji oszustw t. zw. 
„szoferskich*, które stały się na- 
wet osobnym przedmiotem wykła- 
dów na kursach policyjnych. 

Okazuje się, że uwaga kombi- 
natorów  szoferskich skupia się 
przedewszystkiem 

na liczniku, 

który dla wielu prostaków jest dość 
tajemniczym przyrządem. Oszus- 
tom ułatwia robotę okoliczność, że 
liczniki w taksówkach dotychczas 
jeszcze nie są jednego typu. 

Najłatwiej jest „nabrać gościa“ 
na tak zwane liczniki „fortepjano- 
we”. Są to liczniki, urządzone 

na trzy taksy * 

Trzecią skasowano, została więc 
tylko I normalna i II nocna. 

Niektórzy szoferzy zamiast trze 
ciej, skasowali pierwszą taksę, a 
pozostałe tylko przemalowali z 2-ej 
na l-szą, z 3-ej zaś na 2-gą. Jest 
to oczywiście jedno z najpospo- 


litszych oszustw, zdarzają się je- 
dnak i bardziej wyszukane. 
Tak więc w kilku taksówkach 


odkryły władze w czasie niespo- 
dzianej rewizji jakieś 
cienkie druciki 

przyczepione do taksometrów, Za 
każdem szarpnięciem drucika licz- 
nik wybijał 20 groszy. Znaleziono 
również w ten sam sposób działa- 
jące i mające bezpośredni wpływ 
na pozycję złotych, przyrządy ele- 
ktro-nagnetyczne. Ten, który ów 
przyrząd wynalazł, zasługuje na u- 
wagę nietylko z policyjnego pun- 
ktu widzenia. 

Do bardzo dogodnych, nadają- 
cych się do różnych sztuczek licz- 
ników należą t. zw. 

wielkie zegary 
taksometry najstarszego typu, sta- 
nowiące już rzadkość na ulicach 
Łodzi. 

Powodzenie oszustw zależne 
jest w dużym stopniu od pasaże- 
rów. Szoferzy mają niebylejaką 
wprawę w ocenie swych gości na 
pierwszy rzut oka. To też ofiarą 
oszustów padają najczęściej 
cudzoziemcy i przybysze z pro- 

wincji. 

Następne miejsce w statystyce 
zajmują t. zw. „zakochani”, tj. czu 
łe pary, udające się na  przejaż- 
dżkę za miasto. Nazywa się to w 
języku szoferskim „jazdą na ksiuty”. 

Wielkie usługi oddawali nieu- 


ferów. Rola tych „specjalistów“ o- 
graniczała się do manipulacji z li- 
cznikiem w czasie jazdy. Ostate- 
cznie jednak zabroniono szoferom 
jeździć z towarzyszami. Istnieje je- 
szcze jedna odmiana oszustwa. naj 
częściej praktykowana. Szoferzy 
wypuszczają nieco powietrza z o- 
pony na kole, połączonem z licz- 
nikiem. Mniejszy obwód koła po- 


woduje większą ilość obrołów i 
zwiększa koszt przejazdu o jakieś 
10 proc. W .stosunku kilometro 
wym wynosi to jednak 20 proc. — 
gdyż liczniki zwiększają cyfry o 
20 gr. 

Jlość oszustw szoferskich zmala 
ła w ostatnich czasach, Pasażero- 
wie nauczyli się orjentować w kur 
sach i przestrzeniach. 

To też nieuczciwe interesy idą 
coraz gorzej. 


Aresztowanie uczenic 


oskarżonych o działalność Komunistyczną 
Godne pochwały stanowisko woj. Jaszczołta 


Aresztowanie zą komunizm 16] woda, 


— 17 letnich uczenic gimnazjum 
im, Orzeszkowej wywołało olbrzy 
mje wrażenie w mieścje. Pomimo, 
że znany nam był] już w środę 
fakt aresztowania, wstrzymaliś- 
my się z podaniem go do wiądo- 
mości publicznej, gdyż przypusz- 
czaliśmy, że zę względu na młody 
wiek dziewczęta będą natych- 
miast zwolnione, a nie chcieliśmy 
narażać na szwank dobrego imie- 
nia uczelni, Niestety, jedno z pism 
łódzkich okazało się mniej dy- 
skretne i uczyniło z tego bomba- 
styczną sensację. Dalsze zatajanie 
uważamy za bezcelowe i podaje- 
my dziś dalsze szczegóły, 
czerpnięte z kuratorjum szkolne- 
go. 

W dniu wczorajszym p. woie- 
wodą Jaszczołt odbył konferen- 
cję z p. 0, kuratora naczelnikiem 
wydziąłu szkół średnich p. Czap- 
czyńskim, P. wojewoda wyraził 
zdanie, podzielane į przez nas, iż 
rozgłasząnię wiadomości o aresz- 
towaniach komunistycznych jest 
stanowczo nie wskazane ze wzglę 
du na dobro szkoły, która staje 
się dyskredytowąna wobec opinii 
publicznej Wrzód należy wy- 
ciąć, bez szkody jednakże dla or- 
śanizmu — wyraził się p. woje- 
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Stanowisko p, wojewody 
jak się dowiadujemy pokrywa się 
w zupełności ze stanowiskiem p. 
Czapczyńskiego. 

Gimnazjum im. Orzeszkowej — 
oświadczył nam pan naczelnik 
Czapczyński — bynajmniej nie 
strąciło dla mnie na wartości, Pa- 
nyjące w niem stosunki badatem 
w swoim czasie dokłądnie jako 
wizytator i odniosłem wrążenie 
nad wyraz dodatnie,  Rozumięm 
trudność sytuacji ,w jakiej znalazł 
się p. dyrektor Koszyk, który 
o wykryciu „afery“ powiądomio- 
ny został bezpośrednio przez wła- 
dze, a z gazety dowiedział się, 
dlaczego owych 6 uczenie nie 
przyszło do szkoły, ji że osadzono 
je w areszcie śledczym, 


Również w dniu wczoralszyni 
odbyło się nadzwyczajne posiedze 
nie rady pedagogicznej gimna- 
zjum im Orzeszkowej, na którem 
zapadła jednogłośna uchwała wy- 
dalenia aresztowanych uczenic, 

W poniedziałek, dnia 24 b. m. 
p. o. kuratora p. Czapczyński ma 
otrzymać od naczelnika wydziały 
śledczego p. komisarza Waye:a 
urzędowe pismo z zawiadomię- 
niem o wykryciu jaczejki komuni- 
stycznej w gimnazjum +m. Orzesz- 
kowej. 

Pismo to prześlę p. Cząpczyń- 
ski ministrowi wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego z proś- 
bą o dalsze zarządzenia. 


Z naszej strony musimy dodać, 
co niejednokrotnie podkreślaliśmy 
na łamach „Głosu Polskiego", że 
szkolnictwo nasze jest przesjąk- 
nięte zbytnim bjurokratyzmem, i 
więcej wnika w liczne zewnętrz- 
ne pozory duchowego zdrowia 
uczniów, niż w rzeczywiste ich 
życie wewnętrzne. 

Cały balast formalistyki ji Su- 
chych szablonów, importowanych 
z b. dzielnicy austrjackiej, przy- 
słanjia rzeczywiste ządanią szko- 
ły i doprowadza do niespodzia- 
nek, w rodzaju ostatnich wypad- 
ków w gimnazjum im, Orzeszko- 
wej, 
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TEATR i MUZYKA 


„Dziady” 


Dyrekcja teatry miejskiego nad- 
Syła nam następującą garść infor- 
macji o piątkowej premierze arcy- 
dzieła Mjckiewiczowskiego: 

Przygotowywane obecnie w te- 
atrze miejskim wystawienie „Dzia 
dów“ Adama Mickiewicza w ukła 


dzie Stanisława Wyspiańskiego 
będzie jednem z największyc 
przedsięwzięć teatru łódzkiego 


zą ostatnich lat parę, 

Już sam aparat wykonawczy 
dramatu Mickjewicza jest olbrzy- 
mi i obejmuje około 50-ciu ról, 
nie licząc komparserjj, chórów, 
dzieci į statystów. Pracownie kra 
wieckie teatru miejskiego od kil- 
ku tygodni zajęte są pod kierun- 
kiem p. A. Pytlą szycjem kostjų- 
mów stylowych i ludowych, któ- 
rych dostarczyć muszą około 80 
(posiadany przez 
komplet tych kostjumów spalił 
się przed kilky laty wraz z gma- 
chem teatru, przy ul, Narutowi- 
cza), Nadto dział kostjamów ko- 
biecych (p. A, Weykiertowa) o- 
bejmie zgórą 20 nowych objek- 
tów. Ze swojej strony dekoratoro- 
wie przygotowują pod kierunkiem 
i według wzorów naczelnego de- 
korątora art, - malarza K. Mac- 
kiewicza 5 nowych dekoracji dla 
sześcju zmian scenicznych, Od. 
dzielne przygotowania czynione 
są również w dziale elektrotech- 
nicznym pod kierunkiem główne- 
fo elektrotechnika p. St. Dwora- 
owskiego. W tym cely dla uzy- 
skania jaknajartystyczniejszych e- 
fektów świetlnych, tak ważnych 
w dramacje Miskien ati; dyrek- 
cla teatru miejskiego zamówiła w 
Warszawie szereg nowych apara- 
tów projekcyjnych, które już na- 
deszły do Łodzi. 


teatr miejski 


dy” twórcą zeszłorocznej insceni- 
zacji „Róży” oraz tegorocznego 
„Księcia Niezłomnego" p. Mieczy 
sław Szpakiewicz, który jednocze 
śnie wykona wielką rolę Gustawa- 
Konrada. Będzie to pierwszy w 
sezonie występ świetnego arty- 
sty, który specjalnie celuje w od- 
towarząniu ról dęklamacyjno - 
bohaterskich z wielkiego repertu 
aru. Drugą wielką rolę w drama- 
cie Mickiewicza — ksiecia Piotra, 
odtworzy Jerzy Woskowski, trze- 
cią — senatora Nowosilcewa 
Konstanty Tatarkiewicz (który od 
twarzał już tę rolę w warszaw- 
skim teatrze Bogusławskiego. (In- 
ne role ważniejsze odegrają: Ir, 
Horecka (Rollisonowa), J. Mor- 
ska (Maryla), Lubieńska (Zosia), 
Tatarkiewiczówna (Archanioł), 
Janowski (Guślarz), Brodniewicz 
(Sobolewski), Kijowski (duch), 
Chodecki (Dziedzice, upiór), Kllj- 
szewski (Ksiądz na plebanii), Szu 
bert (Bajkow), Winawer. (Doktór), 
Gurynowicz, Krzemieński ; jnni. 

Od wtorku rozpocznie się sprze 
daż biletów odrazu na dwa przed 
stawienia: premjęrowe į sobotnie. 


Wyszły z druku 


Inscenizuje i reżyseruje : 


NA 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4 popol. į 8.20 wieczo- 
rem amerykańska komedja w 3-ch a- 
ktach „Mąż z loterji* z Urbańskm w 
roli tytułowej i Zielińską, szczęśliwą 
posiadaczką losu, na który padła „głó- 
wna wygrana", 

z $ . 


Dziś o godz. 4 popoł. i 8.20 wieczo- 
rem w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
„Pieczęć miłczenia”, sensacyjny dra- 
mat w 5 aktach, 

TEATR MIEJSKI 


„TOMCIO PALUCH*, wesoła, efek- 
towna bajeczka dla dzieci B. Hertza i 
W. Tatarkiewiczówny grana będzie 


dziś po raz przedostatni w teatrze miej 
skim o godz, 12 w poł. 

O godz, 4 pop. po cenach popular- 
nych komedja L. Verneuil'a „Panna 
Flute" ze St. Jarkowską, a o godz. 
8.30 komedja Hennequin'a 1 Coolus'a 
„Królowa Biarritz", 

Jutro, w poniedziałek, oraz w dal- 
szym ciągu w środę po cenach popu- 
larnych cieszące się niesłabnącem na 
chwiłę powodzeniem „Kredowe Koło“. 

We wtorek raz jeszcze po cenach 
popularnych „Królowa Biarritz“, 


TEATR LITERACKO - ARTYSTYCZNY 
„GONG“. 

Program „Jazda do Łodzi* cieszy 
się w dalszym. ciągu dużem powodze- 
niem. Cały zespół zbiera codziennie sute 
żniwo oklasków. W przygotowaniu 
premiera wielkiego przeglądu w 14 
częściach pod tyt. „Płąć pan złotów- 
kę!* Próby pod wytrawną reżyserją 
kierownika teatru Walerego Jastrzębca 
oraz p. Czesława Skoniecznego są w 
pełnym toku, 

W niedzielę 23-go pażdziernika trzy 
przedstawienia: o godz. 5.45, 7.45 1 10 
wiecz. i 


DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUDNIO 


Dziś w sali filiarmonii zasiądzie do 
fortepianu mistrz Aleksander Micha- 
łowski i odtworzy swą Świetną inter- 
pretacją szereg arcydzieł nieśmiertelne- 
zo Chopina, Oprócz znakomitego arty- 
sty wystąpi znana deklamatorka Irena 
Ruszczycówna, która wypowie utwory 


Mickiewicza, Słowackiego, Ujejskiego, 
Sienkiewicza, Kasprowicza _ Lechonia, 
Tuwima, Rydla t Tetmajera. Początek 


koncertu o godz. 4-ei po poł, 


WIECZÓR FORTEPIANOWY 
MIKOŁAJA ORŁOWA. 

We wtorek, dnia 25 b. m. przyjeżdża 
do Łodzi po wielkich tryumfach w A- 
meryce i Europie Mikołaj Orłow. 
wszechświatowej sławy piamista - wir- 
tuoz i ulubieniec publiczności. Program 
wybrany przez artystę na koncert 
wtorkowy należy bezsprzecznie do pe- 
reł literatury fortepianowej i zawiera 
następujące utwory: Pastorale i capri- 
ccio Scarlattiego, Sonata op. 31 Beet- 
hovena, Rondo capriccioso Mendel- 
ssohna; Scherzo H-moll, Nokturn Des- 
dur, Mazurek Fis-moll Polonez Es - 
dur Chopina, warjacjie na temat Paga- 
niniego, Brahmsa i wiele immych. Kon- 
cert powyższy iest trzecim z kolei a- 
bonamentowym koncertem mistrzow- 
skim. 

Początek o godz, 8.30 wiecz. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY . 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 


schematy Radj 0 a p ra Sy W dniu dzisiejszym, t. j. w niedziele. 


podług których każdy może samodzie|- 
nie zbudować nowoczesny selektywny 
radjo-odbiornik, Sprzedaż w księgar- 
niach i sklepach radjotechnicznych, 57-2 


EZR EENE WWE SZOTYC IZ 
Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Rzym, (150) — 

20.45 — Fragmenty opery Massene- 
ta „Werther”, 

Wiedeń (5172) — 

11.00 — Koncert (Uwertura do „Par- 
sifala* Wagnera, Koncert skrzypcowy 
Brahmsa, Uwertura op. 52 Schumanna) 

18.00 — Opera Wagnera „Śpiewacy 
Norymberscy*. 

Moskwa (1450) — 

17.30 — Odczyt Swierdłowa n. t, „Za 
dania i drogi przemysłu sowieckiego”. 

Praga (3489) — 

11.30 — Kwartet H-moll op. 1 Suka. 

Frankfurt (428,6) — 

19.30 — Opera Kreneka „Jonny spielt 
auf", 

Królewiec (329,7) — 

18,40 — Sonaty skrzypcowe: F-dur 
Bacha, A-dur Handla, D-dur Gavini'esa 

Langenberg (468,8) — 

19,30 — Opera d'Alberta „Niziny“. 

Monachium (535,7) — 

19.45 — Kwartet smyczkowy D-dur 
Regera, Trio smyczkowe op. 34 Hin- 
demitha i Kwartet B-dur Mozarta. 


dnia 23 b, m. o godz. ll-ej rano w sali 
kina „Imperjal* wygłosi odczyt redakt. 
Tadeusz Wieniawa - Długoszowski na 
temat: , Wojna”. 

Również w dniu dzisiejszym o godz. 
5 wieczór w sali odczytowej  socia- 
listycznej partii „P. C.*, przy ul. Piotr- 
kowskiej 83 redi Wieniawa - Długo- 
szowski powtórzy odczyt n. t, „Róża“ 
Żeromskiego, celem udostępnienia go 
szerszym masom. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony krzyż przypomina, iż w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 m. 30 w 
sali polskiej YMCA., Piotrkowska 89, 
dr. Smoleński wygłosi odczyt n. t. „Jak 
walczymy obecnie z chorobami zakaź- 
nemi“. , 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


Ferro-Elektricum 


Sp. z ogr, adp. 
ŁODZ, Piotrkowska 123, 
tel. nr. 11-69 i 51-29. 

Tanie źródło zakupu 
żarówek 
odkurzaczy 
motorów 


i małerjałów elektrotechniczny. $ 


„GŁOSPOLSKI* 
Lómńźż 
23 października 1327r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSK" 
Lódź 
23 października 1927 


Świat kandluf ódź subskrybow ała 150.000 dol. 


na amerykańską pożyczke stabilizacyjną 


EKSPORT ANGIELSKICH MA- 
SZYN WŁÓKIENNICZYCH DO 
ROSJI, 


W ciągu pierwszych 8 miesję- 
ey r, b. wywiozła Wielką 3:r- 
tanja do Rosji 8,689 tonn maszyn 
włókienniczych, wartości 840,000 
funtów szterlingów. W porówna- 
niu z tym samym okresem cza- 
su roku ubiegłego wartość eks- 
portu angielskich maszyn włó- 
kienniczych do Rosji wzrosła o 
302.000 fumtów szterlingów. 


KAPITAŁ HOLENDERSKI W 
BUŁGARII, 

Z Amsterdamu donoszą, że w 
tych dniach założońy tam zosta? 
nowy bank p. f. „Banque holan- 
daise pour l'Orient", który otwo- 
rzyć zamierza filję w Sofji, celem 
finansowania eksportu  rozmai- 
tych produktów bułgarskich, w 
pierwszym rzędzie tytoniu zbo- 
ża, Kapitał akcyjny nowego ban- 
ku wynosi 82.500.000 lewów. 


W dniu wczorajszym o godz. 12.30 po południu: 
zamknięło w pięciu zsyndykatylizowanych bankach 
łódzkich subskrypcję amerykańskiej pożyczk. sta 
bilizacyjnej. | 

Sfery bankowe spodziewały się, że w ostatnim 
dniu subskrypcji zostaną uskutecznione znacznie 
większe zakupy obligacji pożyczki zagr”nicznej, 
tak, że Łódź pokryje około jednej piątej transzy 


polskiej. 


Jednakże, jak się okazało, oczekiwania te czę= 
ściowo zawiodły. Przyczyniły się do tego, jak za- 
pewniają nas kompetentne sfery, brak gotówki w 


no i niepewność co do renartycji. 


Wczo- 


rajszy dzień nie odznaczył się zbytnio obfitości? 


subskrybentów, 


choć ogółem Ssubskryncje dnia 


nych cyfrowych, subskrypcje w Banku Spółek Za" 
robkowych sięgają 50 tysięcy dolarów amer., w 
Banku Handlowym w Warszawie oddział w Łodzi 
około 40 tysięcy dolarów, w Banku Zachodnim 20 
tys. dol., tyleż w Polskim Banku przemysłowym, a 
a w Banku Dyskontowym subskrypcje obligacji 
pożyczkowych wynoszą zaledwie 6 tys. dolarów. 
Na znikomą sumę subskrypcji w tym banku wypły- 
nęął według opinii rzeczoznawców strejk persone 
lu. Wiele osób przypuszczało, że bank ten nie wy” 
da obligacji. 

Ogółem więc subskrypcja w Łodzi wynosi okoła 
150.090 del. amer. co stanowi pokrycie nie jednej 
piątej, a około je inei siódmej polskiej transzy. 


Suma ta jest bardzo pokaźna temkardziej wo» 


wczorajszego wynoszą dwadzieścia kilka tysięcy bec braku odpowiedniej akcji propagandowej ze 


dolarów. 


i 


strony finansistów, na wzór tego rodzaju propa” 


Niezwłocznie po zamknięciu subskrypcji przy- gandy pożyczek na giełdach zagranicy, na szczus 
stąpiono do obliczenia subskrybowanych sum; aby |pfy zasób wolnych kapitałów etc. 
uzyskać zestawienie, które winno do poniedziałku 


być przesłane przex oddziały banków do central zka 


w Warszawie i Poznaniu. 


Według zebranych przez nas niezupełnych, w stabilizacyjnej 


a 
|| 


każdym bądź razie mniej więcej dokładnych da-| 


Subskrybowaniem tak znacznej części polskiej 
nszy, stolica pracy spełniła swój obowiązek i 
przyczyniła się do ogólnego powodzenia pożyczki 


(d) 


Egzekucje podatkowe 


W obliczu powrotnej fali nieszczęsnej grabszczyzny 


Zaległości podatkowe Łodzi 


ściągnąć zaległe podatki 


wynoszą około 50 miljonów zło-i 1923 i 1924, 


tych. Z Warszawy przybyła spe- 


Jest to niezmiernie charakte- 


cjalna komisją lustracyjna mini-|rystyczne, że są jeszcze płatnicy, 


sterstwa skarbu, która dokłądnie 
zbadała miejscowe urzędy skar- 


bowe. W związku z przeprowa- j nasze 


którzy nie zapłacili podatków za 
wyżej wymienione lata, chocjaż 
urzędy skarbowe bynaj- 


dzoną lustracją wydane zostały mniej nie zapominały o istnieniu 
surowe zarządzenią w celu bez-;takich zaległości i w ciągu 3 — 4 


względnego ściągnięcia zaległości. 
Widocznie władze centralne uwa 
żają, że łódzkie władze skarbowe 
zbyt liberalnie traktowały podat- 
ników. W najbliższych dniach ma 
ją się rozpocząć masowe egzeku- 
'cje podatkowe, wobec tego, że 
łódzcy egzekutorzy nje będą mo- 
gli dać sobie rady, przysłano im 
do pomocy cały sztab egzekuto- 
rów z Warszawy. Przy rozkłada- 
niu podatków ną raty będą wpro 
wadzone znaczne obostrzenia; na 
leżnoścj więcej, jak na dwie raty, 
nie będą rozkładane — przygoto- 
wuje się ofensywa egzekucyjna, 
która wywołała popłoch w sferach 
handlowo - przemysłowych, 

Znaczne zaległości podatkowe 
są zjawiskiem niepokojącem. Dla 
ludzi, którzy traktują wszystkie 
sprawy pobieżnie z punktu wi- 
dzenia fiskalno - policyjnego, o- 
pieszałość w płaceniu podatków 
jest prawie wyłącznie wynikiem 
„złej“ woli podatników; dlatego 
też ludzie tej mentalności maja 
jedyny uniwersalny środek na 
wszystkie choroby i dolegliwości 
gospodarcze społecznę — Te- 
presje. 

Od niewpłąconych w terminie 
podatków pobiera się u nas już 
zredukowane odsetki za zwłokę 
w wysokości 2 proc. w stosunku 
miesjęcznym, nie licząc kosztów 
egzekucyjnych. Osoba prywatna, 
którą ośmięljłaby się pobierać 
takie procenty, zostałaby pocią- 
śnięta do odpowiedzialności kar- 
nej za uprawianie lichwy pienię- 
żnej. Właśnie dlatego nie Są to 
odsetkj za zwłokę, lecz kary pie- 
niężne za nięząpłacenie należno- 
ści skarbowych we właściwym 
czasje, Mimo to zaległości są 
znaczne, widocznie kary nie od- 
straszają „upartych' płatników, 
a jak wyjaśnił prezes izby skar- 
bowej p. Towarnicki, 


i 


stwo skarbu poleciło energicznie | wego, 


lat wielokrotnie usiłowały ścią- 
śnąć te zaległości. Ale widocznie 
nie mogły tego uczynić, bo eśze- 
kucje nie dały wyniku. Władze 
skarbowe dobrze rozumieją. że 
w więlu wypadkach zapłacenie 
podatków wcale nie zależy od 
„dobrej woli' płatników, skoro 
izba skarbowa zmuszona była u- 
rządzić dwa składy towarowe 
przy ul. Moniuszki i przy ulicy 
Ogrodowej, w których przecho- 
wywane będą towary, zajęte u 
kupców, zalegających w podat- 
kach, Z tego „wynika, że władze 
te liczą się z tem, iż kupcy zale- 
śłości nie zapłacą, a masowe e- 
śzekucję realnego wyniku też 
nie dądzą. Wobec tego pozostaje 
tylko egzekucja „in natura", po- 
legająca na zajęciu towarów i 
przetransportowaniu ich dọ skła- 
dów rządowych, gdzie następnie 
dobytek ten zostanie spieniężony. 
Nie ulega wątpliwości, że takie 
ściąganie podatków zrujnuje po- 
datników, przyczem poszkodowa- 
nymi będą również Bogu ducha 
winni wierzyciele tych  płatni- 
ków; wiadomo przecież, że kup- 
cy kupują na kredyt, a towar za- 
peiniający ich magazyny i sklepy, 
jest tylko formalnie, de jure, ich 
własnością; z punkty widzenia 
gospodarczego jest to towar ich 
wierzycieli. 

Wzmożone egzekucje muszą 
wywołać panikę, która może wy- 
wrzeć wielce niepomyślny wpływ 
na nasze życie gospodarcze. a 
ruiną płatników jest iednocześnie 
stratą dla skarbu. W stosynkach 
prywatnych  oględny wierzyciel 
nje chce zrujnować swego dłużni- 
ka, bo pragnie zachować w nim 
klijenta. O tej zasadzie prostego 
kupięckiego rozumy nie powinien 
zapominać i skarb państwa. 


za lata! mysłu į hąndlu 


są zbyt wielkie; 
o tem się pisze i mówi od szere- 
gu lat, ale dotychczas bezsku- 
tecznie, Jeżeli przeciętny kupiec 
musi płacić podatek obrotowy; 
dochodowy, majątkowy. od loka-; 
li, za sklep i za mieszkanie, wy- 
kupywać świadectwo przemysło- 
we, prócz tego ponosić cały sze- 
reg innych opłat i świadczeń, to 
nie jest on w stanie wywiązać się 
ze swych zobowiązań. Dla niego 
istnieje alternatywa — albo nie 


wykupywać weksli, albo nie EA 


cić podatków. Wobec brąku ka- 
pitałów własne środki naszych 
kupców i przemysłowców są m -f 
łe i dlatego też ciężary podatko-| 


we przemysłowców są zbyt wiel-j 


kie. Dopóki nie zostanie przepro- 
wadzona gruntowna reforma ca- 
łego systemu podatkowego, wla- 


dze skarbowe będą od czasu do gz 


czasu urządzać masowe eśzeku- 
cje podatkowe, zakłócając nor- 
malny bieg życja gospodarczego; 
czy jednakże zaleśłości zostaną 
w ten sposób ściągnięte — pozo- 
staje jeszcze pod znakiem zapy” 
tania, Eksperyment z podatkiem 
majątkowym w wysokości jedne- 
go miljarda złotych w złocie jest 


w związku z tem niezmiernie po-k 


uczający. 

W państwie biednem,  pozba- 
wionęm większych środków obro 
towych, wadliwy system  podat- 
kowy nietylko uniemożliwia tak 
niezbędny proces kapitalizacji, 
ale wprost zakłóca życje gospo- 
darcze. 

O tem, że nasz system podat- 


kowy jest wadliwy, najlepiej wiel § 


dzą same sfery rządowe, W pla- 
nie stabilizacyjnym przewidziane 
jest, że „rząd przygotuje nie- 
zwłocznie plan reformy systemy 
podatkowego i przedsięweźmie 
kroki dla wprowadzenia $o w ży- 
cie po zasięgnięciu opinji special- 


nie utworzonego komitety”. Ale 
zśodnie z tymże planem rząd 
przeprowadzi na rok 1927-1928 


zwiększenie dochodów conajmniej 
300 miljonów złotych. W tych 
warunkach wcale nie można się 
spodziewać zmniejszenia  cięża- 


Zaległości podatkowe są skut-irów podatków, które prawdopo- 


Ciężary podatkowe prze- 


minister-| kiem fatalnego systemu podatko-| dobnie jeszcze się zwiększą. 


Ber$, 


Rynek pieniężny 


Starachowice 78—81 


Ceduła giełdy pieniężnej żyd ŻOR DAE 


warszawskiej Siła i Światło 110—111 
GOTÓWKA: Cukier 5.80—5.95 
Dolary 8,88 Węgiel 116.50—117.25 
CZEKI: Firley" 54 


Belgja 124.14 
Holandja 358.75 
Londyn 43.43 
Nowy Jork 8.90 


Lilpop 39.25—42 
Ostrowieckie 9 

Rudzki 64—64.25 
Zawiercie 41 


Paryż 3501 Borkowski 4 

Praga 26.41 i trzy czwarta 

Szwajcaria 171.98 PAPIERY P'ŃSTWOWE I LISTY 
Wiedeń 125.83 


ZASTAW'NE. 


Dolarówka 58 50—58.25—59 
10 proc, kolejowa 103 


5 proc, konwersyina 65 

5 pr. konwer. kolejowa 63—62.25—63 

8 pr. listy B, Gosp. Kr. 92—93 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 62.25—62.50 

4 proc. listy zast, ziem. 35.50 

10 proc. listy zast. ziem. zł. 95 

8 pr. m. Warszawy- zt S4 -84.50 

5 pr, m. Warszawy 67.2:—68.50—68 

4 | pół pr. m. Warszawy 64 

5 proc. m. Łodzi 57 

8 proc. m. Łodzi 78 


Włochy 47.75 
Kopenhaga 239 


AKCJE. 
Bank Polski 156.50—158.50—158,25 
Bank Dvskontowy 136 
Bank Handlowy 124 
Bank Zarobkowy 95 
Elektryczność 103 
Gosławice 78 
Wysoka 136 
Nobel 50—50.75 
Fitzner 8—8.50 
Modrzejów 10,25—10,40 
Parowozy 51 


GEE.1-dPOBYAEFEPPRAZAAZAESZZKZEIAE 
mi A YA PW R AG FB Ó 5 TG UPRA j E 


| W lokalu KINOTEATRU | 
j LUNA" 


e. | Teatr literacko - artyst. 


SEE RAE * 
$ 3 
A 99 GING | 


d ostatnie 3 dni programu otwarcia 


Jazdal Lodzi! 


z udziałem całego zespołu 


Í Dziś 3 przedstawienia: | 


Początek o yodz. 5.45, 7.45 i 10 w. 


ce 


23.X — GŁOS POLSKI — 1927 


m M O ZA 


Olbrzymi sukces Łodzi w Smyrnie 


Nr 291 


Pokaz naszych wyrobów włókienniczych na targach smyrneńhń: 
skich jest ewenementem dla całego Bliskiego Wschodu 
Specialny wywiad „Głosu Polskiego” z p. Ludwikiem F austem 


Izba handlowo-przemysłowa w 
Smyrnie zainicjowała targi w tym 
mieście i nazwała je targami „9 
grudnia“, w którym to dniu przy- 
padła rocznica odebrania Smyrny 
przez turków grekom. 

Izbie smyrneńskiej w organi- 
zowaniu targów przyświecał cel 
przywrócenia dawnej świetności i 
znaczenia Smyrny w światowym 
handlu, jakie gród ten przez dłu- 
gie wieki zajmował, Targi te są 
niezmiernie interesującym obja- 
wem szczególnie dla nas łodzian, 
gdyż jak już donosiliśmy nasz 
przemysł włókienniczy pięknie się 
tam zaprezentował. Aby 'zaczerp- 
nąć źródłowych szczegółów w tej 
materji zwróciliśmy się dop. Lud- 
wika Fausta, członka zarządu fir- 
my „Herman Faust i S-ka, który 
powrócił właśnie z targów 
w SŚmyrnie. 

P. Faust chętnie udzielił nam 
wywiadu nietylko o targach, ale 
wogóle w kwestji konjunktur eks- 
portowych dla naszej manufaktury 
oraz rynków zbytu na Polskim 
Wschodzie, 

Z interesującemi wywodami na- 
szego rozmówcy pragniemy właś- 
nie zaznajomić naszych czytelni- 
ków. 


SUKCES ŁODZI. 


P. Faust nie ma dość słów en- 
tuzjazmu, dla sukcesu jaki święcił 
przemysł łódzki na targach w 
Smyrnie. Nasz przemysł włókien- 
niczy w zrozumieniu ważności 
rynku zbytu, jakim jest Smyrna, 
pośpieszył gremjalnie ze swemi 
eksponatłami. Około dwudziestu 
najpoważniejszych firm łódzkich z 
wielkiego i średniego przemysłu 
włókienniczego wystawiło na tar- 
gach swe wyroby, a więc Krusche 
i Ender, Geyer, Widzewska Ma- 
nufaktura, Herman Faust, Piesch 
(Tomaszów), Teodor Finster, Hirsz- 
berg i Wilczyński, B. Freidenberg 
i inni, 

O obfitości i 
łódzkiego mówi 


jakości pokazu 
ogólna wartość 


eksponatów, wysłanych przez na- | %8 


sze włókiennictwo, która wyniosła 
kilkanaście tysięcy dolarów. 

— Jakie wrażenie ogólne wy- 
warł przemysł 
nęliśmy. 

-- Imponujące! — odparł nasz 
rozimówca. Zwiedzający nie mieli 
wprost słów dla wyrażenia swego 
podziwu, a byli tam przedstawi- 
ciele przemysłu zachodniej 
py. W istocie, 
wszelkiemi innemi firmami zagra- 
nicznemi i krajowemi (tureckiemi) 
zajęliśmy stanowisko dominujące; 
tak dominujące, iż przemysł łódz- 
ki nietylko górował nad przemy- 
słem włókienniczym innych kra- 
jów, ale dominował nad całością 
wystawy w Smyrnie. 


REHABILITACJA POLSKI 


— Dowodem naszego Sukcesu 
=— ciągnie dalej p. Faust -- jest 


fakt, że na wszystkich ustach zwie- 
dzających był przemysł polski. Po- 
dziwiano jego ogrom 1 


iunek wyrobów. Nawet fachowcy 


niemcy, francuzi. i anglicy wyraża- 


h głośno swój podziw, nie mó- 
wiąc już o kupcach tureckich, dla 
których pokaz polski był 
rewelacją, 


A należy przyznać — podkreśla | 8 je 


nasz interlokutor —że sukces ten 


istocie potrzebny dla ratowania 
mocno zachwianego naszego pre- 


sligeiu na rynkach tureckich. Fia- IŻ, 


sco polskiego monopolu spirytu- 
sowego w Turcji i cała ta historja 
zakrawająca na aferę, zaszkodziła 
mocno dobremu imieniu polskiemu 
w państwie Kemal Paszy. Wysta- 
wa nasza w Smyrnie była niejako 


wypadł w samą porę i był nam 


polskiego przemysłu i handlu zo- 
stało odrazu przywrócone, co jest 
w pierwszym rzędzie zasługą wy- 
twórczości łódzkiej, w. 
Tak kupcy tureccy, jak i izby 


rehabilitacją Połski i zaufanie ODA 


łódzki? — zagad- || 


Euro- jet 
w porównaniu z | zzz 


wszech- 
stronność, oraz różnorodność i ga- 


handlowo-przemysłowe, konstanty | wanje i podziw, że w Polsce wy- 
oraz] rabjają tak wielkie ilości į liczne 
prasa tamtejsza, wychodząca w jęj gatunki artykułów z zakresu włó 
szczęrą 
w szersze 


nopolitańska i smyrneńska, 


zyku tureckim i francuskim (Le 


Levant) i niemieckim („Turkischej chęć wejścia z nami 


kiennictwa, i wyraża 


Post*) podkreślały swego rodzaju j stosunki handlowe. 


rehabilitację dla Polski po skanda- 
lu spiłytusowo-monopolowym. 
Należy jeszcze podkreślić, iż 
zarówno konsul ZSRR i niemiecki 
a więc urzędowi 


dziwu dla wielkiego naszego prze 
mysłu włókienniczego, pomimo że 
Sowiety również 
na targach swój przemysł. 


PRZEMYSŁ ŁÓDZKI. 


RYNEK SMYRNEŃSKI I KON- 


STANTYNOPOLITAŃSKI, 


Smyrna jest olbrzymią placów- 
przedstawiciele | ką dla zbytu wszelkiego 
polityki nie mieli wprost słów po|]towarów włókienniczych, 


(azjatycka część Turcji o 8 milio- 


zaprezentowały i nach ludności), Przy tej okazji do- 


dać należy, że rynek smyrneński 
jest daleko zdrowszym rynkiem 
od Konstantynopola, gdyż jest 


— Czy pokaz polski na targach rynkiem czysto konsumcyjnym, to 


smyrneńskich dał całkowity 


daśujemy p. Fausta, 


o-j jest 
braz przemysły łódzkiego? — in-| z 


kupuje towary faktycznie dla 
tu, podczas gdy Konstantyno- 
pol jest rynkiem coprawda wię- 


— Dwie najważniejsze sale wj kszym, ale posiadającym charak- 


szkole przemysłowej, który to 
gmach był objęty targami smyr- 
neńskjemi, zajęte były całkowi- 
cje przez wystawców łódzkich. 
W stoiskach naszego przemysłu 
znajdowały się nietylko próby to- 
watów łódzkich, ale całe sztyki 
lub większe kupony. Miało to tę 
dobrą stronę, iż towar można by- 
ło szczegółowo obejrzeć nietylko 
w próbach, w dostątecznej ilości 
uprzystępnionych dla każdego 
interesującego się naszemi ekspo- 
natami, ale również w całych sztu 
kach. To też kupiectwo smyrneń- 
skie objawia wielkje zaintereso- 
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Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch Tel. 13-84. 


SALA FILHARMONII. 


w Niedzielę, o godz. 
-ej po poł. 2 


(sy Koncert popołudniowy 


Żywe słowo i muzyka 


ALEKSANDER 


ichałowski 


(Fortepian) 
IRENA 


Ruszczycówna 


(Deklamacja) 
Szczegóły w programach. 


Wtorek 


3-ci Abonamentowy 
Koncert Mistrzowski 


Wykonawca programu: 


MIKOŁAJ 


wprost | 4 


A WZA 69 


riow 


Pianista światowej sławy. 


PROGRAM: SCARLATTI: Pastorale. 
ETHOVEN: Sonata op.31, MENDELSSOHN: 
Rondo capriccioso. CHOPIN: Scherzo H-moll. CHOPIN: 
Nokturn Des-dur. CHOPIN; Mazurek Fis-moll. CHOPIN: 
BRAHMS: Paganini 


sze koncerty nabywać można codziennie 
onji od godz, 10 i pół do 2-ej po poł. 
oraz od godz. 4-ej po poł. do godz. 7-ej wiecz. 


Bilety na powyż 
w kasie Filharm 


ter nieco spekulacyjny; są tam 
często nagromadzone towary po- 
nad rzęczywiste potrzeby rynko- 
we, pomimo że byłą stolicą Tur- 
cji posiada zbyt, prócz Anatolii, 
również do Persii, a z drugiej stro 
ny do Bułśarjii. Nawet w mojej o- 
becności — zaznącza p. Faust — 
były zawarte tranzakcje na ma- 
nufakturę łódzką do Warny i Tau 
ryzu (Persja). 


KUPIECTWO BLISKIEGO 
WSCHODU, 


Kupiectwo smyrneńskje — to 


turcy į „szpanjole” (żydzi hiszpańj skie. Ostatnia zwyżka lira miała 


" 
t 


Ei 
A y 


dnia 25 października 
o godz, 8.30 wiecz. 


SCARLATTI: Ca- 


Variationem. 


rodzaju 
gdyż 
ząopatruje« prawie całą Anatolję 


weksel wystawiony jest dla njego 
rzeczą świętą j punktualnie go 
wykupuje; natomiąst zdarza się u 
najbogatszych turków, iż w okre- 
sie stagnacji dopuszczają weksle 
do protestu, jednakże wykupują 
je w bardzo szybkim czasie, Mi- 
mo to należy podkreślić, iż. ku- 
piec turecki jest bezwzględnie 
uczciwy; Handel konstantynopoli- 
tańskj znajduje się w rękąch gre- 
ków, szpanjolów i częściowo tur- 
ków. Wartoby dodać, iż od czasu 
nowej Turcji ilość kupców turec- 
kich stale się wzmaga, 


TOWARY NASZYCH KONKU- 
RENTÓW. 

Głównymi dostawcami rynku 
włókienniczego Turcji są Francją, 
Włochy, Anglja, Czechy i Niem- 
cy. Polską dotychczas dostarczała 
manyfakturę, lecz w nader zniko- 
mych ilościach į w bardzo chąo- 
tyczny sposób,  Polskje wyroby 
włókiennicze posiadają naogół b. 
dobrą markę į już dziś wyrabia- 
my takich gatunków, które zupeł 
nie odpowiadają potrzebom ludno 
ści tureckiej, a szczególnie szero- 
kich mas. Pod względem wyro- 
bów t. zw. masowych do nieda* 
wna rynek turecki był zalany 
przez towary włókiennicze wło- 


ten skutek, że kupiectwo turec- 
kie strąciło b. dużo pieniędzy, 
gdyż w większości wypadków za 
płacjło swe zobowiązania włoskie 
co do grosza; jednakże kupcy, pa 
smutnych doświadczeniach wstrzy 
mali się od dalszych ząkupów we 
Włoszech. To też obecny moment 
jest dla naszego przemysłu tem- 
bardziej sprzyjający, iż zapotrze- 
bowanię swoje turcy są zmyszeni 
pokrywać gdzieindziej į tę część 
towarów, którą sprowadzali z 
Włoch, zmuszeni są sprowadząć 
z innego kraju. Włosi na wiele 
lat nie mają dostępu na rynki tu- 
reckie, tembardziej, że byli wy- 


bitnie bezwzględni i nieustępliwii nader cenna. 


przy regulowanią należności, Nie 


scy, wysiedleni w czasach inkwi- 
zycji), Kupiec szpanjiolski jest nie 
tylko bardzo etyczny, ale nawet 
w najkrytyczniejszych momentach 


e e ae 


ostrożny krok Mussoliniego, pod- 
wyższająceśo raptownie wartość 
włoskiej waluty, miał ten skutek, 
że turcy przestali kupować wyro- 
by włoskie, 

Przy większym przystosowaniu 
się do rodzaju wyrobów, poszukj- 
wanych w Turcji i na całym Bli- 
skim wschodzie (Persja, Syrja) i 
po usynięcju pewnych różnie cen, 
jakie istnieją w stosunku do cen 
francuskich i włoskich, oraz przy 
umiejętnem wykonaniu zamówień 
pod względem techniki eksporto- 
wej, możemy w krótkim czasie 
pobić konkurencję włókienniczą 
tych krajów. Oczywiście Turcja 
nie jest krajem bogatym, pienie- 
dzy jest tam niewiele ; rynek tam 
tejszy nie żąda lepszych gatun- 
ków; przeważnie istnieje tam za- 
potrzebowanie na towary śred- 
niej jakości, Import włókienniczy 
do Turcii jest jednakże dość wiel- 
ki, gdyż wynosi mimo wszystko 
kilkadziesiąt dolarów rocznie. 


POKRYCIE NALEŻNOŚCI. 

Sposób pokrywania należności 
za manufakturę jest uskuteczniany 
naogół 90-dniowymi akceptami, li- 
cząc od dnia przybycia towaru do 
portu tureckiego, przyczem nie za- 
leca się konosamentów wysyłać na 
ręce odbiorcy, a nawet przedstawi 
ciela, lecz uskuteczniać operacje 
przez winkulacje bankowe. 

— Muszę jeszcze podkreślić — 
zaznacza na zakończenie p. Faust 
— iż wystawa nasza w Smyrnie 
pod względem propagandy i pre- 
słige'u osiągnęła w zupełności 
swój cel, Jest wysoce charaktery- 
styczne, iż korespondent „Berliner 
Tageblattu* zgłosił się do działu 
polskiego i zbierał daty celem t 
mieszczenia korespondenc w dzien 
nikach niemieckich 

Muszę jeszcze stwierdzić—koń- 
czy nasz rozmówca, że pomoc, ja- 
ką okazuje poselstwo nasze w Kon 
stantynopolu w osobie radcy han- 
dlowego p. Zygmunta Wetulaniego 
który pojechał na targi do Smirny 
i informował nas o stosunkach, 
panujących w Turcji, okazała się 


J. 
kJ 


A Adwokat--łapownik 


A radcą prawnym Banku Gosp. Krajowego 


Rewizja w mieszkaniu aresztowanego 


Z Warsząwy donoszą nam: 

Śledztwo w sensacyjnej spra- 
wie aresztowanego b. radcy pra- 
wnego Banku Gospodarstwą Kra 
jowego p: Mażewskiego w dal- 
szym ciągu zbiera obcjążający 
materjał, 

Sędzią śledczy Sęczyciński z 
nadzwyczajnej komisji zwalcza: 
nia nadużyć dokonał rewizji w 


BA | mieszkaniu p. Mażewskiego, przy 


ul. Matejki 6. 
Lokal był opieczętowany przęz 
policję w dniu aresztowania o- 


ej |j,skarżonego, wszystko więc pozo- 


stało tam w stanie nienaruszo- 


nym, 


mocononmonomononowon 


Biała sala Manfeuila 
Zachodnia 43. 


We wtorek, 25 października r, b. 
nastąpi otwarcie 


a Żydowskiego Teatru Artyst. | 


„ARARAT” 


pod kierownictwem 


M. Brodersona iR. Rozentala 


Początek przedstawienień punktu- 
alnie o godz. 9 wiecz, 


Masa czynna od 5 po południu. 


Rewizja odbywała się w obęc- 
ności sprowadzonego specjalnie 
p. Mażewskiego i przy udziale 
policji, trwała zaś około pięciu 
godzin, 

Sędzia śledczy wzbogacił swe 
akta licznemi dokumentami, zna- 
lezjonemi w biurku oskarżonego. 

Oczywiście, gdyby sąd okręgo- 
wy, rozpatrując przed paroma 
dniami wniosek o wypuszczenie 
adw. Mążewskiego na wolność, 
przychylił się do jego żądania, wy 
niki rewizji przedstawiałyby się 
inączej. 

W kołach prawniczych utrzy- 
mują, że ewura świadkiem 
przeciw p. Mażewskiemu jest je- 
den z młodych adwokatów, któ- 
ry, jako pełnomocnik ks, Sewery- 
na Czetwertyńskiego, zabiegał w 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
o pożyczkę budowlaną. 

Spraw zawisła od opinii adw. 
Mażewskieśo, który uzależnił 
przychylną decyzję od otrzyma- 
nia 2 procentów od sumy pożycz- 
ý 


OOBGOGOOOOOOOE 


Kursy Kosmetyczne 
Dr. Marii bewinsonowei 


Cegielniana 6, m. 3. 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała 
i włosów, Po ukończeniu kursów wy- 
daje się świadectwo. Zapisy codziennie 
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Przedstawicielstwo SAMOCHOD ÓW „TA TR A“ 


Motocykli „B. $. A., Ariel", A. J. S, i Puch rowerów Krajowych i zagranicznych 


GAŚNIC „MINIMAX“ 
Karol Küster i Synowie zsa erzeniesiony na, |. Pioirkowska Nr. 165, BB 12. | 
Zabawki noch E = „Raj Dziecięcy” 
mmm UWAGA: minie nien ae miau - 34 ul NARUTOWICZA 34 


zę 4 R | TĀ s Ę = ży PĘDY: 4, Po a 
PÓŹŃ „MAGAZYN MEBLI s | 
S 7; o TN ģ Palta damskie 

naa <, Ljednoczonych dtolarzy í I apicerów 0 ostatnie fony z tutrzanym ror |] 

ladajcie wszędzie łóżka polowe składanej] = 4 alorzom | han ka 
„Palma-Patent“ = Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 § Pluszowe palta na jedwabiu 175.— 155.— $S 

ża które gwarantujemy na 5 lata Stalel| =Œ „ Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od 5) Paita barankowe 155— 125,— 
na składzie w wielkim wyborze łóżka 5 najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi Go dzien nowe modele. i 
DUTO ORIO, REOTA TARTE Ea pi SE o | stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble 5 p 
s; Pir W ie klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy it, — jak ' M 
i druci $ a y p y P. J pi 
ZOE ok rei E g>, również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 9 pi Juljusz Rozner, He 

Pó aocaa 24, tel. 31-85. ; O, architektúry. qs Piotrkowska 98—100. 
a mi aa A Zarząd. Gw | Qmm 7 
D K Praca t Ostrzeżenie 
jj Towarzystwo Szerzenia skradziono 3 weksle po zł. 100 każdy, z wystawie: 
BH Pracy Zawodowęj wśród nia Paweł Budzyński, Łódź-Żabieniec ul. Brukowa 10, 
A Kobiet Zydowskich CKA” na zlecenie Michała Zielińskiego, pł. dnia 16 listo- 
FA w Łodzi, w (czańska: 21 r s ETETE pada r. b. Weksle te unieważniam i ostrzegam przed 
|. awiadamia niniejszym, że BR JmiIeSZ. a do kawy nabyciem ich. 

uj ń 
PORY a nest, AMEI w pudełkach CAREL SROYNNY 


dg 1) Krawiectwo, =} Roboty $ 
ręczne, 3) Modn/arstwo, 
4) Manicure. 


a poktekanić czynny od 9—]2 r, 
Lokal Badkóowy 
(bez nadbudowy) mniejszej obję- 


wnana w sA 


PERŁY 


francuskie w rozmaitych odzieniac': 
Biżuterję oraz paryskie Torebki  więczorowi 
SACS-DANQOIG (ostatnia moda) 
sprzedaje po cenach hurtowych 
PIókówka Nr. 93, m. 13 od 11—1 i od a -ej 


tości mniej więcej 25x12 łokci, po- 
szukiwany na warsztat, Oferty do 
„Głosu“ pod „Parterowy“. 89-1 


moe TE A 
NA WAY A 


Pierwszorzędny da 
ski pay, krawiecki N. Rozentwają 
. Wschodnia Nr. 40. 
Polęca na sezon jesienny i zimowy 
najaowsze modele paryskie 

jakoteż przyjmuje kostjumy i palta. | ammm 
Za kostjum 40zł, za palto 30 zł. 
Wykwintne wykonanie. Specjalista na 
tutrzaną robotę. Proszę się przekonać. 


„MARGOT“ i 


* miobkowaku 64. 
SZTUKA LUDOWA 


i dekoracyjna. 


ZAKOPIAŃSKIE: 
KILIMY 


Szkatułki, talerze oraz galanterja 
rzeźbiona i malowana. 


PANTOFLE i KIERPCE 
Guńki, serdaki 
Łowichie eruti i tp. — — 
Poduszki kotaye, s: 
Lalki w strojach ludowych. 


3 jako torebki do robót 
Pajace oraz bielizny, — — — 


ÁO a Ea O OGŁ WE O A5 
j Towarzystwo szerzenia oświaty i wiedzy todGalcniih wśród Zydów 
— w Łodzi, Ul. RE Tej 46/48, tel. 6-64. 


Szkoła Przemysłowa | B-o kl. Gimnazjum 


Wydziały: mechaniczny, Humanistyczne Męskie 
elektro -- techniczny i tkacki. Egzaminy systemem lekcyjnym 


DENT. | 


B. ABOWA 


przyjmuje od 12—53 i od 8—9 wiecz, 
kandydatów przyjmują kancelarje codziennie 
od godz. 9-ej do 2 popołudniu. 


Piotrkowska 85, m. 5, front. Zapisy 


=> ROBÓTKI RECZNE, Rvsowane i HAFTOWANE 


oraz wszelkie mater- D M C wełna, jedwab, filoflos, kordonki, rysunki flet, przybory do 
jały do tego: artykuly *» haftu, książki do robót ręcznych i filet oraz tamborki poleca 


M. JOSKOWICZ, Łódź, Piotrkowska Nr. 9.| 33 


Płw IKS FUTRA 1 PO 


Do kanetkowania, 
motania 1 skręcania 


wszelkiego rodzaju 
przędzę jedwabną 
przyjmuje nasz oddział zarobkowy 
Fabryka Wyrobów Faun Sp. Ake, 


Maurycy t Tauman 
8 


psa Zódzka Chem. Farbiarnia i garbarnia Futer 


.. 
Wykonywa HAFTY artystycznie pg, ostatnich modeli paryskich W Schónmana ul. Gdańska Li 
e fr., II piętro. 


PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
„MAISON LUCY“ 8 Nawrot 8 


duljusza Ne 6 6-22, 23-15, Przyjmuje zamówienia na roboty filetowe oraz wyKwintną bieliznę dam- ‘i ) » 
ER; = ZES F TĘ EG | a ską z włąsnych i powierzonych towarów, Na składzie różne modne roboty A ; z z A 
s M ñaftowano w | przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju futra na 
M. Majerczykowa | EGAN EZ WED [2 Ceny przystępne «amay 1|modne kolory oraz odświeżanie na kolory pierwotne 
podług najnowszego systemu Lipskiego, 
fo powrocie z Paryża polec:| Kolory trwałe. — — Ceny przystępne, 
najświeższe modele sukien i okryć Czyszczenie białych tuter. 61:2—1 
Gdańska 61, m. 8 : 
front TH p. Poszukiwany 


Magistrat m. Łodzi w wykonaniu uchwały Rady Miejskiej Nr. 
4/27 ogłasza niuiejszem publiczny przetarg ofertowy na budowę w 
stanie surowym gmachu reprezentacyjnego Municypalności w Łodzi 
przy Placu Wolności z własnych przedsiębiorcy materjałów i robo- 
cizną, z wyjątkiem cegły, którą Magistrat będzie potrącać z rachunków, 


 loKRal biurowy 


w centrum miasta, składający się z 2 lub 3 pokoi 
w czystym domu, nie wyżej I piętra, 


Ur. A. irachientere 


cioroby wewnętrzne i dzieci 


P w. 
Flarutowicza 11 telefon dd-16|licząc po 80 zł. za tysiąc. <Picy 1 Kuchen Oferty składać do Adm. „Głosu Polskiego* pod 
powrócił. Ubiegać się mogą o budowę zarejestrowane przedsiębiorstwa | przenośnych, literami „L. P.“ Pośrednictwo pożądane. 142—292 
: i firmy, które wykażą się świa lectwami, że już wykonywały większe nagrodzona na wy- 
Przyjmuje od 3—5 po poł. roboty budowlane dla wład. rządowych i semorządowych. stawie Gospod.Hy- ZZ 3 
-—— — Oferty in minus z podaniem w procentach wysokości zniżki od|gienicznej w Łodzi LELĘ TRONT 
TANIO! TANIO;:jSuiny kosztorysowej należy składać w Magistracie, Plac Wolności 14, YE Ż, Senkit mecza 39, 
FUTRA wszelkiego rodzaju : piętro, pokój Nr. 52, do dnia 31 października r. b. do godz. 12-ej, „Koźminek“ | ) Ppt, senca 38 
w surowym i goto- gdzie przejrzeć można kosztorys, projekt i warunki konkursu. i Główna 51. | KR sg DAARAAN 
wym sianie. i, OPATOWSKI, Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru z pośród wniesionych ky: 3 


Kilińskiego 134. Tel. 54-95. Do- 
jazo tr=ewajem 4, 6, 10. 7254-2 


ofert względnie nieprzyjęcia żadnej. OD] 
Łódź, dnia 22 października 1927 roku. 


m 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że rozpocząłem wypiek 
uznanych za najlepsze w Łodzi 


Paczków 


co zocizinę $wiemeo 
Polecam również znakomite torty, ciastka, cze- 
KoladkRi, własnego wyrobu. Przyjmuje zamówienia na 
plombiry, lody; parfety, craz wszelkie inne w zakres 
cukiernictwa wchodzące. 


E. SZAKOWSKI 
Cukiernie „ERYK“ 
Łódź, Piotrkowska 65, tel. 48-94. 
Piotrkowska 144, „ 57-44 
(codz. radjo:koncert). 
Narutowicza 32, „ 48-93, 
Uwaga: Dla Stow. przy zamówieniach na zabawy, 

specjalne ustępstwo. 


gy” 


|| 
03% 


wytworne, trwałe na najdo | 


23.X — GŁOS POLSKI — 1927 


KZ Pokój 


do wynajęcia 


ładnie umeblowany z utczymaniem |, 


lub bez. 8220—2 
Andrzeja 7, m. [6. 


Poszukuję spólniczki 
samotnej do powiększenia interesu 
znajdującego się w centrum miasta z 
dużemi obrotami, — z gotówką od 1500 zł. 
Najchętniej z branży kolonjalnej. 

Informacje w restauracji Sienkiewi- 
cza 22 8196—1 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski j (Cegielniana 19) | 


CH. BESSER 


Łódź, Piotrkowska 82, tel. 11-49 
Wykonuje palta, 
futra podług najnowszych modeli. | Przyjmuje od godz, 


kostjumy oraz 


Ceny umiarkowane, 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


jj SZWARCMAN 


Dr. med. 
JULJUSZ 


BAUM 


chor. kobiece 
i akuszerja 
Cegielniana 53, 
tel, 63-35 
przyjm. od 5—5. 
W klinice 
Ogrodowa 10 
od 1150—1,50 pp 


Modne Meble 
z szlachetnego drze- 
wa, pierwszorzędnego 
wykonania, nabyć 4: 
można po cenach 
przystępnych 


w Fabryce Mebli. 
Juliusz Reit 


Doktór. 


H. Wołkowyski 


Zachodnia 57 


tel. 37-70 


Choroby skórne 

i weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 


KA 


Łódź, Konstantynowska 104, tel. 36-87. 


4—8 w niedziele i 
święta od 11 — 1, 


Dla pań od 4—5. 


Oddzielna 
poczekalnia 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiedo ro- 
;dzajm, po cenach przystępnych, na do- 
à godnych warunkach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


godniejszyc: warunkach 


Wstąp do firmy 
|_Patkowicz | Masielski, Piotrkowska 6 


NA RATY! 


Zegary, zegarki firm Longines, Omega, Zenith Warszawski 
i.in. złote, srebrne i niklowe, obrączki ślubne Magazyn 
oraz wszelką biżuterję poleca: OBUWIA 


Zakład Zegarmistrzowski. 


JAN CHMIEL, Piotrkowska 100 


telef. 25-35 


Przyjmuje wszelkie reperacje zegarmistrzowskie 
i jubilerskie. Wykonanie szybkie i solidne. 


(ORZYSTAJCIE Z NIEBYWAŁEJ OKAZJI! 


= CENY FABRYCZNE! :: 


a um 
Tylko w przeciągu 2-ch tygodni! 


Jufro, w poniedziałek, środę i soholę 


do godz. 5—10 wiecz. 


Wielka detaliczna wyprzedaż 


wszelkich wyrobów trykotowych, męskich, 


-_. NAGLERA 


poleca na Sezon kieżący bogaty 
wybór najnowszych modeli ze 
skór zagranicznych. 


l Dr. med. ignacy Margolis 


choroby oczu 


AL. KOŚCIUSZKI 15. 
„przyjmuje od 12—2 i od 7—8. 


FILETY -HAFTY 


"4 |Najlepsze źródło zakupu 
WSW |filetowych slor, kap, obrusów, jak 


Piotrkowska 109] daż Z 


z mebli i 


sumę zł. 2540, — 


Doakt. 
1655-1927 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie _ Okręgo- 
jów w Rt Jan 

zymowski, za- = 
mieszkały w Łodzi, Lek dent. RO 2 z: 
przy ul, Sien- Jakób r. e r. 
kiewicza 67, na za- Ogloszenie 
sauzie art. 1050 U. Komornik przy 
P. C., ogłasza, że tenher Sądzie Okręgo- 

w dniu wym w Łodzi, 

4 JO 7 Arsen 
1927 r. od g. r j H aborowski, 
w Łodzi. e ul. N. Kościuszki 2 zamieszkały 

Zielonej 65 (Piotrkowska 79 | w Łodzi, przy ul. 
odbędzie się sprze- } IL brama) Głównej 17 

przetargu - na zasadzie art. 
publicznego rucho- | tel. 64-24. 1050 Ust. Post. 
mości, należących | me SA opem że 
do Saszy ! Marji 7 wdniu25październ. 
małż. Flatto Masażysta 1927 r. od godziny 


i0 rano w Łodzi, 
przy ulicy 
Abramowskiego 
pod M 55137 
odbędzie sięsprze- 


i składających się ? 
garde- | robi wszelkiego 


rodzaju masaże. 
Oferty sub ,„Ma- 


roby 
oszacowanych na 


- » . | daż przez licy- 
po a 15.X 27r saże do ŻA tację ruchomości. 
omornik: SU . należących do 
Jan Rzymowski. arti, 
B Wis FZ te” dowskiej 
ZUBEABMAURKUSRZEM | sadjących się z 
ZE” mebli, 


ocenionych na 
sumę 1120 zł. 


Łódź, d. 5-1X, 1927 
Komornik 


Poszukuję 


pokoju 


umeblowanego 


z  niekrępującym 
wejściem wśród 
mieściu. Oferty 
z podaniem ceny 
do Adm „Gł Pol* 
sub „GR 146-2 


Dr. med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne włosów we" 
neryczne i mo- 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entgena. 
Przyjmuje od 9—2 
iod 4—8. 


Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal- 


damskich i dziecinnych surowych i farbowanych 


w Fabryce Wyrobów Trykotowych 


FRENKIEL, PORA 85, 


cia 


p 


Rys. K, Grus 


POD PSEM 


leży każde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potrze- 
by nowoczesnej reklamy. 


Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń 
Fuchsa w Łodzi, Piotrkowska 50, telefon 21-36. 


A 


ky 19 PIOTRKOWSKA 


również haftowanych chustek i bie- 
lizny wykwintnej. 
ATELIER 
Przemysłu Artystycznego 


19 


Ì Per front. 


Le Karz - dentysta 


M. wali - Flamenbaum 


Nawrot 32 tel. 33-55. 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6. 


09PPPV9PP9 


Dr. J, POLAKOW 


choroby dzieci 


Konstantynowska 37a, tel. 39-75 
przyjmuje od 3—5 


powrócił. 


Dr. med. 


Józef Imich 


Choroby uszu, nosa, gardła í krtani 
powrócił 


SBE | Moniuszki 1 (Pasaż-Hajera) telefon 9-97 |radykanie 
AB |przyjmuje od 5—4i od 5—7, po poł. 


i |©G©OGG©ĆG©GG666660606 | Prospekty bezpłatnie w kanc, g 4—5 p.p. | 


mamie Piotrkowska 67, 


nia. 
(©) L. Naborowski | Zawadzka Ne I, 


tel, 25—58. 


| 


Cebulki kwialowe, 


nasiona do jesiennego wysiewu, 4 
oraz narzędzia 1przyrządy (ogro- g 
dnicze i pszczelniczej `| 


— polecają sklady — 


LOTNICZA L. Jasińskiego, 
EEFT a 
Odlot z Łodzi do Warszawy zn E 
g. 9. Masażysta 
„ z Warszawy do Łodzi 
y -»19, KAIZER 
Przewóz 1 kg. towarów między Q 


Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł 1—, do 
Wiednia Zł. 1.50. | 


Zawadzka 27 


Ostatnie Sensacyjne Powieści 


literatury francuskiej 


V. MARGUERITTE: Ton corps est à toi 

M. DEKOBRA;, Flammes de velours 

M. PREVOST; La retraite ardeute 

| P. MORAND; Bouddha vivant 

! CAROLINE OTERO: Le roman de belle. 

i Otero 
(sa vie intime — ses amours — ses 
succés racontć par elle mónie 

CL. VAUTEL:; L'amour a la Parisienne 


i 200 innych nowości najwy- 
! bitniejszych pisarzy francuskich 
| wypożycza 
Czytelnia Nowości 

ul. Narutowicza 14. 


Towar wysłany samolotem te- 
go samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w Łodzi 


tel. 311, Lotnisko 26-15 


JĄRANIE 


oraz wszelkie inne zboczenia mowy 
usuwa Zakł. Lecz. dla jąkałów 


. ZYŁKIEWICZA, 
Chłodna 22. 


Nr. ZY l „28% — GŁOS POLSKI — 1927 LJ 


WIE 


H lekarzy specjalistów i gabi- 
L ecznica net lekarsko-dentystyczny— [3 


SANITAS“ 
Cegielniana 29, tel, 44-51. 


Ś4 Nadeszły 


Clou sezonu 


Przyjmuj st. lel = , Dr. Lewi z 3 
E s 77 e ; pzu Eromjarai 
Dr. Engel Dr. Sz. Matowist pa s a . © 

Dr. Frid Dr. Mortkowicz ie owce 

or Gersztajn | ia Ai rea ki n ina 0 ina ini 
' tadt r. Ha i 

Aa -ag Dia. Razenberg Tretorn szwedzkie damskie 31.00 f „A 

Dr Izygnon Dr. Rozenblattowa Kwadrat ryskie 4. 22:00 ż Nowoczesny złodziej Bagdadu. 
r. Kaceneison r. Szajerowicz : Gentleman »» 4.00 ; i i 

Dr. S. X Dr. A. Sztajnb W roli główne 

isc „0 SEKT Penego "28 A 


Lekarze entyści: Śniegowce dziecinne Od zł. 15. 00 


BS L ada 8—? KALOSZE; Meskie, damskie i dziecinne | | Lucjano Albertini 


e Shr ład śniegowców i Kaloszy|iif] ODEON — CORSO 
Wieczorowy roczny „FANTULIS" 


KURS TKACTWA |w kodzi, ul. Ogrodowa Z (róg Nowomiejskiej 
my Szkole przemysłowej Pomorska 48 elefon 61-96. 


uw - 


„AD FUTER 


ży ę Sprzedaż 

Teorja splotów. Analiza tkanin i materjatoznawstwo, aH p. f. „ALASKA“ | 
larj jmuj i on., wtorki, na weksle "e dk? fi 
W e r oae a kupieckie 19 Piotrkowska (9, tel. 62-28, 
; P o 

; ETT FUTRA pg. najnowszych deli 

| pg. najnowszych modeli. 
Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej r Ma sKładzie wielki wybór sKórek 

| erain L Aie TEETE EEE E ELEELE ELLEELLE A SA CANARI abiostasńisaKi 


Cegielniana 6 m. 3, telefon 43-635. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające 
Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, 
| Elektroterapia, Sollux. Godz, przyjęć od 10—7. 
Dla panów od 2—4. 
| Nowgotworzony dział chirurgii estetycznej i 
dział fizykalnej terapii pod kierownictwem chirurga 


UWAGĄ; Pracownia kuśnierska na miejscu przyjmit: 
je wszelkle roboty wchodzące w zakres kuśnierski 


Arcydzieła Literatury na ekranie emea 
3 ia Dr, med, z" ekarz=Dentysta 
E; TOŁSTOJ: Soneta Kreuzerovskam | tom $. Walmark M. KARABANOW 


UIAIĄ PUT 


D-ra: Z, LEWINSONA, w codz przył. od 12-2. 7591 Í > 3 
A A. DUMAS; Trzej Muszkieterowie—3 tomy > e 
SKŁAD FUTER D. MERELHOWSKI: Dekabryści—3 tomy powrócił Wsohodnia 31 
D Książki te ZY CAE przyjmuje od 9 rano do 7 w.  289—8 
„Melman i W. Tyger iblioteki Groszowei || koni" 
gena : 
14 Nowomiejska 14, tel. 14-99 Biblio za tom w broszurze, apo ZŁ A 4 | Moniuszki 5 Dr. mód. |. BETTE 
poleca w wielkim wyborze FUTRA wszelkiego |fj Kosztują po 5 groszy zat DOE "'g96—4 | Przyjmuje od11—2 j 
rodzaju w gotowym i surowym stanie w oprawie ze złoconym grzbietem. X i od 7—8. g Choroby wewnętrzne i dzieci 
M "eA |. 
Ceny przystępne! Ceny przystępne! ERZE TOŃ TR WU BKOÓBZGIK TRU DESZTZEEZŁAWKIKA | ani o powrócił 


x Piotrkowska 6, tel, 44-95 

UWAGA: Pracownia Ruśnierska pod kier.! w v D Przyjmuje od 8—11 1 od 4—6 po pol. 
W. TYGERA mieści się Piotrkow J t 4 z: 
ska 38 I p. front. © > C 7526-1 (A ć jesteś iysy: Dr. Heller Dr. S - 1 

M £ Y 0 „4 Zastosuj „Radio-Capill* (balsam, zioła choroby skórne r. t. Biberga 


| 
i mydło). Bajeczne skutki na 3-4 dzień, iwa rz? Moniuszki 11 tel, 63-22 
KLINIK A Usuwa „grzybek“ główną przyczynę łysienia, łupież, swędzenie skóry, choroby skórne i weneryczne 
łamliwość i rozdw. się włosów. Przy każd. flakonie podziękowanie odj [IQ nl. Mawn 2 przyjmuje od 8—10 rano i 5=8 wiecz. 


położniczo-chirurgiczna łysych, którzy odzyskali włosy. Do nabycia w składach aptecznych | do bor 1-21 
P .p. Rżewskizgo, Majewskiego, Lipińskiego, Oroszkowskiego, - z 

| D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- na iu L. Spiessa i Syna. Tamże Nowość! Ołówek „AGAWĄ” usuwaj dla nieza możnych KLINIKA 
$9 Kurjańskiej, Michała Kantora i J, Bauma s 78 © ozone GŁ Ceny letmi ; ì | 
R: po 3-ch dniach piegi. Płyn „RADIOMAT* przeciw tłustej cerze, czerw ony vemil. ZBotożnicza - Glnotielogiczań 
(Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57, i ju się z rządem d t. usuwania wągrów, Krem g 
nosa i poceniu się z przyrządem do moment. usuwania wągrów, Krem j) uem. 

Ii II Klasa. „TEATRAL“ cud. wybielający cerę usuwa zmarszczki, fałdy, w wydm Dra med. S. DRUEBINA 


Ambulato rj um. 788—2 W| tapki nawet u osób starszych. 
Choroby kobiece 11/2 — 11/s. 


e BOB WZW ROCZNE i OSBOOGOOJOOGDOOGOOOGOODOGODOOGOOOOC p KLINGER i TiN kiasa. E 


Piotrkowska 51 


jerwszorzędny Zakład Krawiecki Damski | cnorsty wene. Lekarz-Dentysta 


ryczne skórne i 


j. Moszkowicza Zawadzka 22, |Przyjnije od o — Jakób Kar mazyn 


Tel. 37-30. |piu Pań gd 46 


Południowa 2. 


Sezon jesienno-zimowy rozpoczął się. — Nadeszły najnowsze = ć 
modele kostjumów i palt. — Specjalny dział robót futrzanych. „sz med, powroci b 
FALI ERA Najnowsze modelel Ceny konkurencyjne! Różaner 9318 
Dzielna 9 
NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI I Je 28-99, 
SMACZNY | WZMACNIAJĄCY 3066 3000000000000000000 uma», aż. | Br. fi. S. Tenenbaum 


Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach robniącia 
Ułatwia ząbkowanie I zapewnia prawidłowy rozwój kości 
Niezastąpiona odżywka dla mamek, matek ż 
I cokoawalezocatów. 


w i . r g 
a | a | nooby wawnętczm 
Przyjmuje Choroby wewnętrzne 
od 8—10i od 5—8 
Leczenie lampą powrócił. 


„H. Szmechel i Synowie” sn. ane. | oe zez 


dawniej „Szmechel i Rozner% i 
Piotrkowska DR. MED. 


O. 
sam klientom — Ray RAPEPORT 


Urzędnikom rabat. 


> Dr mea. (Pr. Narutowicza 25 poniedziałki: wł. 
Zygmunt EE Wielki wspaniały program I 
Datyner Chorob a 


ŻĄDAJCIE SŁYNNE) MARKI FRANCUSKIEJ 


FOSFATYNA FALIERA 
WYSTRZEGAĆ GIĘ NAŚLADOWNIOTW. | ŚŚ] 


Paryż, 6 rue da la Tacharie. m 
po jaj 


= = NN i z 
a U T R Å at 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 18 października do 


YNET |z| rew: || Królowa 
Folies-Bergere 


wszelkiego rodzaju w surowym i gotowym stanie 
po CENACH PRZYSTĘPNYCH polecają powrócił 


K-cia Ę i LA PIETRUSZKA Choroby skórne 


Zielona kate 49 33 i weneryczne 


wszelkiego rodzaju. 


. Chorobv nerek, pę- Przyjmuje 
Ceny przystępne. 5 z 


cherza i dróg mo-|od 6 — 8 wiecz, 
czowych, 


Ait 


Damskie płaszcze z futr. Przyjmuje od 1—2 


SER róg Piotrkowskiej, i od 5—3 w i i i 
RE UWAGA Pracownia kuśnierska na miejscu Nawrot 7. Suknie z rypsu i pBpeliny Dr. Tysiące przygód miłosnych t 
wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie. Tel. 28-07 JE i Piramowicza 11 politycznych w otoczeniu naj 

RE. da soda p . wszystkich rozmiarów. eiA az H,Szumacher piękniejszych kobiet Świata. 


Stalunki w 24 godz. 


Ulstry, flauszy | Dr. med. przyjmuje codzien- 


Palta m. z fokowym kołn. M GLAZER ao O zadal 
Spodnie w wielk. wyborze || * e święta od 11—I 


3 Paletka dla chłop.idziew. ||ul. Zielona 6. |6-go Sierpnia 1. 
U 32 m Telefon 45—48, |(Benedykta), Tel, 
Przyjmuje się dzieci obojga płci od lat 5-ch. A: X = Asią, „5 pkd pobił Chor. skórne |4982 68 

Na żądanie rodziców otwiera się komplet Pe K OT ORERE, kweneczozaa 


5 — 
połuciriiiw. Nawrot 8 > j j Przym. od 85—9.30:; ť 
Uwaga! Potrzebna praktykantka z muzyką, 8074—5| Telefon 19-90, E R BRERA ERA 12-2 i od 7—8 w: E 


W rolach głównych — najrozko= 
szniejsza z gwiazd filmowych 


Mady Christians 
i Andree Roanne. 


choroby skórne 


Dr. med. weneryczne. 


Dom Dziecięcy” =s- HONeSSOF p;pio lny 
$ pod s dk „eń MONIEGS0 | Fikielny à 
wólczeńsia 23 (front, parter), tel. 14-27. Eara, 


ANONS! Następny program: 
„Rarjiera Modelki“ 


Początek w dni powszednie o godz, 
4ej ostatni o 9,50, 

W soboty, niedziele i święta o g. 

4-ej po południu 


Przyjmuje od 4—7 


ro 


23X — GŁOS POLSKI — 1927 


Cała Łódź sie przekonała, 


LAPELUSZY 


Bogaty wybór wszelkich najnowszych 


artykułów mody, 


uF OB 


rr ork, 


REŻ 2ę 


ZNANE 
DAMSKIE, 
MĘSKIE 
DZIECIĘCE 


UWIA: 


ZE SWEJ D 


OBUWIE 


NAJNOWSZYCH FASONÓW 
po cenach przystępnych 


2 


S 


W WIELKIM 


FFFIFFFFEFFEFFI 


ES AL. OSZIE: 


NIEGOWCE 


Naiprzedniejszej jakości: 
KALOSZE MĘSRIE Gat. I 
SNIEGOWCE DZIECIĘCE 
DAMSKIE GABARD. ,, 


zł. 12, — 
se 15.— 
zł. 25. oz 


i27. 


I od 
I 
WYBORZE, 


LECZNICA? Îr. 2. LEWINSON 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (iramw. pabjanickich) 
Gl zapa chorych w chorobach wszyst 

ich specjalności od g. 10 rano do G-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 


W niedziele i święta do godz, 2 po pol. 


Ogłoszenia drobne 


liczy się podwójnie, 
ogłoszenie 50 groszy. 


|nnuta | WYCHOWANIE 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny fizyki, języ- 
ków Kilińskiego 96—5, na prawo druga 
brama, godz. 6 165—2 


WYCHOWAWCZYNI 
doświadczona poszukiwana do dzieci 
Piotrkowska 107, Kon 166—2 


~ ——=—: 


ANGIELSKIEGO 


konwersacji, korespondencji, literatury 
pojedyńczo i w małych grupach udzie- 


lam, Zalatwiam wszelką koresponden: 
cję i tomaczenia Cegielniana 66 m 25 
b192—1 


STUDENT 
ostatniego semestru udziela lekcji w za- 
kresie klas 6 miu, Specjalność: polski, 
łacina, matematyka, Postępy gwaranto= 
wane, Zawadzka 21, Baum, 7946 —2 


STUDENTKA 
tutynowana nauczycielka, udziela lekcji 
w zakresie gimnazjum. Uczy pisać 
wypracowania, przygotowuje do egza- 
minów, Tanio. Zawadzka 15 m, 26 

8228— 1 


JCZEA 
5edo kursu seminarjum niemieckiego 
udziela korepetycji, tamże lekcje gry 
tortepianowej, Zamenhofa 14 ot, lp. 
m. 29 8224— 1 


MADEMOISELLE 
Marie enseigne anglais trancais alle- 
mand Traugutta M 2 1, tr. 8199—2 


UDZIELAM 
lekcji języka niemieckiego dla młodzie 
ży szkoinej, Oterty. do „(iłosu” pod 
„Nauczyciel* 6194— 1 


FRANCUSKIEJ 
konwersacji niedrogo udzielam. Wiadoe» 
mość księgarnia „Czytaj Narutowi- 
cza 2, rano 10—12 


Frenumerałta 


nosi 


kedakior: Gustaw Wassercug. 


liczą Se po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


8215—! f Oterty proszę złożyć pod literą „K * 
8 


Choroby chirurgiczne 
Cegielniana 6 — powrócił. 
Godz. przyjęć od 12—2. 


Szkoła ireblowska 
M. Rozentalówny 


ŻEROMSKIEGO 9 
dla dzieci od lat 4—7 
Gimnastyka rytmiczna 


pod kierunkiem p. Ziny Kruszówny || B. ROSENBERG 


Zapisy od 11—1 


DONIESIENIA ROZM. 
WOS M 
KTóRY HURTOWNIK 

dostarczy wagonowe ilości wszelkich 
odpadków i odcinków bawełnianych 
białych i kolorowych. Zgłoszenia do 
administracji „Głosu Polskiego“ pod 
„Solidny kupiec". 8045—4 


amame e 0 wm m: wm 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne prot, Sekulowicza, War- 
szawa, órawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali 
dratfji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 


|dectwo. Zadajcie prospektów. 


7407—81 


PRZYJMUJĘ 
zamówienia na Story i kapy tilet, oraz 
ręczne hafty. Konowa, Nowomiejska 4, 
prawa ołicyna ostatnie wejście.  190-1 


POD GWARANCJĄ 
wykluczającą absolutnie wszeluie ryzy- 
ko wyucza praktycznie w 50 wykładach 
na samodzielnego  buchaltera - bilansi- 
stę wł, biura buchalteryjno - rewizyj- 
nego sąd. rej rzeczozn. z wyższem 
wykształcenim i kontrol. syndyk. p 
mysł, — Nauka indywidualna lub w 
stosownych grupach i dowolnej porze. 
Kończącym odp. świadectwa. Bliższych 
intormacji w czwartki, piątki, soboty 
i niedziele 6—8 w. Piotrkowska 185. 


TYLKO 20 ZŁOTYCH 


miesięcznie pobiera znana nauczy- 
cielka kroju, szycia, modelowania i 
bieliźniarstwa, która od i lisiopada 


otwiera nowy 5 miesieczny kurs dla 
panienek T, Grynp -'tomskiego 9, 
m. 55 8197- 1 


ZDOLNA KRAWCOWA 


szyje bardzo ładnie suknie i palta. Po- 


FHabiga 
Borsalino 


„CEDA“ „VERA“ „All Right‘ 


Sois a 5 


AA 
„| 


1 


Lekarz-Dentysta | 


P. Żytnieka 
Kahanowa 


na sezon zimowy 
powróciła poleca 
"w |B. Tennenbaum 
Dr. E. POZNAN, Stary Rynek 95/6 
Sonnenbery front I. ptro. 
eo Lek, Dentysta 


i weneryczne 


Przyjmuje 12,50 
do 1,50 044—6,30 


telef. 64-19. 
MIlóD 
czy»to sei Dr med, 
iedorocznypbam.| A. Kacenelson 


pszej jakości wy- 
syła za pobraniem 
pocztowem wraz z 
opakowaniem i o- 
płatą pocztową 
brutto o kg, Zł 15, 
10 ky. ZŁ 2/,20 kg 
Zł. 52, firma 
A. Lówensofin, 
Tarnopol, Ruska 37 


Wa spłaty | 


Jedwabne, weł- 
niane i baweł- 
niane materjały 


poleca 


ca, wątroba 


P 
Piotrkowska 103. | UL. Pi 


OGŁOSZENIA DROBNE 


PANI 
w średnim wieku zapozna pana (naj: 
chętniej muzykalnego) w celu towa- 
rzyskim. Oferty nieanonimowe pod 
„ldeallstka* 8225—1 


25 ZŁOTYCH 
miesięcznie wyuczam kapeluszy dam- 
skich systemem wiedeńskim — szybko, 
gruntownie. Lipowa 68, (przy Andrzeja) 
front pierwsze piętro, na prawo 

227— 1 


PRZYJMUJĘ 


do haftu ręcznedo suknie, bieliznę, 
ażurki, filet na kapy story. Margulies 
Kilińskiego 46 fr. 8205—1 


MUZYKI 
(fortepian) udzielam po cenach przy- 
stępnych. Zielona 57, m. 20 8195—1 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze, 
Opłata niska. Zielona 25, m. 0 P 
8188— 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


MASZYNĘ 
8205—1 


do Szycia Singera nową Sprzedam 


Piotrkowska 291, m. 19 


WÓZEK 
dziecinny w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Piotrkowska 100 wejście 
z podwórza, Inż. Koczorotwski, 01—1 


SPRZEDAM 
cukiernię lokal rogowy nadający Się na 
każdy inny interes, wiadomość cukier- 
nia Przejazd 86 8225—1 


SPRZEDAM 
foksterjerkę młodą, czystej rasy. Orla 
5 of. I p. 8135 


SPRZEDAM 


szukuje szycia w domach prywatnych. | garderobę jasną, stól, krzesla, kredens 


225—1 


w Łodzi 


miesięczna „Glosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40:groszy; z prze- 
sylka pocztowa w kraju — zł. 5—; zagranicę — zl. 7.20. 


Kilińskiego 55 m. 44 8195—1 


mA 


„Wydawnictwo trowszechne'” sp. z ogr. odp. 


że największy w naszym mieście 


KAPELUSZE 


damskie oraz wszelkie przybory 


R. Macenelisonowa 
przeniosła Gabinet Dentystyczny 
z Warszawy do Łodzi 
Nowa Cegielniana He 12; 


chor>by nerwowe 
przerrowadził się na 
Nowa Cegielnianą Ne 12 
telef. 64-19. 


przyjmuje od8—9 rano i od 8—9 wiecz. 


Dr. med. S. Bogusławski 


leczy — naturalną bezieHar= 
stwową metodą Kręgarstwa 
choroby: 
nerwowe, wewnętrzne (serca, płu- 
i nerki), 
materji (artretyzm) i kobiece. 

Godz. przyjęć od 4 do 7 wiecz. 
rócz niedziel 1 świąt. 


pfrkowska 85, IL p. fronf, 


wybór 


w jedynym europejskim domu konfekcyjnym 


H. PFEFFERA 7"TFKowska nr. ! 


Przyjmuje weksle 


: zap 


na 


GDA AAOC © GDW GD 


PALT ( 


Nr. 291 


ceny od 


zł, 115 


) 


2 


kupieckie od zł. 109.— 


Uwaga: Przed uda- 
po cenach niem się dą wrawca, 
najtańszych. rądzę obejrzeć moje 


a. Ay , 
W takim razie pielegnujcie 
wasze obuwie za pomocą pasfy 


Urbin 


Na żądanie wszędzie doDGBycia. 
w mniejszych i większych puszkach 


Męski zakład krawiecki 


M. Chęciński 


Piotrkowska 209. 
Poleca na sezon nadchodzący wielki wybór najmod- 


przemiany 


SPRZEDAM 
ładne duże akwarjum, Piotrkowską 117, 
mieszk. 25, od 5 do 8. 174—2 


M - 


SKLEP 
z jednym pokojem Sprzedam natych- 
miast. Zamenhota 14. J71—2 


SKLEP 
spożywczy sprzedam Wiad. Wólczań- 


ska 226 125—5 
SPRZEDAM 
aparat fotograticzny 18x24, objektyw 


Sznajdrą 4,5 Xenar Kilińskiego Ne 153, 
m 29 195—2 


- 


MEBLE 
na raty pojedyńczo i komplety gwa- 
rancje kilkoletnie, zamiana, odświeża- 
nie Stolarnia, Lubelska 6, przy Na- 
piórkowskiedo. 7281-5 


APARAT RADJOWY 
4.ro lampowy, prawie nowy i z wszel- 
kiemi przynależnościami do sprzedania 
za przystępną cenę, Senatorska 8 m, 17 
od 8—10 rano i od 8—10 wiecz, 1195 


GOSPODARSTWO 
składające się z 25 mórg ziemi ornej 
I kl 6 mórg łąki na torfie, zabudowania 
w należytem porządku wraz z inwen- 
tarzem żywym i martwym zaraz do 
sprzedania Wiad: gm, Górka: Pabja- 
nicka—wieś Górka u W, Nikla, 152-3 

MŁYN 

walcowy, tarbina 40 koni, 4 morgi zie 

mi pod wodą, 18 mórg ziemi ornej, I kl, 
inwentarz żywy i martwy wraz z zabu- 
dowaniem do sprzedania. Wiad,: wł, J. 
Nikiel, Łaskowice, gm Widzew, pow. 
łaski, dojazd tramwajem pabjanickim, 
przystanek Chocianowice, 155—5 


uraz 


DOM 
w Warszawie, sprzedam okazyjnie bez- 
pośrednio chrześcjaninowi Zgłoszenia 
przyjmuje od solidnych reflektantów, 
mogących traktować o objekcie w cenie 
około dolarów 50.000—proszę kierować 
pod adresem" Edward  Braunszweig, 
Warszawa, ul. Wspólna XM 54 156 --5 


niejszych :naterjałów na ubrania i palta. 
dla uczniów poleca mundurki, — Warunki dogodne, 
na weksle do 5-ciu miesięcy. 
Wykonanie punktualne i solidne podług ostatniej mody, 


Również 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
kosztują 75 groszy, dla oflarujących 


na ilość wyrazów 


1 zł, 50 groszy. 


MOTOCYKL 
„Ruch“ (Austro-Daimler) w bardzo do: 
brym stanie na dogodnych warunkach 
do sprzedania. Heidrych, Orla ML 


3 


z GIBLDA PRACY = | 


Gu mw. 


POTRZEBNA 
służąca do wszystkiego umiejąca goto: 
wać. Zgłaszać się tylko ze świadec- 
twami, ul Kilińskiego 146, zakład fo- 
tograficzny W. Grabowski 148—2 
POTRZEBNA 


uczenica do krawcowej, Zgłąszać się 


|| EEEEDLS=" A TOI 
li 


Targowa 55, M, Kowalska 8197—1 
POTRZEBNA 

panna do 4-letniej dziewczynki, Cegiel- 

niana 59, m. 7 od 10—12 8200— | 


"FEC "RETZRCI ZZ |. 
A 


LOKALE i MIESZKANIA 


DO WYNAJĘCIA 
lokal nadający się na warsztat, stajnia 
na parę koni, ul, Kilińskiego 205, Wia- 
domość Andrzeja 56 Resorka nakrywa- 
na do sprzedania, 8186—1 


ZAGUB DOKUMENTY 


MESA ASE 4 TZ R ZD) |. TEE OT YO 


ZGUBIONO 


książeczkę wojskową, wydaną przeż 


B 


f 


biuro wojskowo-policyjne przy magi- 
stracie m, Łodzi, na nazwisko Paweł 
Kwaśniewski, zam. o iai A 3 


47—5 


Ogłoszenie za wiersz milinetrowy 1 szpaltowy 


— Ogłoszenia za:niejszo ye obliczane są 3 59 proc 


1 strona i wtek$cie 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ojloszenia zarę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot, 
zagranicznych o 100 procent drożej 


za3 firm 


o — 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


